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Gospodarka.  
Certyfikat innowacji 
dla placówki z Gdyni 
str. 10
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GDAŃSK, GDYNIA 

Weekend pełen ruchu i znakomitej 
zabawy. Całe rodziny przybyły już tradycyjnie 
na Zawody Rowerkowe. Odbył się także 
Wielokulturowy Piknik Rodzinny   str. 8, 9

NA KASZUBACH ZBIORY POPULARNYCH OWOCÓWPOMORZE

Jeszcze tydzień temu wielu klientów 
przecierało oczy ze zdumienia. Koszyki 
truskawek można było kupić za nie-
spełna 20 zł. Teraz sytuacja zaczyna się 
zmieniać. Ceny ponownie rosną, 
z rynku niemal zniknęły importowane 
owoce, a coraz większą rolę odgrywają 
truskawki z polskich plantacji, w tym 
także z Kaszub, które – zdaniem wielu 
 – są najlepsze. 

 – Niższa cena truskawek była efek-
tem okresu Bożego Ciała. Gdy przypa-
dają dni wolne od handlu, dochodzi 
do kumulacji zbiorów, a to co roku 
wpływa na rynek. W czasie święta 
owoce nie są zbierane, a po jego zakoń-
czeniu do klientów trafia jednocześnie 
duża ilość truskawek, co powoduje 
spadek cen. Teraz jednak te zaczynają 
ponownie rosnąć – mówi Paweł Lesz-
czyński z Pomorskiego Ośrodka Do-
radztwa Rolniczego w Lubaniu. 

Obecnie kilogram truskawek kosz-
tuje najczęściej od 15 do 18 zł. Pojawiają 
się opinie, że na rynku jest wysyp owo-
ców.  

– Nie powiedziałbym, że truskawek 
jest wyjątkowo dużo, ponieważ po-
wierzchnia upraw w Polsce z roku 
na rok się zmniejsza – podkreśla. 

Coraz częściej w sprzedaży poja-
wiają się już truskawki kaszubskie. 
Zdaniem ekspertów pełnia sezonu 
w regionie powinna rozpocząć się 
w najbliższych dniach. 

– Zbiory w tym roku zapowiadają 
się dobrze – mówi Wojciech Klein, pro-
ducent truskawek z gminy Stężyca. – 
My rozpoczniemy sprzedaż dopiero 
w tym tygodniu. Ceny giełdowe z pew-
nością są niższe niż w ubiegłym roku. 
Trzeba jednak pamiętać, że kaszubskie 
truskawki są wyjątkowe, mają wyższe 
ceny, zwłaszcza takie jak nasze, czyli 
certyfikowane z gwarancją jakości.  

Plantatorzy przyznają, że osta-
teczny wynik sezonu będzie zależał 
od wielkości zbiorów i cen, jakie utrzy-
mają się w najbliższych tygodniach.

Edyta Okoniewska, Joanna Surażyńska
joanna.surazynska@polskapress.pl

Truskawkowy zwrot 
akcji. Taniej już było?
Tak tanich truskawek dawno nie 
było, ale okazja szybko się kończy. 
Po krótkim okresie cenowych pro-
mocji rynek znów się odwraca, 
a eksperci wskazują, co stoi za na-
głymi zmianami.

Czytaj str. 4Jak kraje bałtyckie 
szykują się  
do wojny z Rosją? 
Estonia, Łotwa i Litwa gorączkowo – choć nie 
do końca tak samo – przygotowują się 
na inwazję śmiertelnego wroga ze wschodu. Tu 
pytanie nie brzmi, „czy?”, ale „kiedy?”   str. 14

Klienci zdecydowanie chętniej wybierają owoce krajowe, nawet jeśli są droższe od tych z importu
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a Nasza inicjatywa – wideoweryfikacja powinna być też narzędziem dla 
trenerów, a nie tylko dla sędziów piłkarskich. str. 18 a Mundialowe szaleństwo 
rozpoczęło się na dobre! Są pierwsze niespodzianki i inne cuda-wianki str. 19-20 dziś
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KALENDARIUM - 15 CZERWCA
POMORZE 
W zderzeniu pociągów 
osobowego z towarowym 
pod Kościerzyną zginęło  
7 osób, a 18 zostało ran-
nych. 
 
1969 : Do katastrofy kolejo-
wej doszło o godz. 15:40. 
Na jednotorowym szlaku nr 
201 pomiędzy Kościerzyną 
a Skorzewem zderzyły się 
pociągi: towarowy jadący 
z Gdyni z osobowym, poru-
szającym się od strony Ko-
ścierzyny (kurs Bydgoszcz - 
Gdynia). Uderzenie nastą-
piło, gdy oba składy wyje-
chały z łuku, na hamowa-
nie nie było szans. Zginęło 
7 osób, a 18 zostało ran-
nych. Opinii publicznej nie 
poinformowano o przyczy-
naie katastrofy. Po latach 
okazało się, że był nią błąd 
ludzki, niewykluczone że 
wywołany alkoholem. ą

ŚWIAT 
Nieudany finał lotniczej wy-
prawy na biegun północny, 
którą zorganizował norwe-
ski odkrywca Roald 
Amundsen.  
 
1925: Uczestnicy kierowanej 
przez Roalda Amundsena 
nieudanej wyprawy dwoma 
wodnosamolotami Dornier 
Do J na biegun północny, 
zdołali (po utracie jednej 
z maszyn) wrócić na Sval-
bard.  Niemal miesiąc wcze-
śniej, po ponad 8 godzinach 
lotu, ok. 120 km od bieguna, 
z powodu awarii silnika, za-
łogi obu wodnosamolotów 
musiały przymusowo lądo-
wać w pękającym lodzie. 
Sześciu mężczyzn spędziło 
3,5 tygodnia w ekstremal-
nych warunkach na krze, ło-
patami usuwając setki ton 
śniegu, by zbudować prowi-
zoryczny pas startowy. ą

- Śledztwo zostało wszczęte 
na podstawie zawiadomienia 
złożonego przez Urząd Marszał-
kowski Województwa Pomor-
skiego  – relacjonuje prokurator 
Mariusz Marciniak, rzecznik pra-
sowy Prokuratury Regionalnej 
w Gdańsku. To właśnie pomor-
ski UM pełnił funkcję instytucji 
zarządzającej środkami współfi-
nansowanymi z Europejskiego 
Funduszu Społecznego w ra-
mach Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa Po-
morskiego na lata 2014-2020, 
z których to miały pochodzić nie-
legalnie pozyskane środki.  

Liczne 
nieprawidłowości? 
Pierwotnie śledztwo było 

prowadzone w kierunku ustale-
nia, czy beneficjenci projektów 
doprowadzili Województwo Po-
morskie do niekorzystnego roz-
porządzenia mieniem poprzez 
przedłożenie nierzetelnej doku-
mentacji dotyczącej realizacji 
projektów szkoleń i aktywizacji 
zawodowej. Jak zaznacza prok. 
Duszyński, zgromadzony mate-
riał dowodowy nie potwierdził, 
by beneficjenci dofinansowania 
rzeczywiście działali z zamiarem 
oszukania urzędu czy zamiarem 
wyłudzenia środków publicz-
nych. Choć postępowanie w tym 
zakresie zostało umorzone, to 
funkcjonariusze w dokumenta-
cji i wydatkowaniu pieniędzy 
szybko zauważyli „ liczne nie-
prawidłowości po stronie osób 
i podmiotów wykonujących 
szkolenia jako podwykonawcy 

głównych beneficjentów projek-
tów”. 

Zdaniem przedstawicieli or-
ganów ścigania, szkody majątko-
wej nie poniósł bezpośrednio 
Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Pomorskiego. Zamiast 
niego ucierpieć miały cztery 
podmioty realizujące i rozlicza-
jące na jego rzecz projekty doty-
czące szkoleń językowych 
i usług szkoleniowych służących 
podnoszeniu kwalifikacji zawo-
dowych, które „pozostając 
w przekonaniu o prawidłowym 
wykonaniu zleconych usług, 
wypłaciły wynagrodzenie 
na podstawie nierzetelnej — 
podrobionej dokumentacji”. 
Szkoda wyrządzona przestęp-
stwami wyliczona została na po-
nad 55,5 tysiąca złotych. 

Jakie projekty szkoleniowe 
z wykorzystaniem środków pu-
blicznych były obiektem śledz-
twa? To działania realizowane 
pod nazwami: „Powiedz YES, 
wciśnij ENTER!”, „Kompetencje 
kluczowe dla pracujących”, „Wy-
sokie kompetencje językowe 
i ICT mieszkańców wojewódz-
twa pomorskiego, „Pomorska 
Giełda Kwalifikacji”, „Rozwój 
i Edukacja”, „Kompetencje klu-
czowe kluczem do sukcesu”. 

Co ustaliła prokuratura? 
Warto zaznaczyć, że wyna-

grodzenie za szkolenia realizo-
wane przez dzisiejszych oskar-
żonych na rzecz pokrzywdzo-

nych podmiotów było uzależ-
nione między innymi od liczby 
uczestników biorących udział 
w zajęciach oraz liczby osób, 
które je ukończyły. W toku po-
stępowania prokurator zgroma-
dził obszerny materiał dowo-
dowy obejmujący dokumenta-
cję projektową i finansową, 
umowy, faktury, listy obecności 
uczestników, potwierdzenia od-
bioru materiałów szkoleniowych 
oraz dokumentację rozlicze-
niową. Przesłuchanych zostało 

też niemal 300 świadków, w tym 
uczestników szkoleń, trenerów 
oraz osoby odpowiedzialne 
za realizację i rozliczanie projek-
tów. 

- Wielu świadków zakwestio-
nowało autentyczność podpi-
sów widniejących przy ich da-
nych osobowych. Na potrzeby 
postępowania uzyskano rów-
nież opinie biegłych z zakresu 
badań pisma ręcznego, które sta-
nowiły jeden z kluczowych do-
wodów w sprawie. Z ustaleń 
śledztwa wynika, że część pod-
pisów uczestników została 
podrobiona, a tak sporządzona 

dokumentacja była następnie 
wykorzystywana do wykazywa-
nia realizacji usług szkolenio-
wych w większym zakresie niż 
miało to miejsce w rzeczywisto-
ści. Fałszowaniu podlegały 
przede wszystkim listy obecno-
ści, potwierdzenia odbioru ma-
teriałów szkoleniowych oraz 
inne dokumenty stanowiące 
podstawę rozliczenia wykona-
nych usług – wylicza prok. Ma-
riusz Marciniak. 

Oskarżenia 
Z akt sprawy wynika, że 

cztery pokrzywdzone podmioty 
wypłaciły głównej oskarżonej, 
prowadzącej działalność gospo-
darczą w Pucku pod nazwą Aka-
demia Biznesu Zyta K., „niena-
leżne wynagrodzenie w łącznej 
wysokości 55.545 zł” pocho-
dzące z projektów szkolenio-
wych realizowanych w latach 
2018-2019. Prócz wspomnianej 
kobiety, w proceder zaangażo-
wane miały być trzy inne osoby, 
które dokonywać miały fałszo-
wania dokumentacji, pomagać 
w jej fałszowaniu albo posługi-
wać się dokumentami zawiera-
jącymi podrobione podpisy 
uczestników szkoleń języko-
wych i komputerowych. 

Zdaniem śledczych oskar-
żona czwórka miała dopuścić się 
44 przestępstw polegających 
na oszustwach, podrabianiu do-
kumentów i pomocnictwie 
w podrabianiu dokumentów, 
poświadczaniu nieprawdy w do-
kumentach, posługiwaniu się 
dokumentami zawierającymi 
podrobione i nieprawdziwe 
dane. To czyny – w zależności 
od kwalifikacji karnej - zagro-
żone karami do 2, 5 lub nawet 8 
lat więzienia. 

- Na etapie postępowania 
przygotowawczego pokrzyw-
dzone podmioty nie występo-
wały wobec oskarżonej Zyty K. 
o zwrot pieniędzy, wypłaconych 
na podstawie sfałszowanych do-
kumentów. Nie wyłącza to jed-
nak możliwości dochodzenia na-
prawienia szkody w dalszym 
toku postępowania, a także 
w postępowaniu cywilnym. 
W przypadku skazania sąd może 
ponadto orzec obowiązek napra-
wienia szkody, przepadek osią-
gniętych korzyści majątkowych 
oraz grzywnę – zastrzega rzecz-
nik prasowy Prokuratury Regio-
nalnej w Gdańsku.

Jacek Wierciński
Gdańsk

Łącznie aż 44 przestępstw 
zagrożonych karami do 8 lat 
więzienia dopuściła się Zyta 
K. i trzy inne osoby zaanga-
żowane w prowadzoną 
przez nią w Pucku „Akade-
mię Biznesu”. Tak twierdzi 
prokuratura, która skiero-
wała sprawę do sądu. Oskar-
żeni, wykorzystując podro-
bione podpisy rzekomych 
uczestników szkoleń współ-
finansowanych przez Urząd 
Marszałkowski Wojewódz-
twa Pomorskiego, mieli 
na podstawie podrabianej, 
nierzetelnej i sfałszowanej 
dokumentacji wyłudzić po-
nad 55 tysięcy złotych.

Fałszywe podpisy, oszustwa i kasa 
z Urzędu Marszałkowskiego 

Urząd Marszałkowski zgłosił sprawę nieprawidłowości 
przy realizowanych szkoleniach
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Zdaniem śledczych 
oskarżona czwórka 
miała dopuścić się 44 
przestępstw: oszustw, 
m.in. podrabiania  
dokumentów

Naszemu Koledze  

Redaktorowi Krzysztofowi Jurasowi 

Wyrazy głębokiego współczucia  

i słowa wsparcia  

z powodu śmierci    

Taty 

składają 

 

koleżanki i koledzy  

z „Dziennika Bałtyckiego”  

20260615/01A

Poniedziałek

POGODA NA POMORZU

Wiatr zach. 
17 km/h 

Uwaga! 
Możliwe przejaśnienia 

w ciągu dnia

14°C 
11°C

Jutro w naszej gazecie 
Strefa Biznesu

a Koszty pracy stały się największym 
problemem dla polskich 
przedsiębiorstw. Jest główną barierą 
rozwoju.

Zamów prenumeratę
Dziennik Bałtycki / 58 728 08 17
bok.prenumerata@polskapress.pl
prenumerata.dziennikbaltycki.pl

AUTOPROMOCJA 0010990223
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Od 25 lat ORLEN wspiera 
strażaczki i strażaków 
w całej Polsce, realizując 
program „ORLEN na Stra-
ży”. Jubileusz programu 
jest okazją do podsumo-
wania ćwierćwiecza współ-
pracy ze środowiskiem 
pożarniczym, ale przede 
wszystkim do podkreśle-
nia znaczenia służby ludzi, 
którzy każdego dnia dbają 
o bezpieczeństwo lokal-
nych społeczności. Z tej 
okazji ORLEN rozpoczął 
ogólnopolską kampanię 
„Pierwsi tam, gdzie po-
trzebna jest pomoc”, po-
kazującą współczesną rolę 
strażaków i znaczenie ich 
codziennej pracy.

Przez lata program „ORLEN 
na Straży” stał się jednym 
z największych i najdłużej 
realizowanych przedsię-
wzięć wspierających straż 
pożarną w Polsce. Dzięki 
niemu jednostki mogą po-
zyskiwać sprzęt ratowni-
czy, pojazdy i wyposażenie, 
a także środki na szkolenia 
oraz rozwój kompetencji 
strażaków. Wsparcie trafia 
zarówno do Ochotniczych 
Straży Pożarnych, jak i wy-
branych jednostek Pań-
stwowej Straży Pożarnej, 
wzmacniając ich gotowość 
do działania w sytuacjach 
zagrożenia.

Strażacy odpowiadają 
na coraz większe wyzwania
Współczesna służba strażacka 
wygląda zupełnie inaczej niż 
jeszcze kilkanaście czy kilka-
dziesiąt lat temu. Dziś straża-
cy nie są wyłącznie ratownika-
mi gaszącymi pożary. Coraz 
częściej uczestniczą w akcjach 
ratownictwa drogowego, re-
agują na skutki gwałtownych 
zjawisk pogodowych, usuwają 
następstwa wichur i powodzi, 
zabezpieczają zdarzenia zwią-
zane z zagrożeniami chemicz-
nymi oraz wspierają mieszkań-
ców podczas różnego rodzaju 
sytuacji kryzysowych.

To właśnie oni bardzo 
często jako pierwsi docierają 
na miejsce zdarzenia i rozpo-
czynają działania ratownicze 
jeszcze przed przyjazdem 
innych służb. Od ich przygo-
towania, doświadczenia i wy-
posażenia zależy nie tylko 
skuteczność akcji, ale często 
także zdrowie i życie osób po-
trzebujących pomocy.

Zmieniający się charak-
ter zagrożeń sprawia, że jed-
nostki ratownicze muszą stale 
rozwijać swoje kompetencje 
i dostosowywać wyposażenie 
do nowych wyzwań. Program 
„ORLEN na Straży” odpowia-
da na te potrzeby, wspierając 
strażaków zarówno w zakre-
sie nowoczesnego sprzętu, 
jak i podnoszenia kwalifika-
cji niezbędnych podczas co-

raz bardziej wymagających 
interwencji.

Program rozwijający się wraz 
z potrzebami ratowników
Przez ćwierć wieku program 
ewoluował razem ze zmie-
niającą się rzeczywistością 
i potrzebami środowiska stra-
żackiego. Od dwóch lat, od-
powiadając na potrzeby syg-
nalizowane przez strażaków, 
wsparcie nie ogranicza się wy-
łącznie do finansowania sprzę-
tu i wyposażenia. Coraz więk-
szy nacisk kładziony jest także 
na rozwój kompetencji ratow-
ników, wzmacnianie ich goto-
wości do działania w szczegól-
nie wymagających warunkach 
oraz wsparcie psychologiczne 
osób uczestniczących w naj-
trudniejszych akcjach ratowni-
czych. To reakcja na wyzwania, 
z którymi na co dzień mierzą 
się ratownicy. Udział w wypad-
kach drogowych, katastrofach 
czy zdarzeniach o tragicznych 
skutkach pozostawia często 
ogromne obciążenie emocjo-
nalne, dlatego coraz większą 
uwagę zwraca się również 
na dobrostan psychiczny osób 
niosących pomoc innym.

Takie kompleksowe po-
dejście pozwala budować 
bezpieczeństwo nie tylko 
poprzez zakup nowoczesne-
go sprzętu, ale również dzięki 
inwestowaniu w ludzi, którzy 
z tego sprzętu korzystają. 

Odpowiednio przygotowany, 
wyszkolony i wspierany stra-
żak może skuteczniej reago-
wać w sytuacjach zagrożenia 
i sprawniej pomagać osobom 
poszkodowanym.

Kampania jako wyraz uznania 
dla strażaczek i strażaków
Jubileuszowi programu to-
warzyszy kampania ORLENU 
„Pierwsi tam, gdzie potrzebna 
jest pomoc”. To największa od-
słona komunikacyjna progra-
mu „ORLEN na Straży” w jego 
25-letniej historii. Jej celem 
jest pokazanie strażaków 
i strażaczek nie tylko przez 
pryzmat akcji ratowniczych, 
ale jako ludzi, którzy każde-
go dnia jako pierwsi są gotowi 
nieść pomoc innym.

Kampania będzie obecna 
w najważniejszych kanałach 
komunikacji i dotrze do od-
biorców w całej Polsce. Przy-
pomina o znaczeniu pracy 
wykonywanej przez strażaków 
oraz zwraca uwagę na od-
powiedzialność, jaka wiąże 
się z ich zawodem. To rów-
nież forma podziękowania 
dla wszystkich strażaków 
i strażaczek za ich zaangażo-
wanie, profesjonalizm i goto-
wość do działania niezależnie 
od okoliczności.

Jubileusz programu 
jest przede wszystkim oka-
zją do wyrażenia uznania dla 
strażaków i strażaczek, którzy 

każdego dnia wykazują się od-
wagą, odpowiedzialnością i go-
towością do niesienia pomocy. 
To właśnie ich służba stała 
się inspiracją dla tegorocznej 
kampanii.

Miliony złotych wsparcia 
dla jednostek straży
Skala pomocy realizowanej 
w ramach programu systema-
tycznie rośnie. Od momentu 
rozszerzenia programu o nowe 
obszary wsparcia przekaza-
no już 756 grantów o łącznej 
wartości 37 mln zł. Środki te 
zostały przeznaczone na dzia-
łania wzmacniające bezpie-
czeństwo ratowników i popra-
wiające gotowość operacyjną 
jednostek w całym kraju.

Obecnie trwa nabór 
do kolejnej, jubileuszowej edy-
cji programu, której budżet 
wynosi 20 mln zł. O wsparcie 
mogą ubiegać się jednost-
ki Ochotniczych Straży Po-
żarnych, wybrane jednostki 
Państwowej Straży Pożarnej, 
a także straże działające przy 
zakładach i infrastrukturze 
ORLEN. Szczegóły naboru 
dostępne są na stronie www.
orlennastrazy.pl 

W ramach programu 
finansowane mogą być dzia-
łania bezpośrednio wspiera-
jące codzienną służbę stra-
żaków. Środki przeznaczane 
są między innymi na zakup 
specjalistycznego sprzętu 

i wyposażenia wykorzysty-
wanego podczas akcji ratow-
niczych, a także na szkole-
nia rozwijające kompetencje 
ratowników. Celem jest dalsze 
wzmacnianie gotowości ope-
racyjnej jednostek oraz zwięk-
szanie skuteczności działań 
prowadzonych w sytuacjach 
zagrożenia.

Program od początku 
tworzony był z myślą o rze-
czywistych potrzebach środo-
wiska strażackiego. Dlatego 
zakres wsparcia zmieniał się 
wraz z wyzwaniami, jakie po-
jawiały się przed ratownikami. 
Dziś obejmuje zarówno inwe-
stycje w nowoczesny sprzęt, 
jak i działania rozwijające wie-
dzę, umiejętności oraz odpor-
ność psychiczną strażaków.

Ćwierć wieku programu 
„ORLEN na Straży” pokazu-
je, jak ważne jest długofalowe 
wspieranie służb ratowni-
czych. W świecie, w którym 
zagrożenia stale się zmieniają, 
inwestowanie w rozwój stra-
żaków, ich wyposażenie oraz 
kompetencje pozostaje jed-
nym z kluczowych elementów 
budowania bezpieczeństwa 
lokalnych społeczności w ca-
łej Polsce. Jubileusz programu 
jest nie tylko okazją do pod-
sumowań, a również do wy-
rażenia uznania dla tych, któ-
rzy każdego dnia jako pierwsi 
ruszają tam, gdzie potrzebna 
jest pomoc.

25 LAT RAZEM ZE STRAŻAKAMI. ORLEN DZIĘKUJE TYM, 
KTÓRZY JAKO PIERWSI NIOSĄ POMOC

MATERIAŁ INFORMACYJNY ORLEN 0011538590
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Trzy pierwsze polskie samoloty 
wielozadaniowe F-35 odebrano 
w łaskiej bazie już 22 maja. Ten 
najnowocześniejszy nabytek 
polskiego lotnictwa będzie za-
wierać łącznie 32 maszyny 5. 
generacji, które w całości zo-

staną przekazane do 2029 roku. 
Samoloty będą nosić nazwę 

„Husarze”, a oficjalne wciele-
nie ich do Sił Zbrojnych RP 
miało miejsce właśnie w piątek, 
12 czerwca. W godzinach po-
rannych Łask odwiedzili m.in. 
prezydent Karol Nawrocki, 
marszałek Senatu Małgorzata 
Kidawa-Błońska oraz wicepre-
mier, minister obrony Włady-
sław Kosiniak-Kamysz. 

W związku z uroczysto-
ściami, piloci polskich F-35 wy-
konali później także uroczyste 
przeloty nad Gdańskiem, War-
szawą i Krakowem w ramach 
„Powitania z Polską”. Około go-

dziny 9:45 myśliwce przele-
ciały nad Westerplatte, by kie-
rować się dalej wzdłuż Wisły 
przez Warszawę aż do Kra-
kowa. Licznie zgromadzeni 
w piątkowy ranek mieszkańcy 
obejrzeli parę F-35 w towarzy-
stwie pary F-16.  - To był krótki 
przelot, nie wszystko było 
można dostrzec, spodziewali-
śmy się chyba nieco dłuższego 
pokazu. Mam nadzieję, że jesz-
cze je obejrzymy, oby nie 
w działaniach bojowych - mó-
wił jeden z obserwujących. - Te 
maszyny są nam oczywiście 
potrzebne, musimy się bronić. 
Nasza armia rośnie w siłę, 

w tym lotnictwo, mające prze-
cież ogromne znaczenie 
na współczesnym polu walki - 
odpowiadał inny z Gdańsz-
czan.  

Samoloty F-35 zostały pro-
dukowane przez amerykański 
koncern Lockheed Martin. Tego 
typu nowoczesne samoloty 
obecnie stają się jednym z naj-
częściej wykorzystywanych sa-
molotów bojowych w NATO. 
Polska zawarła kontrakt o war-
tości 4,6 mld dolarów na pozy-
skanie 32 samolotów bojowych 
F-35 w 2020 roku. Była to druga 
co do wielkości transakcja zbro-
jeniowa w historii kraju. 

Andrzej Kowalski
Gdańsk

Uroczysty przelot samolo-
tów F-35 odbył się w ramach 
„Powitania z Polską”. Nowo-
czesne samoloty przeleciały 
nad najważniejszymi mia-
stami, a w tym także 
nad Gdańskiem.

Nowe myśliwce przywitały się z Polską. „Husarze” nad Westerplatte

F-35 w towarzystwie F-16 z biało-czerwonymi 
szachownicami przemknęły nad Westerplatte
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Jeszcze kilka dni temu w wielu 
sklepach i punktach sprzedaży 
można było kupić koszyk tru-
skawek za niespełna 20 zł. 
W mediach społecznościo-
wych pojawiały się ogłoszenia, 
a niektórzy producenci przyj-
mowali już zamówienia 
na owoce w cenie około 10 zł 
za kilogram. Teraz ceny zaczy-
nają ponownie rosnąć. Zda-
niem ekspertów to naturalna 
sytuacja związana z przebie-
giem sezonu, okresem Bożego 
Ciała oraz zmianami zachodzą-
cymi na krajowym rynku owo-
ców. 

- Niższa cena truskawek 
była efektem okresu Bożego 
Ciała. Gdy przypadają dni 
wolne od handlu, dochodzi 
do kumulacji zbiorów, a to co 
roku wpływa na rynek. W cza-
sie święta owoce nie są zbie-
rane, a po jego zakończeniu 
do klientów trafia jednocześnie 
duża ilość truskawek, co powo-
duje spadek cen. Teraz jednak 
te zaczynają ponownie rosnąć 
- mówi Paweł Leszczyński z Po-
morskiego Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego w Lubaniu. 

Jak podkreśla ekspert, obec-
nie kilogram truskawek w skle-
pach kosztuje najczęściej od 15 
do 18 zł, choć ceny mogą się 
różnić w zależności od miejsca 
sprzedaży. 

Jednocześnie zwraca uwagę 
na często powtarzaną opinię 
o wyjątkowo dużej podaży 
owoców. 

- Nie powiedziałbym, że tru-
skawek jest jakoś specjalnie  
dużo, ponieważ powierzchnia 
upraw w Polsce z roku na rok 
się zmniejsza - zaznacza. 

Polskie owoce wyparły 
import 
Z rynku praktycznie znik-

nęły już truskawki sprowa-
dzane z zagranicy. 

-  Kupcy zakończyli ich spro-
wadzanie, ponieważ rozpoczął 
się sezon na owoce krajowe. 
Wielu  musiało sprzedawać za-
graniczne truskawki poniżej 
ceny zakupu, ponieważ klienci 
zdecydowanie wybierali owoce 
polskie. Są one smaczniejsze, 
świeższe i cieszą się znacznie 
większym zainteresowaniem. 
Na giełdach hurtowych zagra-
niczne truskawki przestały 
znajdować nabywców, dlatego 
importerzy zrezygnowali z ich 
sprowadzania - mówi Lesz-
czyński. 

Coraz częściej na rynku po-
jawiają się już także owoce 
z Kaszub. Za tydzień sezon po-
winien wejść w pełnię. 

Po Bożym Ciele 
nastąpiło odbicie  
Różnice cenowe są obecnie 

bardzo duże. W lokalnych ogło-
szeniach można znaleźć oferty 
sprzedaży dwukilogramowych 
koszyków za 30 zł, podczas gdy 
jeszcze kilka dni temu część 
sprzedawców oferowała je 
za 19,99 zł. Nadal jednak poja-
wiają się gospodarstwa przyj-
mujące zamówienia na owoce 
w cenie około 12 zł za kilogram. 

Mieszkańcy zauważają, że 
tegoroczne ceny są niższe niż 
przed rokiem. 

- Jeszcze kilka dni temu ku-
piłem koszyk za niespełna 20 
zł. W ubiegłym roku o tej porze 
ceny były zdecydowanie wyż-
sze. Jeśli ktoś robi przetwory 
albo kupuje większe ilości, to 
był naprawdę dobry moment 
na zakupy - mówił przed kil-
koma dniami Marek z Koście-
rzyny. 

Podobnie sytuację ocenia 
Witold Boguta, prezes Krajo-
wego Związku Grup Producen-
tów Owoców i Warzyw. 

- Przed Bożym Ciałem ceny 
truskawek spadły. Wiele osób 

zwracało uwagę, że było to 
związane z okresem świątecz-
nym, kiedy handel nieco zwal-
nia. Producenci, którzy mieli 
już zebrane owoce, chcieli je jak 
najszybciej sprzedać, co wpły-
nęło na obniżkę cen i wywołało 
liczne komentarze na rynku. 
Po święcie nastąpiło jednak od-
bicie cenowe - mówi. 

Jak podkreśla ekspert, obec-
nie na rynku dominują już 
owoce krajowe, podczas gdy 
jeszcze kilka tygodni temu 
znaczną część sprzedaży stano-
wiły truskawki sprowadzane 
z Grecji. 

- Nie można jednak pomi-
nąć faktu, że ceny truskawek 
przeznaczonych do przetwór-
stwa są obecnie niskie. W prak-
tyce truskawki przemysłowe 
i deserowe pochodzące 
z upraw polowych często ni-
czym się nie różnią, dlatego 
producenci starają się sprzedać 
jak największą część zbiorów 
jako owoce deserowe, za które 
mogą uzyskać wyższą cenę niż 
w skupie - podkreśla Boguta. 

Właśnie dlatego tak wiele 
owoców trafia obecnie 
do sprzedaży bezpośredniej, 
na targowiska i do lokalnych 
sklepów. 

Jednak niskie ceny to nieje-
dyny problem producentów. 

Wielkim wyzwaniem jest także 
sytuacja na rynku pracy. 

- To także kolejny sezon, 
w którym problemem pozo-
staje brak rąk do pracy. Polacy 
coraz rzadziej są chętni na zbiór 
truskawek. Na plantacjach pra-
cują osoby ze wschodu, ale 
również pracownicy pocho-
dzący z bardziej odległych re-
gionów świata - mówi Witold 
Boguta. 

Dla wielu gospodarstw 
koszty zatrudnienia stają się 
jednym z najważniejszych 
czynników wpływających 
na opłacalność produkcji. 

Kaszubskie truskawki 
mają swoją markę 
Tymczasem wielu plantato-

rów z Kaszub dopiero rozpo-
czyna sezon. 

- Zbiory w tym roku zapo-
wiadają się dobrze - mówi Woj-
ciech Klein, producent truska-
wek z gminy Stężyca. - My roz-
poczniemy sprzedaż dopiero 
w tym tygodniu. Ceny gieł-
dowe z pewnością są niższe niż 
w ubiegłym roku. Trzeba jed-
nak pamiętać, że kaszubskie 
truskawki są wyjątkowe, mają 
wyższe ceny, zwłaszcza takie 
jak nasze, czyli certyfikowane 
z gwarancją jakości. Sprzeda-
jemy owoce bezpośrednio z na-

szej plantacji. Mamy stałych 
odbiorców. 

Truskawka Kaszubska od lat 
pozostaje jednym z najbardziej 
rozpoznawalnych produktów 
regionalnych Pomorza i zwykle 
osiąga wyższe ceny niż owoce 
z innych regionów kraju. 

- Truskawki z Kaszub mają 
wyjątkowy smak przez klimat, 
w którym rosną - mówi Anna 
z Kartuz. - Nie ma lepszych niż 
nasze kaszubskie. Osobiście 
wolę zapłacić więcej za dobry 
smak, niż kupić takie z zagra-
nicy i nafaszerowane chemią. 
Kaszubskie świetnie nadają się 
do dżemów i kompotów. Dzięki 
temu cały rok można się cieszyć 
tym, co najlepsze z regionu. 

Mazowieckie zagłębie 
wpływa na ceny  
w całej Polsce 
Na sytuację cenową wpływa 

również rozwój sezonu w naj-
większych zagłębiach truskaw-
kowych Polski. W rejonach 

Warki, Chynowa i Grójca trwa 
obecnie intensywny wysyp 
owoców. To właśnie ten region 
w najbliższych dniach będzie 
miał największy wpływ na sy-
tuację podażową i poziom cen 
truskawek w całym kraju. 

Większa ilość owoców po-
woduje presję na ceny hur-
towe. Jednocześnie rozpoczął 
się skup truskawek przezna-
czonych do przetwórstwa 
i mrożenia, jednak zaintereso-
wanie zakładów przetwór-
czych nie jest tak duże, jak 
oczekiwali producenci. 

Nie wszyscy 
plantatorzy są w takiej 
samej sytuacji 
Eksperci zwracają uwagę, że 

obecne ceny nie dla wszystkich 
oznaczają taki sam wynik fi-
nansowy. 

- Jeżeli ktoś zebrał z hektara 
dużo owoców i plantacja nie 
ucierpiała wskutek przymroz-
ków, obecne ceny pozwalają 
jeszcze osiągnąć zadowalający 
wynik. Gorzej wygląda sytuacja 
gospodarstw, w których plony 
okazały się znacząco niższe 
od zakładanych - podkreśla Wi-
told Boguta. 

Dlatego choć konsumenci 
cieszą się z tańszych owoców, 
część producentów z niepoko-
jem obserwuje rozwój sytuacji 
na rynku. 

Co będzie  
dalej z cenami? 
Najbliższe dni będą klu-

czowe dla dalszego przebiegu 
sezonu. Wysokie temperatury 
przyspieszają dojrzewanie 
owoców, dlatego na rynek tra-
fiają obecnie bardzo duże ilości 
truskawek. Jeżeli podaż 
utrzyma się na wysokim pozio-
mie, ceny mogą jeszcze pozo-
stawać pod presją. Z drugiej 
strony szybkie dojrzewanie 
owoców może sprawić, że 
okres największych zbiorów za-
kończy się szybciej niż zwykle, 
a to również będzie miało 
wpływ na ceny. ą

J. Surażyńska, E. Okoniewska
joanna.surazynska@polskapress.pl

Tanie truskawki znikają 
równie szybko, jak się poja-
wiły. Po gwałtownym spad-
ku cen rynek znów się od-
wraca, a eksperci wskazują 
kilka powodów tego zamie-
szania. 

Truskawkowy boom na Kaszubach

Eksperci przewidują, że w najbliższych dniach sezon wejdzie w pełnię

FO
T.

 A
 R

C
H

IW
U

M
 

Na giełdach hurtowych 
zagraniczne truskawki 
przestały znajdować 
nabywców, dlatego im-
porterzy zrezygnowali 
z ich sprowadzania

POMORZEA
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Program międzynarodowej 
konferencji Ukraine Recovery 
Conference w Gdańsku jest 
ustalony w ponad 99 proc. – 
zapewniali Paweł Kowal, 
przewodniczący Rady ds. 
Współpracy z Ukrainą i Eliza 
Zeidler, wiceminister Akty-
wów Państwowych. UCR od-
będzie się w dniach 25-26 
czerwca. Do Gdańska na to 
spotkanie przyjechać ma 5 tys. 
uczestników, polityków 
i przedstawicieli świata go-
spodarki. 

- Będziemy się skupiać 
na kwestiach biznesowych, 
gospodarczych. Będzie 
i aspekt polityczny, bo w cza-
sie konferencji dojdzie do spo-
tkań liderów poszczególnych 
państw. Ważne będą dyskusje 
o kwestiach energetycznych, 
do agendy dołączyły również 
sprawy obronności i bezpie-
czeństwa – tłumaczyła Eliza 
Zeidler, wiceminister akty-
wów państwowych.  

Zaznaczmy, że konferencja 
na rzecz Odbudowy Ukrainy 
2026 podzielona będzie 
na pięć części tematycznych. 
Będzie to wymiar biznesowy 
- Jak biznes ma pomóc w od-
budowie Ukrainy? Kolejnym 
będzie wymiar społeczny 
z głównym hasłem - jak Ukra-
ina chce odbudować kapitał 
ludzki? Wskazane są także 
wymiary lokalny i regionalny 
– jako klucze do odbudowy 
Ukrainy. Tematykę uzupełnią 
wymiar unijny poświęcony 
integracji ze Wspólnotą euro-
pejską. Wymiar bezpieczeń-
stwa i obrony to nowy ele-
ment dotychczasowych spo-
tkań UCR. 

Dotyczył będzie dronów, 
sztucznej inteligencji 
i ochrony infrastruktury kry-

tycznej. Bez wątpienia w tym 
ostatnim aspekcie Ukraina ma 
unikatowe doświadczenia 
i zdolności, nabyte w ciągu 
miesięcy realnych walk. Jest 
to ważny atut w rozmowach 

biznesowych o odbudowie 
Ukrainy. 

Dodajmy, założenia UCR 26 
w Gdańsku Paweł Kowal 
i Eliza Zeidler omówili w cza-
sie spotkania z mediami w mi-

nisterstwie aktywów pań-
stwowych. 

- Będzie to w tym roku 
jedna z najważniejszych wy-
darzeń biznesowych, gospo-
darczych na świecie, skupiona 
w wymiarze strategicznym 
na udziale firm europejskich, 
w tym polskich, w odbudowie 
Ukrainy – mówi Paweł Kowal. 

- To nie będzie standar-
dowa konferencja, której efekt 
jest żaden. Zaplanowane jest 
podpisanie kilkunastu umów 
– zobowiązań między fir-
mami, przedsiębiorstwami, 
podmiotami państwowymi 
i politycznymi. Dotyczyć one 
będą działań realizowanych 
już teraz lub po zakończeniu 
działań zbrojnych – dodawał 
Paweł Kowal. 

Jak podkreślił, ważnymi 
kwestiami będą fundusze eu-
ropejskie na odbudowę Ukra-
iny, sprawy energetyki oraz 
transferu technologii obron-
nych, także w formule dual 
use (podwójnego przeznacze-
nia - wojskowo-cywilnego). 

Paweł Kowal potwierdził 
udział w UCR 26 w Gdańsku 
prezydenta Ukrainy Wołody-
myra Zełenskiego. W ciągu 
kilkunastu ostatnich dni, 
od momentu wybuchu kry-

zysu w polsko-ukraińskich re-
lacjach, po tym jak Zełenski 
nadał jednej z jednostek woj-
ksowych nazwę związaną 
z UPA, obecność głowy ukra-
ińskiego państwa wydawała 
się wątpliwa. Nie brakowało 
też i wątpliwości dotyczących 
obniżenia rangi samej konfe-
rencji czy nawet konieczności 
jej przeniesienia. 

Paweł Kowal podkreślił tu, 
że UCR 26 jest wspólnym wy-
darzeniem polsko-ukraiń-
skim, przygotowywanym 
od wielu miesięcy. 

- W tej sprawie nic się nie 
zmieniło. Konferencja się od-
będzie, przybędzie na nią Wo-
łodymyr Zełenski. Formuła 
organizacji konferencji za-
kłada sama z siebie jego obec-
ność – mówi Paweł Kowal. 

Dodajmy, pierwsza edycja 
wydarzenia odbyła się w Lon-
dynie, kolejne w Lugano, Ber-
linie, Rzymie. W konferen-
cjach udział biorą przedstawi-
ciele kapitału międzynarodo-
wego, publicznego i prywat-
nego. URC umożliwia szybsze 
zawieranie umów oraz przy-
spiesza budowę fundamen-
tów długoterminowej trans-
formacji gospodarczej. 
ą

Tomasz Chudzyński
Pomorze/Warszawa

Paweł Kowal potwierdził 
obecność prezydenta Ukra-
iny Wołodymyra Zełenskie-
go w Gdańsku, w czasie du-
żej konferencji Ukraine Re-
covery Conference, plano-
wanej na koniec czerwca. 
Szef Rady ds. Współpracy 
z Ukrainą zapewnił, że trwa-
jący obecnie kryzys w pol-
sko-ukraińskich relacjach 
nie wpłynie na organizację 
międzynarodowego spotka-
nia. Kowal wraz Elizą Zeidler 
wiceszefową ministerstwa 
aktywów państwowych 
omówili założenia URC 26.

Mimo napięć Zełenski będzie w Gdańsku

Wołodymyr Zełenski będzie na Ukraine Recovery 
Conference w Gdańsku
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Choć pociągi wróciły na swoje 
trasy, podróżni wciąż muszą 
zmagać się z utrudnieniami – 
trwa bowiem przebudowa sta-
cji Słupsk, w tym m.in. pero-
nów nr 1 i 2. PLK zapewniają, że 
inwestycja przebiega zgodnie 
z harmonogramem. 

Zakres prac  
Przebudowywane perony 

będą wyższe (wysokość 76 cm), 
co ułatwi podróżnym wsiada-
nie do pociągów. Wygodny do-

stęp do kolei dla osób o ograni-
czonych możliwościach poru-
szania się zapewnią windy 
z przebudowanego przejścia 
pod torami. Nowoczesny sys-
tem informacji pasażerskiej 
ułatwi orientację, a wyświetla-

cze poinformują o przyjazdach 
i odjazdach pociągów.  

Równocześnie, w ramach in-
westycji PKP S.A trwa budowa 
nowego dworca kolejowego. 
Prace są już na zaawansowanym 
etapie i według najnowszych za-

powiedzi kolei, zakończą się 
zgodnie z planem w IV kwartale 
bieżącego roku. Do tego czasu, 
pasażerowie muszą korzystać 
z dworca tymczasowego zlokali-
zowanego w sąsiadującym 
z dworcem biurowcu.  

Wygodniej  
dla pasażerów 
Zmiany dla podróżnych za-

powiedzieli także kolejowi 
przewoźnicy. Już w najbliższe 
wakacje PKP Intercity wydłuży 
trasę codziennego pociągu 

Express InterCity Premium 
(Pendolino) relacji Bielsko-Biała 
– Gdynia – Bielsko-Biała do  
Ustki. Nowoczesny skład przy-
jeżdżać będzie do Ustki wieczo-
rem, około godz. 20.30, a kurort 
opuszczać będzie z samego 
rana, około godz. 7:30. Pendo-
lino dojedzie do Ustki już 27 
czerwca. 

To nie jedyna nowość, ja-
kiej mogą spodziewać się po-
dróżni w wakacje – w sezonie 
po raz kolejny do Ustki doje-
dzie także popularny pociąg 
„Słoneczny”, który urucho-
mią Koleje Mazowieckie. Kur-
sować będzie codziennie 
przez całe wakacje na trasie 
Warszawa – Ustka – War-
szawa, oferując szybkie i kom-
fortowe połączenie ze stolicy 
nad Bałtyk. Pociąg wyruszy ze 
stacji Warszawa Zachodnia 
po godzinie 06:00, a do Ustki 
dotrze po godzinie 12:00. Z ko-
lei w relacji Ustka – Warszawa 
„Słoneczny” wyruszy z Ustki 
około godziny 12:50, a jego 
przyjazd do Warszawy Za-
chodniej jest planowany 
przed godziną 19. 
ą

Wojciech Lesner
Temat z pierwszej strony

Po wielu miesiącach podró-
ży autobusami zastępczymi 
pasażerowie ponownie 
wsiedli do pociągów.  
14 czerwca, wraz z wejściem 
w życie czerwcowej korekty 
rozkładu jazdy, został wzno-
wiony ruch kolejowy na od-
cinku Słupsk–Sławno linii  
nr 202 oraz między Kobylni-
cą a Słupskiem na linii nr 
405. Podróżni wciąż jednak 
muszą zmagać się z utrud-
nieniami, m.in. na przebudo-
wywanej stacji Słupsk. 

Rewolucja kolejowa w regionie trwa. Pociągi 
wróciły na trasę między Słupskiem a Sławnem

Choć pociągi wróciły na swoje trasy, podróżni wciąż muszą zmagać się z utrudnieniami – trwa bowiem 
przebudowa stacji Słupsk, w tym m.in. peronów nr 1 i 2. PLK zapewniają, że inwestycja przebiega zgodnie 
z harmonogramem
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Ogłoszenia drobne
w Twojej gazecie zlecisz 
bez wychodzenia z domu 
przez Internetowe  
Biuro Ogłoszeń

ibo.polskapress.pl

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

Wtorek się liczy

Kup dziennik ze Strefą Biznesu
dziennikbaltycki.pl

AUTOPROMOCJA 

Po miesiącach rywalizacji 
prowadzonej w całej Polsce, 
setkach rozegranych spotkań 
oraz udziale tysięcy uczennic 
i uczniów szkół podstawowych 
dobiegła końca tegoroczna 
edycja ORLEN Orlik Basket 
Cup by Jeremy Sochan. 
Kulminacją projektu był 
trzydniowy Finał Ogólnopolski 
zorganizowany w Trójmieście, 
którego zwieńczeniem było 
widowiskowe wydarzenie 
w ERGO ARENIE w dniu 14 
czerwca 2025.

Projekt realizowany przy 
wsparciu Sponsora Tytularnego 
– ORLEN po raz kolejny pokazał, 
jak ogromny potencjał drzemie 
w sporcie młodzieżowym. Dzięki 
zaangażowaniu partnerów 
możliwe było stworzenie jednego 
z największych szkolnych 
turniejów koszykarskich 
w Polsce, obejmującego 
wszystkie województwa 
i angażującego tysiące młodych 
zawodniczek i zawodników.

Przez trzy dni - od 12 do 14 
czerwca 2026 - Trójmiasto 
stało się stolicą młodzieżowej 
koszykówki. Na kilku obiektach 

sportowych rozgrywano 
mecze najlepszych drużyn 
wyłonionych w finałach 
wojewódzkich, a sam Wielki 
Finał w ERGO ARENIE miał 
wyjątkową oprawę, godną 
największych wydarzeń 
sportowych. Profesjonalna 
realizacja, prezentacje 
drużyn, widowiskowy 
mapping na parkiecie, 
konkursy dla kibiców oraz 
liczne strefy aktywności 
sprawiły, że wydarzenie było 
prawdziwym świętem sportu 
dla całych rodzin.

Na uczestników czekało 
również wiele dodatkowych 
atrakcji i spotkań 
z osobowościami świata 
koszykówki oraz twórcami 
internetowymi. W wydarzeniu 
udział wzięli m.in. Kacper 
„Kacpa” Lachowicz, Tomasz 
Tomanek oraz Paweł 
Kidoń „Dazzle”, związany 
z legendarną formacją 
Harlem Globetrotters, którzy 
wspólnie z organizatorami 
stworzyli wyjątkową atmosferę 
i inspirowali młodych 
uczestników do dalszego 
rozwoju sportowych pasji.

Nie zabrakło także konkursów, 
pokazów oraz licznych 
nagród przygotowanych 
dla uczestników i kibiców. 
Finał Ogólnopolski był 
nie tylko zwieńczeniem 
wielomiesięcznej rywalizacji 
sportowej, ale również 
wydarzeniem integrującym 
środowisko szkolne, lokalne 
społeczności i całe rodziny 
wokół idei aktywności fizycznej 
oraz zasad fair play.

ORLEN Orlik Basket 
Cup by Jeremy Sochan 
po raz kolejny udowodnił, 
że sport szkolny może być 
organizowany na najwyższym 
poziomie i stanowić doskonałą 
przestrzeń do odkrywania oraz 
rozwijania młodych talentów. 
Tegoroczna edycja pozostawi 
po sobie nie tylko sportowe 
emocje, ale przede wszystkim 
tysiące niezapomnianych 
wspomnień i motywację 
do dalszej aktywności dla 
dzieci i młodzieży z całej Polski.

Więcej informacji oraz relacje 
z wydarzenia dostępne 
są na stronie:
www.orlikbasketcup.pl 

ORLEN Orlik Basket Cup by Jeremy 
Sochan zakończony wielkim świętem 
młodzieżowej koszykówki

REKLAMA 0011538286

STAROSTA STAROGARDZKI 
83-200 Starogard Gdański, ul. Kościuszki 17

OBWIESZCZENIE
Starosta Starogardzki, działając na podstawie art. 11f ust. 3, 4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych oraz na podstawie art. 49 ustawy 
z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego (tekst jednolity: Dz.U. z 2025 r., poz. 418)

obwieszcza,
że w dniu 30.04.2026 r. na wniosek Wójta Gminy Bobowo, wydana została decyzja 
nr AB.673.10.2025 o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej – dotyczącą budowy 
publicznej drogi gminnej – nr 214002G-1 w miejscowości Jabłówko, gm. Bobowo.
Roboty budowlane realizowane będą na poniżej określonych działkach:
Oznaczenie nieruchomości lub ich części mających stanowić linie rozgraniczające teren drogi gmin-
nej (przejmowane w wyniku podziału – zaznaczono jedną gwiazdką) – gmina Bobowo, obręb Jabłówko 
- dz. nr: 118/51* (powstała z podziału działki 118/24), 118/49* (powstała z podziału działki 118/26), 
117, 115, 118/4, 113/1, 100, 113/3* (powstała z podziału działki 113/2), 114/17*(powstała z pod-
ziału działki 114/10), 114/15*(powstała z podziału działki 114/9), 114/13*(powstała z podziału działki 
114/8), 137/4* (powstała z podziału działki 137/1), 112/3, 107/9* (powstała z podziału działki 107/1), 
107/11* (powstała z podziału działki 107/5), 107/7* (powstała z podziału działki 106/6), 106/18* 
(powstała z podziału działki 106/6), 105/6, 105/4, 104/11* (powstała z podziału działki 104/4), 
134/23* (powstała z podziału działki 134/11), 106/22* (powstała z podziału działki 106/5), 134/6, 
106/21*(powstała z podziału działki 106/5), 134/4, 134/21*(powstała z podziału działki 134/5), 
106/20*(powstała z podziału działki 106/5), 106/17*(powstała z podziału działki 106/6), 101/3, 99/1* 
(powstała z podziału działki 99).
Strony mają prawo do składania uwag i wniosków w przedmiotowej sprawie w terminie 14 dni od daty 
podania do publicznej wiadomości niniejszego obwieszczenia, w Wydziale Budownictwa i Gospodar-
ki Przestrzennej Starostwa Powiatowego w Starogardzie Gdańskim przy ul. Kościuszki 17, pok. nr 05 
(parter). Tel. 58 767 35 23.
Starogard Gdański, dnia 9.06.2026 r.
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Rejs „Daru Pomorza” z 1976 
roku uznawany jest za jedno 
z najważniejszych wydarzeń 
w historii słynnej „Białej Fre-
gaty”. Po 45-letniej przerwie 
statek szkolny ówczesnej Wyż-
szej Szkoły Morskiej w Gdyni 
ponownie popłynął do USA, 
biorąc udział w transatlantyc-
kich regatach The Tall Ships 
Races, znanych w Polsce jako 
Operacja Żagiel. 

Wyprawa rozpoczęła się 16 
kwietnia 1976 roku i trwała po-
nad cztery miesiące. Na pokła-
dzie znalazło się oficjalnie 156 
osób: 41 członków załogi sta-
łej, 105 studentów oraz 10 

dziennikarzy. Jak wskazują or-
ganizatorzy zlotu, rzeczywista 
liczba osób uczestniczących 
w rejsie była jednak wyższa. 

- W rejsie brało udział bli-
sko 160 osób. W jednym z eta-
pów regat na „Darze Pomorza” 
płynął wiceprzewodniczący 
Sail Training Association Gre-
ville Howard, a w drodze po-
wrotnej z USA na pokład za-
mustrował znany żeglarz Woj-
ciech Jacobson, który 
na statku był wykładowcą. 
Stąd liczba osób, które przewi-
nęły się przez pokład podczas 
tego pamiętnego rejsu była 
odrobinę większa niż 156 - 
przekazał PAP dr Jędrzej 
Szerle, zastępca kierownika 
działu ds. merytorycznych 
statku-muzeum „Dar Pomo-
rza” NMM w Gdańsku. 

Podczas podróży „Dar Po-
morza” odwiedził m.in. 
Newport, Nowy Jork, Boston 
i Filadelfię. Rejs był szeroko 
dokumentowany przez media, 
a na jego pokładzie znalazł się 
także amerykański dzienni-
karz Kenneth Garret z maga-
zynu „National Geographic”. 

Uczestnicy wyprawy 
na stronie muzeum wspomi-
nają nie tylko sam udział w re-
gatach, ale również wyjątkową 
atmosferę towarzyszącą wyda-
rzeniu. 

- Braliśmy udział w oce-
anicznych regatach. Rywaliza-
cja i przygoda, na całego. Na za-
wsze zapamiętałem zatokę 
w Hamilton na Bermudach. Ko-

twiczyły tam wszystkie wielkie 
żaglowce, prawdziwa armada. 
Tak musiał wyglądać port kilka 
wieków temu — powiedział Je-
rzy Pawłowicki. 

Z okazji 50. rocznicy wy-
prawy dawni uczestnicy pla-
nują jubileuszowy zlot we 
wrześniu 2026 roku we współ-
pracy ze statkiem-muzeum 
„Dar Pomorza”.  

Organizatorzy podkreślają, 
że odnalezienie wszystkich 
uczestników nie jest łatwe, po-
nieważ część osób po studiach 
wyjechała do innych regionów 
Polski lub wyemigrowała 
za granicę. Muzeum prosi 
o kontakt rodziny oraz same 
osoby, które pływały wtedy 
na żaglowcu. Zgłoszenia 
można kierować bezpośrednio 

przez Narodowe Muzeum 
Morskie w Gdańsku lub ofi-
cjalne konto muzeum w serwi-
sie Narodowe - Facebook. 

Zbudowany w 1909 r. trzy-
masztowy żaglowiec szkolny 
„Dar Pomorza”, nazywany 
„Białą Fregatą”, przez ponad 
pół wieku (1930–1981) stano-
wił kluczową bazę szkole-
niową polskiej marynarki han-
dlowej, na której pokładzie 
pod polską banderą wykształ-
cono ponad 13 tys. studentów 
i uczniów. 

Jednostka, która w latach 
1934–1935 jako pierwszy polski 
statek opłynęła kulę ziemską, 
w trakcie swojej 50-letniej 
służby operacyjnej odbyła 102 
rejsy szkolne, przemierzając 
łącznie pół miliona mil mor-
skich. Od 1983 r. żaglowiec 
funkcjonuje jako statek-mu-
zeum cumujący przy Nabrzeżu 
Pomorskim w Gdyni, pozosta-
jąc — z roczną frekwencją prze-
kraczającą 110 tys. zwiedzają-
cych — jednym z najpopular-
niejszych i najważniejszych za-
bytków polskiego dziedzictwa 
morskiego. ą

Martyna Kucybała
Gdynia

Organizatorzy jubileuszo-
wego zlotu uczestników 
transatlantyckiego rejsu 
„Daru Pomorza” z 1976 roku 
poszukują byłych członków 
załogi i uczestników słynnej 
Operacji Żagiel ‘76. Wciąż 
nie udało się dotrzeć do oko-
ło 40-50 osób związanych 
z wyprawą.

Trwają poszukiwania załogi  
„Daru Pomorza” z rejsu sprzed 50 lat

Tak wyglądała ceremonia odnowy chrztu „Daru  Pomorza” z okazji 100 -lecia żaglowca
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Zawody rowerkowe Dziennika 
Bałtyckiego to wydarzenie skie-
rowane do najmłodszych 
dzieci, które stawia przede 
wszystkim na ruch, zabawę 
i sportowe emocje. W rywaliza-
cji mogą wziąć udział dzieli 
w wieku od 3 do 8 lat, startując 
na rowerach tradycyjnych lub 
biegowych. 

Trasy są krótkie i dostoso-
wane do wieku uczestników, 
dzięki czemu nawet najmłodsi 

cykliści mogą spróbować swo-
ich sił. Dzieci startują w trzyoso-
bowych grupach, a na mecie 
każdy otrzymuje medal i dy-
plom! Tu nie liczy się wynik, ale 
radość z aktywności fizycznej, 
samodzielnego pokonania trasy 
i wspólnie spędzonego czasu. 

Podczas zawodów rowerko-
wych stawiamy przede wszyst-
kim na dobrą zabawę w gronie 
rodzinnym i bezpieczeństwo. 
Wszystkich uczestników i ich 
rodziców powitał zastępca re-
daktora naczelnego „Dziennika 
Bałtyckiego” Mariusz Leśniew-
ski oraz Monika Chabowska re-
prezentująca Centrum Han-
dlowe Osowa: 

- Witamy wszystkich ser-
decznie na tegorocznych zawo-
dach rowerkowych! Jest to na-
sza druga edycja. Cieszymy się, 
że przybyliście tak licznie. 
Mamy nadzieję, że te wszystkie 
humory i uśmiechnięte buzie 
zostaną z nami do przyszłego 
roku! - witali prowadzący im-
prezę. 

Najmłodsi uczestnicy mieli 
do pokonania zaledwie około 
50 metrów, a starsze dzieci 
około 80 metrów. Dla wielu 
z nich był to sportowy debiut! 
Emocji nie brakowało - zarówno 
na starcie, jak i na mecie, na któ-
rej na każdego uczestnika cze-
kał pamiątkowy medal i dy-
plom. 

- Jeździmy już od dawna! 
Braliśmy udział w poprzedniej 
edycji i dziś znów zaczynamy 
sezon rowerkowy - mówi 
mama dwójki uczestników. Ja-
gódka to już wprawiona w boju 
uczestniczka, ale jej brat brał 
udział w wyścigu po raz pierw-
szy - Cieszę się, że w ogóle 
udało mu się utrzymać tyle 
czasu kask na głowie! - śmieje 
się mama. 

Oprócz sportowej rywaliza-
cji uczestnicy mogli korzystać 
też z licznych stoisk naszych 
partnerów. Na najmłodszych 
czekały kolorowanki, upominki 
i słodkie przekąski. Reprezen-
tanci podkreślali, że wspierają 

zawody rowerkowe, ponieważ 
aktywność fizyczna odgrywa 
ogromną rolę w rozwoju dzieci.  

- Sport jest bardzo ważny 
w życiu każdego człowieka 
i trzeba tę pasję pielęgnować już 
od najmłodszych lat - mówi 
Aleksandra Kalinowska z firmy 
AB Uni Service 

Podobnego zdania byli pozo-
stali partnerzy wydarzenia. Jak 
podkreślali, rodzinny charakter 
imprezy sprawia, że jest ona 
świetną okazją do integracji 
mieszkańców i aktywnego spę-
dzenia sobotniego przedpołu-
dnia. ą 

 
Raz jeszcze dziękujemy 
wszystkim partnerom  

zawodów rowerkowych: 
a CH Osowa 
a ORLEN OIL 
a AUTO PLUS Grupa Gezet 
a Agencja Pracy AB Uni 

Service  
a Wydział Ruchu Drogowego 

Komendy Wojewódzkiej 
Policji

Maja Czech
Gdańsk

Teren przed Centrum Han-
dlowym Osowa stał się 
prawdziwym placem zabaw 
i miejscem zdrowej rywali-
zacji sportowej. Podczas ko-
lejnej edycji zawodów ro-
werkowych dzieci w wieku 
od 3 do 8 lat wzięły udział 
w wyścigach rowerowych, 
którym towarzyszył rodzin-
ny piknik i mnóstwo innych 
atrakcji.

Debiuty, doświadczenie i mnóstwo zabawy!
MALI KOLARZE STARTOWALI W ZAWODACH ROWERKOWYCH PRZY CENTRUM HANDLOWYM OSOWAREKREACJA 

Na starcie zawodów stanęło kilkudziesięciu małych uczestników
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Zawody Rowerkowe to znakomita impreza sportowo-rekreacyjna dla całych rodzin
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NASZA AKCJAA

Dekoracja dla małych kolarzy to zawsze niesamowite 
przeżycie
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Kto brał udział w zawodach ro-
werkowych „Dziennika Bałtyc-
kiego”, ten wie, że zawsze przy-
ciągają one sporo uczestników. 
Tym razem nasza inicjatywa 
towarzyszyła Wielokulturo-
wemu Piknikowi Rodzinnemu, 
a więc nasz tytuł połączył siły 
z Miastem Gdynia oraz Samo-
rządem Województwa Pomor-
skiego, aby zapewnić jak naj-
więcej wrażeń uczestnikom 
i przy okazji zagwarantować 

mnóstwo wspomnień młodym 
sportowcom. 

Na rower z tatą i mamą 
W minioną sobotę, już 

od godziny 11:00 zbierali się 
mali kolarze wraz z rodzicami 
oraz opiekunami, aby zapisać 
się na zawody rowerkowe 
przy Parku Grunwaldzkim. Za-
raz obok mogli wziąć udział 
w licznych grach, zabawach 
i konkursach na wielkim pik-
niku, a u nas mogli się wysza-
leć na torze wyścigowym. I jak 
to już w naszej akcji bywa, 
chętnych naprawdę nie brako-
wało. 

Była to świetna okazja, by 
spędzić ten dzień aktywnie 
i przeżyć sportową przygodę. 
Były zdrowa rywalizacja, dużo 
frajdy i oczywiście pamiątkowe 
dyplomy, medale oraz zdjęcia 
na podium. Co ważne, w tych 
zawodach nie miało znaczenia, 
czy dziecko jeździ samodziel-
nie na rowerze, korzysta z bocz-
nych kółek czy dopiero rozwija 
swoje umiejętności. Tutaj 
każdy miał okazję się wykazać 
i zaprezentować, co potrafi. 
A na koniec jeszcze zgarnąć na-
grodę, którą wręczali redaktor 
naczelny „DB” Maciej Sandecki 

oraz przedstawicielka samo-
rządu pomorskiego. 

- Młody bardzo lubi jeździć 
na rowerze, po skateparku, 
do żłobka. To takie pierwsze za-
wody w życiu – żeby zobaczył, 
czy to dla niego - mówił pan 
Aleksander, który przyszedł 
z małym Piotrkiem. Syn zapy-
tany o to, czy jeszcze nas od-
wiedzi, energicznie potwier-
dził. 

Warto dodać, że to nie ostat-
nie takie zawody w tym roku. 
Wręcz przeciwnie, szykujemy 
dla naszych Czytelników już 
kolejne edycje. Śledźcie nasz 
serwis, aby ich nie przegapić! 

Zazwyczaj z „Dziennikiem 
Bałtyckim” przy zawodach pra-
cuje wielu partnerów, aby za-
pewnić dodatkowe atrakcje, 
warsztaty oraz zajęcia eduka-
cyjne z zakresu bezpieczeń-
stwa. Tym razem połączyliśmy 
siły z samorządem Miasta 
Gdyni oraz Urzędem Marszał-
kowskim. 

Piknik dla każdego 
Przestrzeń obok Teatru Mu-

zycznego na gdyńskim Placu 
Grunwaldzkim wypełniła się 
stoiskami oraz ludźmi z okazji 
czwartej edycji Wielokulturo-

wego Pikniku Rodzinnego, któ-
rego organizatorami są Samo-
rząd Województwa Pomor-
skiego oraz Miasto Gdynia. 

Nie zabrakło atrakcji dla ca-
łych rodzin, występów arty-
stycznych, animacji dla dzieci, 
konkursów i stoisk. Wszystko 
po to, aby połączyć lokalną spo-
łeczność z osobami pochodzą-
cymi z przeróżnych zakątków 
świata oraz promować otwar-
tość. - Istotą tego wydarzenia 
jest przypomnienie o otwarto-
ści i tolerancji. Szczególnie 
w Gdyni budowaliśmy wspól-
notę w oparciu o ludzi przyby-
wających do tego miasta 
z wielu miejsc w Polsce 
i na świecie - mówił „Dzienni-
kowi Bałtyckiemu” wiceprezy-
dent Gdyni Tomasz Augusty-
niak. - To dzięki tym osobom to 
miasto dzisiaj wygląda tak, jak 
wygląda. Ma swoje sukcesy 
i rozwijało się przez lata. Do-
brze jest o tym uświadamiać, 
szczególnie w tych niespokoj-
nych czasach, kiedy jest coraz 
więcej powodów do tego, by lu-
dzie musieli opuszczać swoje 
miejsca na ziemi. 

Przy jednoczesnej edukacji 
i integracji społecznicy zwracali 
też uwagę na problemy, z ja-

kimi mierzą się osoby przyby-
wające do Polski z różnych 
względów, ale i nie rzadko 
w ucieczce przed konfliktami 
zbrojnymi. Tutaj budują swoje 
życie od nowa, a gdyńscy akty-
wiści i organizacje wspierają ich 
w tym procesie. 

- Takie wydarzenia poma-
gają się zbliżyć. Często te osoby 
są odsunięte od lokalnej spo-
łeczności, tworzą wewnętrzne 
grupy, ponieważ porozumie-
wają się w tym samym języku 
i mają podobne problemy. 
Trudno przebić barierę między 
ludźmi tutaj, na miejscu, 
a tymi, z którymi się przyje-
chało - opowiadał Nikita Łogi-
now ze Stowarzyszenia OVUM. 

Odkrywać,  
poznawać i budować 
Cała impreza nie ograni-

czała się jedynie do Gdyni 
i Gdynian. Jednym z organiza-
torów wydarzenia, które po-
wstało w ramach World Refu-
gee Day 2026, był także samo-
rząd województwa pomor-
skiego. W rozmowie z „Dzien-
nikiem Bałtyckim” przedstawi-
cielka zarządu opowiadała dla-
czego takie akcje mają ogromną 
wartość dla regionu. 

- Bo człowiek ma znaczenie. 
Człowiek jest ważny dla samo-
rządu województwa pomor-
skiego. Nieważne z jakiego 
kraju pochodzi, nieważne skąd 
przyjechał. Chcemy pokazać, 
że wielokulturowość jest czę-
ścią Pomorza, naszej historii 
i codzienności. Dlatego jeste-
śmy bardzo zaangażowani 
w takie akcje - podkreślała 
Agnieszka Baranowska, czło-
nek Zarządu Województwa Po-
morskiego. 

Istotną częścią całego pik-
niku były także wydarzenia 
kulturalne i rozmowy o kultu-
rze. Także mieszkańcy miasta 
mogli się zapoznać z tradycjami 
i twórcami spoza polskiego wa-
chlarza zainteresowań. Poza sa-
mym piknikiem taką promocją 
m.in. kultury ukraińskiej zaj-
muje się także Związek Ukraiń-
ców w Gdańsku. 

- Dzisiaj promujemy naszą 
działalnością różne festiwale 
i koncerty. Można poznać kul-
turę ukraińską, integrować się, 
spotykać różnych ludzi i wzbo-
gacać swoją wiedzę o Ukrainie 
oraz o ludziach, którzy tutaj 
przyjechali - opowiadał Maksy-
milian Szenko ze Związku 
Ukraińców w Gdańsku. ą

Andrzej Kowalski
Gdynia

Tuż obok Wielokulturowe-
go Pikniku Rodzinnego, któ-
ry miał miejsce przy gdyń-
skim Teatrze Muzycznym, 
rozgrywały się najważniej-
sze wyścigi w życiu wielu 
młodych kolarzy. Była to  
kolejna edycja Zawodów 
Rowerkowych organizowa-
nych przez „Dziennik Bał-
tycki”. By przeżyć swoje 
pierwsze sportowe emocje, 
przybyły tłumy dzieci wraz 
ze swoimi rodzicami i opie-
kunami. A nam, jak zwykle, 
niezwykle przyjemnie było 
obdarować wszystkich me-
dalami!

Dzień pełen aktywności, ruchu i radości 
ZAWODY ROWERKOWE I WIELOKULTUROWY PIKNIK RODZINNYREKREACJA 

Jednocześnie z Zawodami Rowerkowymi trwał 
Wielokulturowy Piknik Rodzinny

FO
T.

 J
U

LI
A

 R
AT

A
JC

ZA
K 

NASZA AKCJA A

Zawody Rowerkowe to zawsze mnóstwo zabawy - sporo 
wysiłku, ale i wiele satysfakcji
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Jeden z najmłodszych uczestników gdyńskich 
Rowerków tuż przed startem
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Akredytacja  jest formalnym 
potwierdzeniem, certyfikatem, 
że  PPNT spełnia określone 
standardy jakości, posiada od-
powiednie doświadczenie, 
kompetencje kadry oraz pro-
cesy niezbędne do świadczenia 
usług proinnowacyjnych 
na rzecz przedsiębiorstw.  

Pomorski Park Naukowo-
Technologiczny Gdynia to naj-
większy park technologiczny 
w Polsce, wspierający rozwój 
przedsiębiorczości, innowacji 
i współpracy między biznesem, 
nauką oraz samorządem. PPNT 
Gdynia oferuje przestrzeń 
do pracy, zaplecze infrastruk-
turalne, doradztwo, programy 
rozwojowe oraz wsparcie dla 
firm i projektów opartych 
na wiedzy i innowacyjnych 
technologiach. Warto przypo-
mnieć, że to właśnie w Gdyni 
narodził się syntezator mowy 
Ivona, znany dziś na całym 
świecie jako Alexa. Parkowe 
firmy miały swój udział także 
w misji największego polskiego 
satelity Eagle Eye. 

Uzyskanie statusu Akredy-
towanego Ośrodka Innowacji 
pozwoli PPNT Gdynia uczest-
niczyć w konkursach na środki 

europejskie i krajowe, w tym 
w programach realizowanych 
przez Polską Agencję Rozwoju 
Przedsiębiorczości. Dzięki 
temu Park będzie mógł jeszcze 
skuteczniej wspierać firmy roz-
wijające innowacyjne pro-
dukty, usługi i technologie. 

— Akredytacja w funkcji in-
kubacji to dla Pomorskiego 
Parku Naukowo-Technologicz-
nego Gdynia ważne potwier-
dzenie jakości działań, które 
od lat prowadzimy na rzecz 
przedsiębiorców, startupów 
i środowiska innowacji. To 
także otwarcie nowych możli-
wości współpracy, które prze-
łożą się na jeszcze lepsze 
wsparcie firm rozwijających się 
w Gdyni i regionie — mówi 
Magdalena Malara-Świtońska 

z sekcji Rozwoju i Komunikacji 
PPNT Gdynia. 

W obecnym modelu akre-
dytacja przyznawana jest nie 
tylko organizacji jako takiej, ale 
dla konkretnych funkcji, takich 
jak m.in. akceleracja, inkubacja, 
doradztwo innowacyjne, udo-
stępnianie infrastruktury, 
transfer technologii z nauki 
do biznesu, brokering innowa-
cji czy działalność wdroże-
niowa. PPNT Gdynia uzyskał 
akredytację w obszarze inkuba-
cji, co oznacza, że MRiT  uznało 
park za podmiot zdolny do pro-
fesjonalnego świadczenia 
usług wspierających rozwój 
młodych, innowacyjnych firm. 
Status Akredytowanego 
Ośrodka Innowacji zwiększa 
również rozpoznawalność 

i wiarygodność instytucji 
na rynku. Akredytowane pod-
mioty są wpisywane na ofi-
cjalną listę prowadzoną przez 
Ministerstwo Rozwoju i Tech-
nologii, co ułatwia przedsię-
biorcom znalezienie sprawdzo-
nych partnerów do współpracy 
przy rozwijaniu innowacji. 

Dla Pomorskiego Parku Na-
ukowo-Technologicznego Gdy-
nia akredytacja stanowi po-
twierdzenie dotychczasowych 
działań oraz impuls do dal-
szego wzmacniania oferty dla 
przedsiębiorców. To szczegól-
nie istotne w kontekście nad-
chodzących konkursów i pro-
gramów wsparcia, które będą 
umożliwiały finansowanie 
usług rozwojowych i proinno-
wacyjnych dla firm.

Mateusz Tkarski
Gdynia

Pomorski Park Naukowo-
Technologiczny Gdynia uzy-
skał status Akredytowanego 
Indywidualnego Ośrodka 
Innowacji przyznawany 
przez Ministerstwo Rozwoju 
i Technologii. 

PPNT Gdynia certyfikowanym 
ośrodkiem rozwoju innowacji

PPNT Gdynia uzyskał status Akredytowanego Indywidualnego Ośrodka Innowacji 
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Gala Gwiazd Jakości w Mini-
sterstwie Finansów była okazją 
do wyróżnienia osiągnięć urzę-
dów skarbowych w zakresie 
podnoszenia jakości obsługi. 
wyróżnienia przyznano jed-
nemu urządowi z każdego wo-
jewództwa.  

Na Pomorzu najlepszy oka-
zał się Urząd Skarbowy 
w Pruszczu Gdańskim. 

- Wysoka jakość obsługi 
klientów jest fundamentem no-
woczesnej administracji. Profe-
sjonalizm, otwartość na po-
trzeby klientów i empatia, bu-
dują właściwe relacje i zwięk-
szają zaufanie obywateli do in-
stytucji publicznych. Urzędy 
skarbowe wykazują się nie 
tylko wysokimi standardami 
obsługi, ale również kulturą 
współpracy, która przekłada się 
na skuteczne działanie i realne 
wsparcie obywateli – podkreślił 
Minister Finansów i Gospo-
darki Andrzej Domański. 

Wyróżnienia dla urzędów 
skarbowych są motywacją 
do dalszego działania na rzecz 
podnoszenia standardów jako-
ści.

Mateusz Tkarski
Pruszcz Gdanski

Podczas Gali Gwiazd Jako-
ści nagrodzono 16 urzędów 
skarbowych z całej Polski. 
W tym gronie znalazł się 
Urząd Skarbowy w Prusz-
czu Gdańskim.

US w Pruszczu wśród 
najlepszych w kraju

Spośród pomorskich urzędów najlepszy okazał 
się Urząd Skarbowy w Pruszczu Gdańskim.
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KURSY WALUT
14.06.2026 

Kupno/sprzedaż walut, kantor Green, tel. 58 346 02 48, 
Wrzeszcz przy Manhattanie, Dmowskiego, 
Grunwaldzka, Morena Carrefour, Rumia Auchan 
EUR 422/430 (o) 
USD 362/369 (-) 
GBP 486/494 (o) 
CHF 456/464 (o) 

Kantor Max, Gdańsk, ul. Jagiellońska 

EUR 422/430 (o) 
USD 362/369 (-) 
GBP 486/494 (o) 
CHF 456/464 (o) 

(+) wzrost ceny w stosunku do notowania 
poprzedniego, (-) spadek ceny w stosunku 
do notowania poprzedniego, (o) bez zmian

OBWIESZCZENIE
Działając na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 Kodeks postępowania administracyjnego (Dz.U. 2025.1691 ze zm.) 
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg 
publicznych (Dz.U.2024.311 ze zm.); po rozpatrzeniu wniosku Wójta Gminy Kolbudy dostarczonego do tut organu w dniu 27 kwietnia 2026 r. 
(nr rejestru L.dz.21097.2026)

Starosta Gdański 
z a w i a d a m i a   o   w s z c z ę c i u   p o s t ę p o w a n i a   a d m i n i s t r a c y j n e g o

w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pn. przebudowa i rozbudowa drogi gminnej ul. Dziewiczej wraz 
z budową kanalizacji deszczowej, oświetlenia ulicznego oraz kanału technologicznego w miejscowości Otomin 
zlokalizowanej na poniżej określonych nieruchomościach gruntowych – działkach:
A. Wykaz działek w liniach rozgraniczających teren pasa drogi gminnej:

•	 województwo pomorskie, powiat gdański, gmina Kolbudy, jednostka ewidencyjna Kolbudy 220403_2, obręb ewidencyjny Otomin 
0011:
-  dz. nr 105/4 (105/3), 104/29 (104/19), 106/12 

B. Nieruchomości lub ich części, które planowane są do przejęcia na rzecz Skarbu Państwa lub jednostki samorządu terytorialnego:
•	 województwo pomorskie, powiat gdański, gmina Kolbudy, jednostka ewidencyjna Kolbudy 220403_2, obręb ewidencyjny Otomin 

0011:
- dz. nr 106/12

C. Określenie nieruchomości lub ich części, z których korzystanie będzie ograniczone:
•	 województwo pomorskie, powiat gdański, gmina Kolbudy, jednostka ewidencyjna Kolbudy 220403_2, obręb ewidencyjny Otomin 

0011:
- dz. nr 104/3 - budowa sieci KD, przebudowa skrzyżowania
- dz. nr 103 - budowa sieci KD, przebudowa skrzyżowania
- dz. nr 106/2 - przebudowa skrzyżowania
- dz. nr 105/5 (105/3) - budowa sieci KD
- dz. nr 43/4 - budowa sieci KD wraz z wylotem 
- dz. nr 106/13 - budowa sieci KD

* w nawiasach podano nr działek przed podziałem wg oznaczenia w katastrze nieruchomości 
W związku z powyższym informuje się, że w terminie 7 dni od dnia doręczenia, w rozumieniu art. 49 K.p.a., niniejszego obwieszczenia 
strony mogą zapoznać się z aktami sprawy, uzyskać wyjaśnienia w sprawie, składać wnioski, uwagi i zastrzeżenia w siedzibie Starostwa 
Powiatowego w Pruszczu Gdańskim, przy ulicy Wojska 16, pokój 115 (po uprzednim kontakcie telefonicznym: 58 773 12 44), w dniach:  
poniedziałek w godz. 730 – 1530,  środa 800 – 1630  oraz piątek 730 – 1500. Pozostałe dni (wtorek i czwartek) dni pracy wewnętrznej. 
Strony mogą wypowiadać się co do zebranych dowodów i materiałów oraz zgłoszonych żądań. Po upływie wskazanego powyżej terminu, 
sprawa zostanie rozpatrzona w oparciu o dowody i materiały znajdujące się w posiadanych aktach.

REKLAMA 0011538129

OBWIESZCZENIE
Na podstawie art. 11a, art. 11f ust. 3 i ust. 4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji 
w zakresie dróg publicznych (Dz.U.2024.311 ze zm.) 

Starosta Gdański
podaje do publicznej wiadomości

że w dniu 9 czerwca 2026 r., po rozpatrzeniu wniosku Wójta Gminy Kolbudy dostarczonego do tut. organu  
w dniu 25 marca 2026 r. (nr rejestru L.dz.14742.2026), z późniejszymi zmianami, reprezentowanego przez pełnomocnika Łukasza 
Kotulskiego, została wydana decyzja nr 525/ZRID/2026 (AB.6740.343.2026.DP) o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pn.: 
Rozbudowa ul. Jankowskiej w Jankowie Gdańskim zlokalizowanej na poniżej określonych nieruchomościach gruntowych – działkach:
    A. Wykaz działek w liniach rozgraniczających teren pasa drogowego drogi gminnej:
    •  województwo pomorskie, powiat gdański, gmina Kolbudy, jednostka ewidencyjna 220403_2, obręb ewidencyjny Jankowo 

Gdańskie 0005:
-  dz. nr 7/5 (7/2), 8/1 (8), 63/1 (63), 14/11 (14/5), 101/1 (101), 14/13 (14/7)

    B. Działki podlegające podziałowi: 
    •  województwo pomorskie, powiat gdański, gmina Kolbudy, jednostka ewidencyjna 220403_2, obręb ewidencyjny Jankowo 

Gdańskie 0005:
- dz. nr 7/5 (7/2), 63/1 (63), 14/11 (14/5), 8/1 (8), 14/13 (14/7), 101/1 (101)

    C.  Nieruchomości lub ich części, które planowane są do przejęcia na rzecz Skarbu Państwa lub jednostki samorządu terytorialnego:
    •  województwo pomorskie, powiat gdański, gmina Kolbudy, jednostka ewidencyjna 220403_2, obręb ewidencyjny Jankowo 

Gdańskie 0005:
- dz. nr 14/11 (14/5), 14/13 (14/7)

    D. Określenie nieruchomości lub ich części, z których korzystanie będzie ograniczone:
    •  województwo pomorskie, powiat gdański, gmina Kolbudy, jednostka ewidencyjna 220403_2, obręb ewidencyjny Jankowo 

Gdańskie 0005:
- dz. nr 62/2, 15/5, 15/38, 84/5, 84/6, 84/13, 84/30

* w nawiasach podano nr działek przed podziałem wg oznaczenia w katastrze nieruchomości 
W związku z powyższym informuje się, że w terminie 14 dni od dnia doręczenia, w rozumieniu art. 49 K.p.a., niniejszego 
obwieszczenia strony mogą zapoznać się z aktami sprawy, uzyskać wyjaśnienia w sprawie, składać wnioski, uwagi 
i zastrzeżenia w siedzibie Starostwa Powiatowego w Pruszczu Gdańskim, przy ulicy Wojska Polskiego 16, pokój 120  
(po uprzednim kontakcie telefonicznym: 58 773 12 79), w dniach:  poniedziałek w godz. 730 – 1530,  środa 800 – 1630  oraz piątek 
730 – 1500. Pozostałe dni (wtorek i czwartek) dni pracy wewnętrznej. 
Stronom przysługuje prawo odwołania do Wojewody Pomorskiego w Gdańsku, za pośrednictwem organu wydającego decyzję, 
w terminie 14 dni od dnia doręczenia.
Zgodnie z art. 49 k.p.a., doręczenie uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia.
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POLSKA 
i ŚWIAT

 Prezydent Nawrocki ma ostat-
nio sporo na głowie: na jego 
biurku wylądowały nowe pro-
jekty ustaw, które mógł podpisać 
lub zawetować, i zaproszenia. 
Także to zza oceanu: od prezy-
denta Donalda Trumpa. Trump 
zaprosił Nawrockiego na UFC 
Freedom 250 w Białym Domu. 
To jedna z imprez towarzyszą-
cych obchodom 250. rocznicy 
powstania Stanów Zjednoczo-
nych, nie bez znaczenia jest 
także fakt, że gala największej or-
ganizacji MMA odbyła się w dniu 
80. urodzin prezydenta USA. 

Prezes PiS nie był tym zapro-
szeniem zachwycony. Uznaje 
mieszane sztuki walki za dyscy-
plinę pozbawioną zasad zna-
nych z tradycyjnych sportów 
walki.  

– Ja nawet lubię oglądać 
sporty walki, ale takie, w których 
funkcjonują jakieś zasady zwią-
zane z tradycją rycerską – stwier-
dził Jarosław Kaczyński, ko-
mentując zaproszenie dla prezy-
denta Nawrockiego od Trumpa. 
– Na przykład, bokser, który 
obala na ziemię uderzeniem in-
nego boksera, nie rzuca się 
na niego i nie bije go dalej, bo to 

jest właśnie ta tradycja. Nato-
miast, tego nie ma w MMA i ja 
w związku z tym nie poważam, 
że tak powiem, tego sportu – do-
dał prezes PiS.  

Ale prezydent Nawrocki i tak 
do Stanów Zjednoczonych pole-
ciał. Nie przejął się zanadto ko-
mentarzami prezesa, ale i poli-
tyków koalicji rządzącej.  

Donald Tusk pytany przez 
dziennikarzy o podróż Karola 
Nawrockiego za ocean, stwier-
dził, że z oczywistych względów 
życzy prezydentowi powodze-
nia w jego amerykańskiej wy-
prawie i zwrócił się do niego „z 
gorącym apelem”, by w USA 

„nie dał się zaciągnąć do klatki”.  
– Wiemy, że lubi boks, ale le-

piej nie ryzykować. Wiadomo, 
jak niektóre walki się kończą, 
więc mam nadzieję, że nie da się 
namówić na tego typu konfron-
tacje – powiedział Tusk. 

Tyle wizyta prezydenta Na-
wrockiego na urodzinach Do-
nalda Trumpa, ale wydaje się, że 
od wielkiej gali MMA, nawet 
za oceanem, są rzeczy ważniej-
sze, przynajmniej dla Polaków. 

W ubiegłym tygodniu prezy-
dent Karol Nawrocki zawetował 
ustawę dotyczącą ordynacji po-
datkowej i Kodeksu karnego 
skarbowego, ustawę o rynku 

kryptoaktywów, a także ustawę 
o świadczeniach opieki zdrowot-
nej finansowanych ze środków 
publicznych. To już 36 wet, co 
czyni Nawrockiego rekordzistą 
wśród polskich prezydentów. 

Co ciekawe, jeśli chodzi 
o kryptoaktywa, to trzecie weto 
prezydenta. 

– Rząd z uporem maniaka 
uprawia walkę z „krypto cie-
niem” zamiast realnie rozwiązy-
wać problem. To pokazuje, że 
niestety intencje nie są tu czyste, 
chodzi o to, by mówić o proble-
mie z kryptoaktywami, a nie 
żeby ten problem realnie rozwią-
zać – stwierdził Karol Nawrocki 
w swoim oświadczeniu.  

Z kolei zawetowana ustawa 
o świadczeniach opieki zdrowot-
nej zawiera przepisy wprowa-
dzające zmiany w finansowaniu 
diagnostyki HCV i bezpłatnego 
leczenia HIV dla osób bez ubez-
pieczenia. Znalazły się w niej też 
regulacje wydłużające do 1 maja 
2027 r. terminy na złożenie egza-
minu z języka polskiego przez le-
karzy spoza Unii Europejskiej. 

W nagraniu Karol Nawrocki 
powiedział, że zdecydował się 
na weto właśnie ze względu na tę 
drugą część ustawy.  

Jak przekazał Rafał Leśkie-
wicz, rzecznik prasowym prezy-
denta, Nawrocki skieruje 
do Sejmu własny projekt ustawy 
o świadczeniach opieki zdrowot-
nej zawiera przepisy wprowa-
dzające zmiany w finansowaniu 
diagnostyki HCV i bezpłatnego 
leczenia HIV dla osób bez ubez-
pieczenia.

Dorota Kowalska
Warszawa

Karol Nawrocki przejdzie 
do historii. Nie jako najlep-
szy prezydent RP, o tym za-
decydują Polacy i historia, 
ale jako ten, który zaweto-
wał najwięcej ustaw uchwa-
lonych w Sejmie.

Prezydent Karol Nawrocki 
podróżuje i wetuje

„Wszelkie działania naruszające 
przepisy prawa lub procedury 
wewnętrzne będą spotykały się 
z natychmiastową i stanowczą 

reakcją. Jednocześnie biorę 
pełną odpowiedzialność za poli-
tykę kadrową prowadzoną obec-
nie w Biurze” – podkreślił Strzel-
czyk w niedzielnym oświadcze-
niu zamieszczonym na platfor-
mie X. 

„W trosce o dobro prowa-
dzonych postępowań CBA 
współpracuje z prokuraturą” – 
dodał Strzelczyk.  

W piątek rzecznik Prokura-
tury Krajowej prok. Przemysław 
Nowak poinformował o kolej-
nych zarzutach postawionych 

w ramach śledztwa dotyczącego 
wykorzystania oprogramowania 
„Pegasus”, które od kwietnia 
2024 roku prowadzi Zespół Śled-
czy nr 3 PK. Zarzuty o charakte-
rze uzupełniającym usłyszeli byli 
funkcjonariusze CBA Jarosław 
W. i Katarzyna S., którzy zarzuty 
w śledztwie usłyszeli jeszcze 
w czerwcu 2025 roku. 

Rzecznik PK poinformował 
też o przedstawieniu zarzutów 
Angeli P., która przed ich ogło-
szeniem obejmowała stanowi-
sko ekspertki Wydziału I Opera-

cyjno-Śledczego Delegatury CBA 
w Warszawie. 

Do sprawy odniósł się w pią-
tek rzecznik prasowy ministra 
koordynatora ds. służb specjal-
nych Jacek Dobrzyński. 
W swoim wpisie na X podkreślił, 
że „po postawieniu zarzutów 
funkcjonariuszka została zwol-
niona w trybie natychmiasto-
wym”. Jak dodał, audyty w CBA 
zostały przeprowadzone na po-
lecenie ministra koordynatora 
służb specjalnych Tomasza Sie-
moniaka. PAP

Karolina Wrońska
Warszawa

„Biorę pełną odpowiedzial-
ność za politykę kadrową” – 
oświadczył w niedzielę szef 
CBA Tomasz Strzelczyk.  Za-
pewnił też o współpracy  z pro-
kuraturą w sprawie śledztwa 
dotyczącego „Pegasusa”.

Oświadczenie szefa CDBA: Biuro współpracuje 
z prokuraturą ws. śledztwa dotyczącego „Pegasusa”

Prezydent Nawrocki i tak do USA poleciał. Nie przejął 
się komentarzami prezesa, ale i polityków koalicji 
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W niedzielę w Oświęcimiu i Harmężach odbyły się uroczystości 
upamiętniające 86. rocznicę pierwszej deportacji Polaków 
do niemieckiego obozu Auschwitz. W obchodach wzięło udział 
m.in. kilkunastu byłych więźniów obozu zagłady. Honorowy 
patronat nad uroczystościami objął prezydent Karol Nawrocki. 

KRÓTKO

Rocznica pierwszego transportu
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PRZESTĘPCZOŚĆ

27-letni Mateusz G. z Czerska 
ma zostać dziś przesłuchany 
i usłyszeć zarzuty w związku 
z zabójstwem  taksówkarza. 
Zwłoki 75-letniego taksówka-
rza zostały ujawnione krótko 
po dokonanej zbrodni, 
przed północą, z 12 na 13 
czerwca, na parkingu przy dro-
dze krajowej nr 22 w pobliżu 
miejscowości Młynki (woj. po-
morskie). Ratownicy me-
dyczni z karetki pogotowia nie 
podjęli reanimacji. Taksów-
karz już nie żył. Kilkaset me-
trów dalej stał jego mercedes. 
Do sprawy poszukiwany był 

27-letni Mateusz G. z Czerska. 
Zatrzymany został w sobotę 
o godz. 14 w Gdańsku. Wie-
czorem trafił do policyjnej 
izby zatrzymań w Chojnicach.  
W chwili zatrzymania 27-la-
tek był pijany. Na miejscu za-
bezpieczono odnalezioną za-
krwawioną odzież Mateusza 
G., ślady daktyloskopijne. 

Wstępne ustalenia w śledz-
twie, wskazują na motyw ra-
bunkowy. – Celem był merce-
des ofiary – przekazał w nie-
dzielę prokurator rejonowy 
w Chojnicach Mirosław Orłow-
ski.  PAP

Zabójstwo taksówkarza

PRZESTĘPCZOŚĆ

22 osoby zatrzymane, a 99 au-
tomatów zabezpieczonych – to 
efekt wspólnych działań funk-
cjonariuszy Krajowej Admini-
stracji Skarbowej i Policji. Jak 
przekazała rzeczniczka pra-
sowa KAS  st. asp. Justyna Pa-
sieczyńska służby przeprowa-
dziły skoordynowaną trzy-
dniową operację wymierzoną 
w organizatorów nielegalnego 
hazardu. W trakcie przeszu-

kań zabezpieczono ponad 160 
gramów substancji narkotycz-
nych, w tym marihuany oraz 3-
CMC.  Funkcjonariusze zabez-
pieczyli również ponad 117 tys. 
zł w gotówce oraz zatrzymali 
22 osoby, w tym 13 obywateli 
Ukrainy i dziewięciu Polaków. 
Łącznie postawiono 19 zarzu-
tów dotyczących m.in. posia-
dania środków odurzających 
oraz przestępstw skarbowych. 

Zatrzymani za nielegalny hazard

Mieliśmy najtańsze paliwo w Europie 
przez czas kryzysu, ale oczywiście ten 
projekt będziemy kończyli latem
Donald Tusk  premier RP

Rząd latem zakończy projekt dotyczący cen paliw – poinfor-
mował w sobotę premier Donald Tusk. – Myśmy zakładali, 
i z tego się wywiązaliśmy, że do lata będziemy dopłacać do te-
go, aby ceny paliw nie wystrzeliły w górę – zrealizowaliśmy – 
powiedział premier. Pod koniec marca rząd wprowadził pakiet 
„Ceny Paliwa Niżej” (CPN), którego celem jest ochrona konsu-
mentów przed skutkami kryzysu paliwowego.

PALIWA
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W sobotę 13 czerwca Irańskie 
Stowarzyszenie Pisarzy ogło-
siło, że Yousef Ansari, poeta 
i powieściopisarz aresztowany 
8 stycznia, został skazany 
na cztery miesiące więzienia 
oraz kolejne osiem miesięcy 
w zawieszeniu. 

Z kolei Radio Farda wcho-
dzące w skład stacji RFE/RL do-
wiedziało się, że Fereydoun Fa-
rahani, profesor muzyki i wy-
kładowca gościnny architek-
tury na Uniwersytecie Pars, zo-
stał aresztowany za posty 
w mediach społecznościo-
wych, które opublikował pod-
czas demonstracji. 

W prowincji Isfahan reżi-
mowy wymiar sprawiedliwości 
ogłosił, że 100 „zdrajców” zo-
stanie pozbawionych majątku, 
nie podając jednak żadnych 
dalszych szczegółów. Od kilku 
tygodni władze irańskie ogła-
szają podobne środki wobec se-
tek osób. 

Iran Human Rights Group, 
organizacja z siedzibą w Nor-
wegii, poinformowała 8 
czerwca, że w tym roku co naj-
mniej 40 więźniów, w tym 19 
protestujących, zostało powie-
szonych na podstawie zarzu-
tów o podłożu politycznym. 

Również 13 czerwca agencja 
informacyjna Tasnim, poinfor-

mowała, że aresztowano podej-
rzanego o „kontakty z zagra-
nicznymi elementami szpie-
gowskimi”. 

Osobno Rada Koordyna-
cyjna Irańskich Związków Za-
wodowych Nauczycieli wydała 
13 czerwca oświadczenie potę-
piające presję ze strony służb 
bezpieczeństwa, aresztowania, 
orzeczenia sądowe i ogranicze-
nia nałożone na działaczy 
związków zawodowych na-
uczycieli, stwierdzając, że nie 
można ich uznać za odosob-
nione przypadki. 

Takie działania są „wyraź-
nym i zorganizowanym sche-
matem mającym na celu osła-
bienie niezależnych związków 
zawodowych nauczycieli i uci-
szenie głosu społecznych po-
stulatów” – stwierdzono 
w oświadczeniu. 

Kolejnym elementem repre-
sji jest coraz częstsze stosowa-
nie nowej ustawy wprowadzo-
nej po zeszłorocznej 12-dniowej 
wojnie z Izraelem, rozszerzają-
cej kary za domniemane szpie-
gostwo. W ostatnich tygo-
dniach niektórzy z oskarżonych 
o szpiegostwo zostali powie-
szeni wraz z dziesiątkami in-
nych więźniów politycznych. 

W raporcie z końca maja or-
ganizacja Amnesty Internatio-
nal ogłosiła, że co najmniej 78 
protestujących i więźniów po-
litycznych skazanych na śmierć 
jest zagrożonych egzekucją, 
w tym co najmniej 41 osób 
aresztowanych w związku ze 
styczniowymi protestami. 

Grzegorz Kuczyński
Teheran

Najnowsze doniesienia z Ira-
nu wskazują, że intensywne 
represje wobec opozycji po-
litycznej w kraju, które roz-
poczęły się podczas maso-
wych protestów w styczniu, 
trwają nieprzerwanie.

Reżim w Iranie wciąż 
prześladuje krytyków 

„Ta udana operacja stanowi ko-
lejny cios dla Rosji i przypomina 
tym, którzy napędzają wojnę 
Putina w Ukrainie, że nie po-
zwolimy im się ukryć” – napisał 
Starmer na X. 

W trakcie trwającej sześć go-
dzin operacji komandosi Kró-
lewskiej Piechoty Morskiej oraz 
specjalnie przeszkoleni funkcjo-
nariusze organów ścigania z Na-
rodowej Agencji ds. Zwalczania 
Przestępczości, przy wsparciu 
Sił Powietrznych, weszli na po-
kład tankowca Smyrtos. 

Operacja była prowadzona 
przy wsparciu samolotów 
z Grupy Lotnictwa Morskiego, 
samolotu P-8 Królewskich Sił 
Powietrznych, a także okrętów 
HMS Sutherland i HMS Ledbury. 
Operacja, przeprowadzona 
w niedzielę rano, odbyła się 

w ścisłej współpracy z Francją, 
poinformowało Ministerstwo 
Obrony. 

Tankowiec Smyrtos pływa 
pod banderą Kamerunu i obec-
nie, według danych Marine 
Traffic, stoi na kotwicy w ka-
nale La Manche. W oświadcze-
niu podano, że statek został za-
trzymany i będzie pozostawał 
pod obserwacją u południo-
wego wybrzeża Anglii na czas 
prowadzenia dochodzenia. 

Władze brytyjskie dodają, 
że środki egzekwowania prawa 
na wodach terytorialnych Wiel-
kiej Brytanii zostały podjęte 
zgodnie z prawem krajowym 
i międzynarodowym. Premier 
Wielkiej Brytanii Keir Starmer 
oświadczył, że wydał rozkaz 
przechwycenia statku. 

„Ta udana operacja stanowi 
kolejny cios dla Rosji i przypo-
mina tym, którzy podsycają 
wojnę Putina na Ukrainie, że nie 

pozwolimy im się ukryć” – napi-
sał Starmer w swoim poście 
na X. 

Rosja wykorzystuje „flotę 
cieni” tankowców o nieprzejrzy-
stej strukturze własnościowej, 
aby ominąć międzynarodowe 
sankcje nałożone na jej eksport 
ropy. Według danych brytyj-
skiego Ministerstwa Obrony 
„flota cieni”, składająca się z po-
nad 700 statków i odpowie-
dzialna za transport 75% rosyj-
skiej ropy objętej sankcjami, sta-
nowi dla Kremla linię zaopatrze-
niową o kluczowym znaczeniu. 

Wielka Brytania nałożyła już 
sankcje na ponad 500 statków. 
Sankcje zabraniają statkom za-
wijania do brytyjskich portów, 
a także zakazują brytyjskim fir-
mom i osobom prywatnym 
świadczenia usług finanso-
wych, ubezpieczeniowych lub 
brokerskich na rzecz statków, 
które dostarczają rosyjską ropę.

Grzegorz Kuczyński
Londyn

Brytyjskie siły zbrojne prze-
chwyciły tankowiec należą-
cy do rosyjskiej „floty cieni” 
w kanale La Manche w nocy 
z soboty na niedzielę, poin-
formował premier Wielkiej 
Brytanii Keir Starmer. 

Komandosi przechwycili statek rosyjskiej 
„floty cieni”. Akcję osłaniały brytyjskie okręty

Reżim zmobilizował zwolenników do walki z krytykami republiki islamskiej. Reżim 
uderza wciąż w różne grupy, które uznaje za niebezpieczne
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W akcji brał udział okręt 
HMS Sutherland 
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Co najmniej 40 więź-
niów, w tym 19 prote-
stujących, zostało po-
wieszonych na podsta-
wie zarzutów o pod-
łożu politycznym

Portal RBK-Ukraina podał, że 
bezzałogowce uderzyły w za-
kłady chemiczne Azot w Nowo-
moskowsku w obwodzie tul-
skim. Słychać tam było eksplo-
zje, a mieszkańcy publikowali 
nagrania pokazujące silny pożar. 

Kolejnymi celami ukraiń-
skich ataków była infrastruk-
tura kolejowa w mieście 
Wiaźma w obwodzie smoleń-
skim i zajezdnia lokomoty-
wowa w Iłowajsku, w okupo-

wanej przez Rosję części ob-
wodu donieckiego. 

„Są dobre wyniki naszych 
żołnierzy w realizacji dalekosięż-
nych sankcji przeciwko ważnym 
obiektom na terytorium Rosji 
oraz na tymczasowo okupowa-
nych terytoriach Ukrainy” – na-
pisał szef państwa ukraińskiego 
w serwisach społecznościowych 
prezydent Wołodymyr Zełenski. 

Rosyjskie ataki 
W nocy z soboty na niedzielę 

wojska rosyjskie atakowały też 
Ukrainę. Według Sił Powietrz-
nych tego kraju okupanci użyli 
w atakach 98 dronów, z czego 91 
zostało strąconych lub uniesz-
kodliwionych środkami walki 
elektronicznej. Siedem bezzało-
gowców trafiło w cele w sześciu 
miejscach – przekazano w ko-
munikacie. PAP

Grzegorz Kuczyński
Kijów

Ukraińskie drony zaatako-
wały ostatniej nocy rosyj-
skie zakłady chemiczne 
w obwodzie tulskim na po-
łudnie od Moskwy oraz skła-
dy paliw w Rybińsku na pół-
noc od stolicy Rosji.

Nocny atak ukraińskich 
dronów na cele w Rosji. 
Obiekty stanęły w ogniu

– Eugen Tomac wycofał swoją 
kandydaturę dziś rano i w tych 
okolicznościach mianuję Ad-
riana Vesteę na stanowisko pre-
miera – powiedział Dan. Tomac 
dążył do kierowania rządem 
technokratów, ale nie uzyskał 
wystarczającego poparcia 
w parlamencie. 

Już wcześniej rumuńskie 
partie twierdziły, że rząd mniej-
szościowy, bez stałej większo-
ści w parlamencie, byłby lep-
szym rozwiązaniem niż rząd 
technokratów. 

Dan dąży do zakończenia 
kryzysu politycznego, który za-
hamował proces decyzyjny, 
utrudnił dostęp do funduszy 
UE i doprowadził rumuńską 
walutę do rekordowo niskiego 
poziomu. Vestea, przewodni-
czący rady okręgu Braszów, bę-
dzie miał 10 dni na utworzenie 
rządu i uzyskanie wotum za-
ufania w parlamencie. 

Na początku maja w wyniku 
przegłosowania przez parla-
ment wotum nieufności upa-
dła koalicja rządowa kierowana 
przez premiera Ilię Bolojana. 
Do głosowania doszło po utra-
cie przez koalicję większości 
w parlamencie, co nastąpiło 
wskutek odejścia z niej Ru-
muńskiej Partii Socjaldemokra-
tycznej (PSD).  

Kolejne wybory parlamen-
tarne w Rumunii odbędą się 
dopiero w 2028 r.  
PAP

Anna Nagel
Bukareszt

Adrian Vestea otrzymał mi-
sję tworzenia rumuńskiego 
rządu. Mianował go prezy-
dent Nicusor Dan.  Były do-
radca Dana, europoseł Eu-
gen Tomac  zrezygnował ra-
no ze stanowiska.

Misja nieudana. Prezydent 
znalazł nowego premiera

Ukraińcy przeprowadzili kolejne udane ataki dronowe 
na zakłady chemiczne i naftowe na terenie Rosji 
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Dopóki trwa wojna rosyjsko-
ukraińska, państwa bałtyckie 
są względnie bezpieczne – 
mówi Bartosz Chmielewski, 
analityk Ośrodka Studiów 
Wschodnich.  Gość Grzegorza 
Kuczyńskiego w programie 
Punkt Zapalny na portalu i.pl 
uważa, że w pewnym sensie 
obecnie gwarantem bezpie-
czeństwa państw bałtyckich 
jest Kijów, bo „te siły rosyjskie, 
które mogłyby państwom bał-
tyckim zagrozić, są zaangażo-
wane na froncie ukraińskim”. 
Nad możliwą datą uderzenia 
Rosji na najmniejszych człon-
ków wschodniej flanki NATO 
będzie się można zastanawiać 
dopiero po zamrożeniu wojny 
na Ukrainie. - Ile Rosja będzie 
potrzebowała czasu na moder-
nizację, na odbudowę zasobów 
i czy ta eskalacja na Zachodzie 
jej będzie potrzebna i w jakiej 
perspektywie – mówi Chmie-
lewski. 

 Nie podejmuje się wskazać 
daty wybuchu wojny, ale 
na pytanie „czy wybuchnie?” 
odpowiada twierdząco. Za-
uważa bowiem wiele podo-
bieństw w retoryce i żądaniach 
Moskwy wobec krajów bałtyc-
kich i wobec Ukrainy. Choćby 
przedstawianie tej ostatniej 
jako państwa faszystowskiego 
i rusofobicznego. Podobne nar-
racje wobec państw bałtyckich 
były stosowane już w latach 
dziewięćdziesiątych. Moskwa 
wykorzystywała wtedy choćby 
propagandowo marsze nacjo-
nalistów łotewskich upamięt-
niających tradycję Legionów 
SS walczących z Sowietami 
u boku Hitlera. 

 - Jeżeli  mówimy o tych nar-
racjach wobec państw bałtyc-
kich, to jedyna nowa rzecz, 
która budzi moje obawy, to jest 
nowa narracja, która się poja-
wiła wobec Estonii, że właści-
wie granica estońsko-rosyjska 
nie istnieje, a co najmniej wąt-
pliwościom poddawany jest jej 
przebieg – mówi analityk OSW. 
Wynika to z faktu, że choć Fe-
deracja Rosyjska i Estonia pod-

pisały traktat graniczny, to nie 
został on dotąd ratyfikowany, 
ani przez jedną, ani przez 
drugą stronę. Po odzyskaniu 
niepodległości w Estonii nie 
brakowało głosów, żeby 
do preambuły wpisać informa-
cję o przesunięciu granicy 
na korzyść Rosji w porównaniu 
z granicą sprzed okupacji so-
wieckiej. Oczywiście nie ozna-
czało to roszczeń terytorial-
nych, a potem po stronie es-
tońskiej temat wygasł. 

 - No i obserwuję, że 
od kilku miesięcy ten problem 
przez Rosję jakby jest odgrze-
wany, tylko w trochę innym 
kontekście: że ta granica… nie 
istnieje – mówi Chmielewski, 
zwracając uwagę, że zapewne 
w związku z tą narracją doszło 
ostatnio do kilku granicznych 
prowokacji rosyjskich. Pojawili 
się nie tylko pogranicznicy ro-
syjscy, ale też ludzie w nie-
oznakowanych mundurach 
(„zielone ludziki”). Dla Estonii 
jest to zagrożenie, bo gdy 
w przyszłości jakieś rosyjskie 
oddziały przejdą gdzieś gra-
nicę, to Moskwa będzie baga-
telizowała sprawę, mówiąc, że 
„tak naprawdę do niczego nie 
doszło, bo nikt nie wie, gdzie ta 
granica przebiega”. 

 W ostatnim czasie w rosyj-
skiej retoryce pojawia się też 
częściej kwestia „oblężonego” 
obwodu królewieckiego. Zda-
niem analityka OSW, to akurat 
wiąże się nie tyle z wojennymi 
groźbami wobec Bałtów, co 
z kwestią tranzytu rosyjskiego 
do eksklawy. - Podniesienie 
przez Rosjan kwestii Kalinin-
gradu zazwyczaj łączy się 
z końcem lub zmianą warun-
ków jednej z umów między Li-
twą a Rosją dotyczących tran-
zytu, nie tylko tranzytu kolejo-
wego, który jest ważny i jest też 
elementem umowy unijno-ro-
syjskiej – mówi Chmielewski. 
Rosjanie podnoszą te kwestie 
zazwyczaj wtedy, kiedy docho-
dzi do jakichś negocjacji z Wil-
nem o przedłużenie długoter-
minowych umów, przedsta-
wiając Litwę jako państwo, 
które chce „zagłodzić” eks-
klawę. 

 Z trzech krajów bałtyckich 
najsłabszym ogniwem wydaje 
się Łotwa, której „głównym 
problemem jest pewna kru-
chość, niewydolność pań-
stwa”. - Ryga jako centrum po-
lityczne ma problemy z wdra-
żaniem podjętych decyzji, czy 
to dotyczy gospodarki czy spo-
łeczeństwa. Też wewnętrzny 
system polityczny Łotwy jest 

dość kruchy, a dość duże zna-
czenie mają w nim regionalni 
gracze czy silni samorządowcy. 
Moglibyśmy ich czasem na-
zwać oligarchami, ale nie w ta-
kim rosyjskim stylu, tylko 
na poziomie lokalnym, 
na styku polityki i biznesu – 
mówi Chmielewski. Tacy lu-
dzie – czy to biznesmeni w ro-
dzaju Aivarsa Lembergsa i Pio-
tra Avena, czy samorządowcy 
w rodzaju burmistrzów trzęsą-
cych największymi miastami 
w Łatgalii - potrafią generować 
spory polityczne albo wpływać 
na politykę łotewską zakuli-
sowo. 

 Choć w Wilnie, Rydze i Tal-
linie od dawna były obawy 
przed rosyjską agresją, to do-
piero po 2022 roku na poważną 
skalę ruszyła współpraca 
trzech krajów w obszarze 
obronnym. Symbolem jest pro-
jekt Bałtyckiej Linii Obrony. Py-
tanie, czy ważniejsza jest w nim 
polityka, czy faktycznie obron-
ność? Zdaniem eksperta, w re-
alizacji tego projektu widać bo-
wiem sporo trudności.  - Z per-
spektywy Warszawy, Brukseli, 
Waszyngtonu, czy nawet 
Sztokholmu, trzy państwa bał-
tyckie się zjednoczyły, mają 

wspólny projekt, budują umoc-
nienia na granicach – mówi 
Chmielewski. „Natomiast jak 
spojrzymy na ten problem 
z perspektywy Wilna, Rygi 
i Tallina, to widzimy, że każde 
z tych trzech państw ma inny 
koncept, inaczej będzie realizo-
wało tę Bałtycką Linię Obrony”. 
Pojawia się wątpliwość, czy 
wszystkie trzy kraje zdążą zbu-
dować te umocnienia przed  
wybuchem wojny i czy te 
struktury będą kompatybilne. 

 Chmielewski zwraca uwagę 
na różnice w pomyśle krajów 
bałtyckich na obronną linię ma-
jącą spowolnić marsz Rosjan. 
Na przykład „bunkry planuje 
budować na granicy tylko Esto-
nia.  Takiego pomysłu na Ło-
twie czy na Litwie nie ma”. - Ło-
twa mówi o zbudowaniu infra-
struktury opóźniającej nieprzy-
jaciela na najważniejszych szla-
kach drogowych, kolejowych 
na linii wschód-zachód i właści-
wie mówimy tutaj o dwóch au-
tostradach łączących Rygę 
z Rosją – wyjaśnia analityk 
OSW. Jeszcze inaczej do sprawy 
podchodzi południowy sąsiad 
Łotwy. - Dla Litwy granica, 
na której jest budowana Bał-
tycka Linia Obrony, to w więk-

szości granica z Białorusią, 
w mniejszym stopniu granica 
z rosyjskim obwodem króle-
wieckim, bo ta granica była 
umacniana jeszcze przed wy-
buchem pełnoskalowej wojny 
na Ukrainie. To granica z Biało-
rusią jest problemem politycz-
nym, gospodarczym i wojsko-
wym – wyjaśnia gość Punktu 
Zapalnego. Inaczej niż w przy-
padku Estonii i Łotwy, litewskie 
pogranicze jest dużo gęściej za-
siedlone. - To jest problema-
tyczne i widzimy to w kontek-
ście dyskusji o budowie no-
wego poligonu przy granicy 
z Białorusią i z Polską, gdzie 
trwa spór między Wilnem a lo-
kalną społecznością, która nie 
chce dać się wysiedlić na po-
trzeby budowy nowego poli-
gonu – mówi Chmielewski. 

 Kraje bałtyckie liczą oczy-
wiście na sojuszników z NATO. 
Oni są już obecni na terytorium 
Litwy, Łotwy i Estonii, a w wy-
niku rosyjskiej inwazji na Ukra-
inę i postanowień kolejnych 
szczytów NATO postanowiono 
zwiększyć tę obecność sojusz-
niczą do poziomu brygad. Ten 
proces nie zachodzi wszędzie 
w takim samym tempie. Naj-
szybciej swoją obecność 

zwiększyła Kanada na Łotwie, 
która jest państwem ramo-
wym natowskich sił w tym 
kraju. Ale na przykład Estonia 
ma pewien problem z Brytyj-
czykami, którzy są państwem 
ramowym w tym kraju, ale tak 
naprawdę nie są gotowi, by 
szybko zwiększyć tu swe lą-
dowe siły. Dlatego Estończycy 
szukają dodatkowego wspar-
cia – intensyfikując np. współ-
pracę z Francją. Z kolei na Li-
twie państwem ramowym na-
towskiego kontyngentu są 
Niemcy. Berlin pierwszy zade-
klarował zwiększenie swej 
obecności do poziomu całej 
brygady, ale oczekiwał od Li-
twinów rozbudowy odpo-
wiedniej infrastruktury. - Li-
twini podjęli tą rękawicę i dość 
szybko taką infrastrukturę 
tworzą. Tu chodzi właściwie 
o całe miasteczko wojskowe 
dla Niemców, ponieważ ta nie-
miecka brygada na wniosek li-
tewski ma się przenieść z ca-
łymi rodzinami – mówi anali-
tyk. - Nieoficjalnie, jak się cza-
sem zapytamy ekspertów, czy 
niektórych komentatorów, to 
Litwa też patrzy na Polskę jako 
na tego najbliższego sojusz-
nika, ze względu na geografię 
i ze względu na bliskość poli-
tyczną, ale nie tylko – dodaje 
Chmielewski. 

 Szczegółowe plany 
obronne krajów bałtyckich są 
rzecz jasną tajemnicą, ale 
w publicznej debacie nie ma 
scenariusza szybkiego od-
wrotu i szybkich postępów 
wroga. - Z pewnością wydarze-
nia z Ukrainy z 2022 roku, ob-
razki z Buczy, zmieniły pewne 
narracje polityczne w tych 
trzech państwach i przynaj-
mniej jak deklarują to politycy, 
każde z tych trzech państw ja-
sno mówi: bronimy terytorium 
naszego kraju od pierwszego 
kilometra, bo nie możemy po-
wtórzyć właśnie sytuacji 
z Ukrainy – podkreśla analityk 
OSW. Co ważne, wolę walki 
wykazują masowo sami oby-
watele. Zwraca uwagę choćby 
widoczna w ostatnich latach 
popularność służby w forma-
cjach obrony terytorialnej. - 
Jest ta wola obrony i nawet, co 
może być zaskakujące dla nie-
których, są też takie grupy 
w społeczności rosyjskojęzycz-
nej, czy w Estonii, czy na Ło-
twie, które chcą bronić swoich 
małych ojczyzn, swoich bloko-
wisk w Narwie czy w Tallinie, 
w Rydze czy w Dyneburgu – 
mówi analityk Ośrodka Stu-
diów Wschodnich.

Tylko 162-metrowy most oddziela estońską Narwę od Rosji. Dziś stoją na nim zapory 
przeciwczołgowe i instalacje przeciwdronowe 

JAK KRAJE BAŁTYCKIE GOTUJĄ SIĘ 
DO WOJNY Z ROSJĄ
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Grzegorz Kuczyński
Zbliżenia

Każdy miesiąc zbrojnego 
konfliktu Rosji z Ukrainą 
jest dla krajów bałtyckich 
drogocenny. Estonia, Łotwa 
i Litwa gorączkowo – choć 
nie do końca tak samo – 
przygotowują się na inwazję 
śmiertelnego wroga ze 
wschodu. Pytanie nie brzmi 
„czy?”, ale „kiedy?” 
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55 lat temu, 17 czerwca 1971 r., administracja USA ogłosiła „War on Drugs”, czyli totalną wojnę 
z narkotykami. Po czym spektakularnie ją przegrała

A
merykańska wojna 
z narkotykami jest do-
skonałym przykła-
dem niekonsekwen-
cji. Wynikającej z tzw. 
polityki narkotyko-

wej, zapoczątkowanej właśnie 
przez Richarda Nixona. Owa 
polityka oparto na założeniu, 
że narkotyki i substancje psy-
choaktywne można skutecz-
nie wyeliminować z życia spo-
łecznego. Sęk w tym, że reali-
zację tego celu, sformułowa-
nego na poziomie rządu fede-
ralnego scedowano na poziom 
poszczególnych stanów. 

Dlatego szczegółowe prze-
pisy dotyczące kar za posiada-
nie nielegalnych substancji 
oraz redukcji szkód różnią się 
znacznie między poszczegól-
nymi stanami. Dodajmy 
do tego kolejną niekonse-
kwencję: USA prowadzą swoją 
politykę narkotykową także 
poza granicami własnego 
kraju, interweniując w kra-
jach, w których narkotyki są 
produkowane. I z których czę-
sto płyną na terytorium Sta-
nów. 

Wojna kulturowa 
Niemal natychmiast 

po ogłoszeniu wojny z narko-
tykami na Nixona i jego urzęd-
ników spadła fala krytyki. Co 
ciekawe, głównym argumen-
tem nie była bezskuteczność 
planowanych działań, ani na-
wet związane z tym gigan-
tyczne koszty, ale obrona wol-
ności jednostki. Argumento-
wano, że zabronienie stoso-
wania części używek, głównie 
marihuany i haszyszu, uderza 
w podstawy liberalnego sys-
temu prawnego na której stoi 
Ameryka. 

Wskazywano też na  dys-
kryminację kulturową w sto-
sunku do użytkowników le-
galnych używek, głównie  al-
koholu i tytoniu. Na pytanie: 
skoro można legalnie pić alko-
hol, dlaczego nie można legal-
nie zapalić skręta? Do dziś 
trudno znaleźć odpowiedź. 
Doszły do tego podziały kla-
sowo-obyczajowe. Marihuana 
tradycyjnie kojarzona była 
w Stanach ze środowiskami li-
beralnej lewicy i mniejszości 
rasowych. Dla konserwatyw-
nej większości narkotyki koja-

rzone były jednoznacznie 
z „lewicą”. 

Czarni, hippisi, lewica 
Z czasem do powyższego 

zestawu argumentów kry-
tycznych doszedł argument 
polityczny. W 2016 r. w „Har-
per’s Magazine” ukazał się 
tekst dziennikarza Dana 
Bauma, który zrelacjonował 
swoje spotkanie z Johnem Eh-
rlichmanem w 1994 r., który 
przyznał, że ogłoszona 
w czerwcu 1971 r. „War on 
Drugs” miała być politycznym 
narzędziem uciszenia hipisów 
i antywojennej lewicy prote-
stującej przeciwko wojnie 
w Wietnamie, a także że wy-
mierzona była w zbuntowa-
nych czarnoskórych aktywi-
stów. Celem Nixona było 
ukrócenie protestów, ucisze-
nie krytyki i w rezultacie 
reelekcja 

„Widzieliśmy – mówił Er-
lichman, w 1971 r. doradca 
prezydenta Nixona do spraw 
krajowych – że nie możemy 
zdelegalizować bycia przeciw-
nikiem wojny lub czarnym, 
ale mogliśmy publicznie sko-
jarzyć hipisów z marihuaną 
i czarnych z heroiną, a przez 
ich ciężką kryminalizację, mo-
gliśmy zdezorganizować te 
społeczności. Mogliśmy 
aresztować ich przywódców, 
robić naloty na ich domy, roz-
bijać ich spotkania, i szkalo-
wać ich każdego wieczoru 
w wieczornych wiadomo-
ściach. Czy wiedzieliśmy, że 
kłamiemy na temat narkoty-
ków? Oczywiście wiedzieli-
śmy”. 

Powstaje DEA 
W praktyce wojna Nixona 

sprowadziła się do utworzenia 
Biura ds. Narkotyków i Nie-
bezpiecznych Leków (Bureau 
of Narcotics and Dangerous 
Drugs – BNDD), które w 1973 r. 
zastąpiono Drug Enforcement 
Administration, czyli dobrze 
znanym dzisiaj DEA. Wedle 
danych z 2021 r., budżet agen-
cji wynosi ponad 3,28 mld do-
larów, a liczba zatrudnionych 
to blisko 20 tys. ludzi (w tym 
4649 agentów specjalnych). 

Na poziomie federalnym 
uchwalono ustawę, której 
projekt był już gotowy w 1970 

r. Tzw. „Comprehensive Drug 
Abuse Prevention and Control 
Act” pozwalała na sklasyfiko-
wanie narkotyków na pięć ka-
tegorii zaostrzając kary za ich 
posiadanie oraz handel. 
Na poziomie wykonawczym 
wyposażono organy ścigania 
w możliwość przeszukań po-
siadaczy narkotyków bez 
uprzedzenia (tzw. „no-knock 
warrants”). Stworzono po-
nadto podwaliny pod wielo-
milionowe akcje o charakterze 
społecznym (takie jak później-
sze „Just Say No”), w których 
popkulturę i media angażo-
wano do promowania wize-
runku narkotyków jako głów-
nego zagrożenia dla porządku 
publicznego. 

Powiedz „nie” 
Po odejściu Nixona ze sta-

nowiska w 1974 r. wojna z nar-
kotykami nieco ucichła, a na-
wet  doszło do paradoksu 
który już znamy. Na poziomie 
federalnym trwała w najlep-
sze, ale lokalnie rzeczywistość 
wyglądała zupełnie inaczej. 
Tylko w latach 1973-1977 11 
stanów zdekryminalizowało 
posiadanie marihuany, czyli 
opowiedziało się przeciw za-
łożeniom „War on Drugs”. Co 
więcej, w 1977 r. prezydentem 
został Jimmy Carter. Jednym 
z haseł jego politycznej kam-
panii była właśnie dekrymina-

lizacja marihuany. W pierw-
szym roku jego urzędowania 
Senacka Komisja Sądownic-
twa zagłosowała za niekara-
niem posiadania do jednej un-
cji (ok. 28 gramów) marihu-
any. 

W latach 80. prezydent Ro-
nald Reagan wrócił do Nixo-
nowskiej polityki wojny prze-
ciwko narkotykom. W 1984 r. 
jego żona Nancy Reagan roz-
poczęła kampanię „Just Say 
No”, aby zwrócić uwagę 
na niebezpieczeństwa zwią-
zane z ich zażywaniem. 

Pełne więzienia 
Reorientacja prezydenta 

Reagana na narkotyki i przyję-
cie surowych kar za przestęp-
stwa narkotykowe w Kongre-
sie i stanowych organach 
ustawodawczych doprowa-
dziły do masowego wzrostu 
liczby osadzonych w więzie-
niach za przestępstwa narko-
tykowe bez użycia przemocy. 
W 1986 r. Kongres uchwalił 
ustawę o przeciwdziałaniu 
nadużywaniu narkotyków, 
która ustanowiła obowiąz-
kowe minimalne kary pozba-
wienia wolności za niektóre 
przestępstwa narkotykowe. 
I tak np. za posiadanie pięciu 
gramów cracku automatycz-
nie groził wyrok pięciu lat po-
zbawienia wolności, podob-
nie było w przypadku posia-

dania 500 gramów kokainy 
w proszku. 

Doprowadziło to do szyb-
kiego wzrostu liczby osadzo-
nych w więzieniach za prze-
stępstwa narkotykowe doko-
nane bez użycia przemocy, 
z 50 tys. w 1980 r. do blisko 
400 tys. w 1997 r. Według Fe-
deralnego Biura Więziennic-
twa, prawie połowa z 186 tys. 
osób odbywających karę 
w więzieniach federalnych 
w Stanach w 2014 r. została 
osadzona za przestępstwa 
związane z narkotykami. 

I co dalej? 
Nie zanosi się, żeby trwa-

jąca ponad pół wieku amery-
kańska wojna z narkotykami 
zbliżała się do końca. Oblicza 
się, że wdrażając w życie kon-
cepcję: „Wyeliminować, zaka-
zać, uwięzić”, do dziś wydano 
na ten cel ponad bilion dola-
rów z pieniędzy podatników, 
a rezultatem są pełne więzie-
nia, kwitnąca globalna mafia 
i rosnąca nieuregulowana 
konsumpcja narkotyków 
na całym świecie. 

Krytykę dotychczasowego 
modelu wojny z narkotykami 
wyraziła w swoim raporcie 
z 2011 r. również Światowa Ko-
misja ds. Polityki Narkotyko-
wej, w której zasiadał m.in. 
Kofi Annan, były sekretarz ge-
neralny ONZ. Oprócz braku 
sukcesów w redukcji produk-
cji i spożycia narkotyków 
na świecie, wskazywała 
na wytworzone przez niego 
rocznie dodatkowe 100 mld 
USD kosztów w postaci zbroj-
nych konfliktów i wzrostu po-
pulacji więziennej. 

Wojna bez zwycięstwa 
W roku 2021, dokładnie 50 

lat po przemówieniu Nixona 
w Kongresie dwie liberalne or-
ganizacje American Civil Li-
berties Union (ACLU) oraz 
Drug Policy Alliance (DPA) za-
pytały Amerykanów, jak oce-
niają „wojnę z narkotykami”. 
Ogromna większość bada-
nych (83 proc.) odpowie-
działa, że polityczny projekt 
Nixona poniósł porażkę, a za-
ledwie 12 proc. uznało go 
za sukces. 

Krytycznie wobec polityki 
Nixona w sprawie narkotyków 

zapatrywały się zarówno te 
osoby, które zdeklarowały się 
jako demokraci (83 proc.), jak 
i republikanie (82 proc. Auto-
rzy badania pytali o szczegó-
łowe oceny dotychczasowej 
polityki wobec substancji psy-
choaktywnych oraz o opinie 
na temat proponowanych 
zmian. 67 proc. badanych zgo-
dziło się z tezą, że „wojna 
z narkotykami” doprowadziła 
do „przeludnienia systemu 
więziennictwa, wydrenowała 
zasoby i wykorzystała po-
trzebne środki z bardziej efek-
tywnych programów takich 
jak „terapie i leczenie”. 

Oregońskie fatum 
Wydaje się, że w sprawie 

narkotyków wahadło toleran-
cji wychyliło się w Stanach 
w drugą stronę. Dowodem 
tzw. narkotykowa rewolucja 
w Oregonie, która co prawda 
się nie udała, ale – jak tłuma-
czą jej autorzy – „intencje były 
dobre a eksperyment miał 
wyzwolić stan z narkomanii”. 

W 2020 r. Oregon - jako 
pierwszy stan w historii – 
na fali politycznego zwycię-
stwa Joe Bidena zdekrymina-
lizował posiadanie małej ilo-
ści wszystkich narkotyków. 
W tym tych twardych, jak he-
roina, kokaina czy fentanyl. 
Zmianę prawa poparła przez 
ponad połowa mieszkańców 
stanu. Uchwalono, że gdy po-
licja znajdzie przy kimś np. 
gram heroiny, to wręczy mu 
jedynie wizytówkę kliniki zaj-
mującej się terapią uzależ-
nień. Za nieopłacenie leczenia 
nie miały grozić żadne konse-
kwencje. 

Szybko okazało się jednak, 
że skutki są opłakane. Na uli-
cach stołecznego Portland 
osoby uzależnione można 
dziś spotkać dosłownie co 
krok, a umieralność z powodu 
przedawkowania skoczyła. 
W styczniu 2024 r. władze 
ogłosiły 90-dniowy stan wy-
jątkowy w centrum Portland 
ze względu na skalę kryzysu. 
A od 1 września 2024 r. posia-
danie niewielkich ilości twar-
dych narkotyków ponownie 
jest traktowane jako przestęp-
stwo zagrożone karą pozba-
wienia wolności. Richard 
Nixon triumfuje po śmierci.

Cat szybko wskoczył w PRL-owskie realia. Zapraszano go 
nawet do telewizji. Romans z realnym socjalizmem 
skończył się dlań w 1964 r. gdy został sygnatariuszem 
„Listu 34”. 
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STANY ZJEDNOCZONE NA WOJNIE 
Z NARKOTYKAMI

Mariusz Grabowski

ZBLIZENIA A
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To historia stara jak woda – do-
kładniej mówiąc Acqua Vergine 
– która od czasów cesarza Augu-
sta zaczęła tryskać w centrum 
Rzymu, a od XVIII wieku znala-
zła swoje ujście w jednym z naj-
bardziej znanych i ukochanych 
zabytków na świecie – fontannie 
di Trevi.  

W 1731 roku papież Klemens 
XII ogłosił konkurs i wybrał Ni-
colę Salvi do wzniesienia wspa-
niałej marmurowej scenografii, 
mającej celebrować ten życio-
dajny żywioł. Od tamtej pory 
Fontanna di Trevi tętni życiem 
w sercu miasta, zapowiadając się 
Rzymianom i odwiedzającym 
już na pobliskich ulicach swoim 
szumem i narzucając się swoją 
monumentalnością oczom tych, 
którzy nadchodzą. 

Piranesi, Fellini, Renato Ra-
scel, Totò – to tylko niektórzy 
z najbardziej znanych artystów, 
którzy w różny sposób uczynili 
ją bohaterką swoich dzieł. Od po-
czątku tego miesiąca jednak, aby 
zobaczyć z bliska słynną nieckę, 
która wraz z ikonicznym wrzu-
ceniem monety gromadzi ma-
rzenia i nadzieje odwiedzających 
oraz obietnicę powrotu 
do Wiecznego Miasta, konieczny 
będzie bilet – płatny dla osób 
spoza Rzymu. 

Innymi płatnymi miejscami 
w Rzymie będą: Muzeum 
Rzeźby Starożytnej „Giovanni 
Barracco”, Muzeum „Carlo Bi-
lotti” – Oranżeria w Villa 
Borghese, Muzeum „Pietro Ca-

nonica”, Muzeum Napoleońskie 
oraz Villa di Massenzio. 

Zachować 
i upowszechniać 
Za zejście schodkami do sa-

mej fontanny trzeba będzie za-
płacić 2 euro. Z opłaty zwolnieni 
są mieszkańcy Rzymu. Ma to 
w zamyśle zmniejszyć tłok 
przy fontannie, a przy okazji 
przynieść dochody potrzebne 
na utrzymanie tego i innych za-
bytków. 

„Kto mieszka w Rzymie albo 
ktokolwiek, kto go odwiedził pa-
mięta Fontannę di Trevi jako 
miejsce mniej lub bardziej cha-
otyczne i dostępne dla wszyst-
kich, ale bezpłatne” – zauważa 
Marco Ramazzotti, archeolog 
i wykładowca kierunku Zrówno-
ważone Nauki o Turystyce 
na Uniwersytecie La Sapienza. 
„Wprowadzenie biletu spowo-

duje, jak zdają się już potwier-
dzać dane, bardziej regulowane 
i uporządkowane wizyty, 
a przede wszystkim pozwoli 
uniknąć nadmiernego tłoku”. 

Jak podkreśla, dochody z bi-
letu w wysokości dwóch euro 
umożliwią lepszą ochronę i pro-
mocję tego oraz innych miejsc 
w stolicy Włoch. „Zastanawiam 
się jednak – dodaje – skoro Fon-
tanna di Trevi jest dziedzictwem 
ludzkości, jaki sens ma rozróż-
nianie między płacącymi niere-
zydentami a niepłacącymi 
mieszkańcami?” 

Słowa Ramazzottiego doty-
czą nie tyle zagranicznych tury-
stów, którzy – jego zdaniem – 
chętnie kupią bilet, ile przede 
wszystkim osób przyjeżdżają-
cych z pobliskich włoskich pro-
wincji, gdzie istnieje „pilnie po-
trzeba kształcenia w zakresie po-
znawania, ochrony i waloryzacji 

dziedzictwa”, potrzeba „wycho-
wywania do piękna”. 

Czy zaniknie 
„publiczność sztuki”? 
Obiektywnym faktem jest 

wzrost turystyki. 2025 rok był re-
kordowy, jeśli chodzi o liczbę 
przybyłych. Wydział Turystyki 
Rzymu szacuje, że z kraju i zagra-
nicy przybyło około 23 mln tury-
stów, a do tego dochodzą piel-
grzymi, którzy przybyli na Rok 
Jubileuszowy – było ich, według 
Stolicy Apostolskiej, ponad 30 
mln. 

Na tych, którzy muszą zarzą-
dzać cenną i kruchą historią kul-
turową, spoczywa obiektywna 
odpowiedzialność. „Kiedy 
w celu uzyskania dostępu 
do zrozumienia, badań i korzy-
stania z dziedzictwa material-
nego i niematerialnego trzeba za-
płacić – nawet niewiele – znika to, 

co Giulio Carlo Argan w jednym 
ze swoich esejów nazwał ‘pu-
blicznością sztuki’, czyli rola 
sztuki w budowaniu wartości 
obywatelskich i poszanowania 
zasad konstytucyjnych”. 

Wątpliwości Ramazzottiego 
dotyczą także ryzyka muzealiza-
cji miejsc i zabytków artystycz-
nych, „których znaczenie wy-
nika z tego, że są częścią krajo-
brazu, dynamicznego i żyjącego 
kontekstu”. 

Zrównoważona 
turystyka 
Tyle, że zwolennicy wprowa-

dzenia opłat mają argument 
w postaci hiperturystyki. Pro-
blem nadmiernej turystyki jest 
we Włoszech i gdzie indziej fak-
tem niezaprzeczalnym, a w nie-
których przypadkach wręcz sy-
tuacją kryzysową. Można mu 
przeciwdziałać poprzez wa-
chlarz zróżnicowanych rozwią-
zań, które godzą kwestię demo-
kratycznej dostępności z po-
trzebą ochrony. Jedną z dróg jest 
kształtowanie świadomego oby-
watela i świadomego odwiedza-
jącego, którzy nie wpadną w pu-
łapkę turystyki konsumpcyjnej, 
hedonistycznej. 

„Ponieważ dzisiaj ludzie pra-
cują zbyt dużo, przy stosunkowo 
niskich zarobkach, wytwarza się 
silna potrzeba ucieczki, używa-
nia dobra kulturowego na zasa-
dzie ‘wpaść i wypaść’” – uważa 
Ramazzotti. Zdaniem arche-
ologa, takie zjawisko szybkiej tu-
rystyki jest często podsycane 
przez międzynarodowe korpo-
racje turystyczne. Może to pro-
wadzić do braku szacunku wo-
bec społeczeństw, przyrody i kul-
tury.  

Aby uniknąć ryzykownych 
koncentracji, ważne byłoby „na 
nowo odkrywać i promować 
małe miejscowości, miasteczka, 
sprzyjać decentralizacji ruchu”, 
zachęcając do turystyki na pery-
feriach, w obszarze metropolital-
nym i dalej – w prowincjach, 
również bogatych w skarby – su-
geruje naukowiec. 

Młodzi i ryzyko 
wirtualności odbioru 
sztuki 
Również wobec postawy 

młodych pokoleń wobec sztuki 
Marco Ramazzotti zachowuje 
wyważone spojrzenie. „Naszym 
nowym pokoleniom staramy się 
przekazywać umiejętność kry-
tycznego myślenia i odporności, 
mając nadzieję, że pomoże im to 
odnosić się także – choć nie tylko 
– do dziedzictwa kulturowego” 
– zauważa. 

Przekonuje, że rewolucja 
technologiczna i sztuczna inte-
ligencja – „która, jak wiadomo, 
nie zna etyki” – oferują młodym 
nowe możliwości, ale stawiają 
też nowe wyzwania, wymaga-
jące narzędzi intelektualnych 
zdolnych im sprostać. Wirtual-
ność, „w pewnym sensie mole-
kularna reprezentacja obiektu 
historycznego i kulturowego”, 
odgrywa coraz większą rolę 
w relacji odbiorcy z dziedzic-
twem artystycznym i często od-
wraca nam uwagę od wymiaru 
dotykowego i percepcyjnego, 
zwracając obraz, który może 
być zniekształcony przez algo-
rytmy. 

Z drugiej strony wirtualne 
krajobrazy, rzeczywistość roz-
szerzona i cyfrowe wycieczki 
często stoją na solidnych i waż-
nych projektach badawczych, 
a ich wkładu w poznanie dzie-
dzictwa – także w trójwymiarze 
i na płaszczyźnie historycznej – 
nie należy lekceważyć.  

Istnieje jednak realne zagro-
żenie dla młodych ludzi: dodat-
kowa pokusa samotności w tych 
informatycznych rekonstruk-
cjach przeszłości, które, choćby 
najdoskonalsze, mogą prowa-
dzić do oddalenia się od pragnie-
nia bezpośredniego, zmysło-
wego doświadczenia dziedzic-
twa, spotkania i prawdziwego 
dzielenia się nim.
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Za zejście schodkami do samej fontanny trzeba będzie zapłacić 2 euro. Ma to zmniejszyć 
tłok przy fontannie 

Eugenio Murrali,  
Vatican News

– Wprowadzenie od 2 lutego 
biletów wstępu do niektó-
rych rzymskich obiektów 
dziedzictwa kulturowego, 
w tym Fontanny di Trevi, 
skłania do refleksji nad do-
stępnością i ochroną zabyt-
ków oraz nad zjawiskiem 
„overtourismu” – nadmier-
nej turystyki. Są to tematy, 
które przywołują znaczenie 
obywatelskiej roli sztuki, jak 
podkreśla w rozmowie z Va-
tican News Marco Rama-
zzotti, wykładowca kierun-
ku Zrównoważone Nauki 
o Turystyce na Uniwersyte-
cie La Sapienza w Rzymie.

FONTANNA DI TREVI TYLKO 
ZA OPŁATĄ. NADMIERNA 
TURYSTYKA WOBEC KULTURY

ZBLIŻENIAA

Masz pytania dotyczące pracy, 
podpisanej umowy, mobbingu, 
zwolnienia lekarskiego, nadgo-
dzin albo innych praw pracow-
nika? Zadzwoń do nas i podczas 
redakcyjnego dyżuru i skorzy-
staj z bezpłatnych porad.  

Podczas poprzedniego spo-
tkania Czytelnicy pytali m.in. 
o możliwość zwolnienia pra-
cownika przebywającego 
na długim L4, wypowiedzenie 
umowy po urlopie macierzyń-
skim czy wykonywanie obo-
wiązków wykraczających poza 
określony zakres pracy. Tema-
tów było jednak znacznie wię-
cej, dlatego wciąż zapraszamy 
do naszej Strefy Porad, gdzie 
zawsze można uzyskać prak-
tyczne wsparcie.  

Jeśli więc masz jakiekolwiek 
wątpliwości związane z zatrud-
nieniem, wynagrodzeniem, re-

lacjami z pracodawcą albo nie 
wiesz, jakie prawa ci przysłu-
gują, warto skorzystać z okazji 
i porozmawiać z prawniczką. 
Jeden telefon może pomóc roz-
wiać wątpliwości i uniknąć 
kosztownych błędów. 

17 czerwca można 
dzwonić i pytać 
 

a Na telefony czekamy w go-
dzinach 12-13 pod numerem 
tel. 514 800 977. 

a Pytania przesyłajcie mej-
lem: porady@ 
dziennikbaltycki.pl

Kamila Kubik
kamila.kubik@polskapress.pl

17 czerwca, w środę, na py-
tania Czytelników ponow-
nie odpowie dr Ewa Pod-
górska-Rakiel, prawniczka 
i ekspertka w zakresie pra-
wa pracy.

Strefa Porad. Bezpłatny dyżur prawniczki,  
specjalistki od prawa pracy, już 17 czerwca

StrefaPorad

17 czerwca,  
w środę, 
na pytania Czytelników odpowie

dr Ewa Podgórska-Rakiel,
radczyni prawna z ponad 23-letnim 
doświadczeniem w prawie pracy

W godz. 12-13
zapraszamy do kontaktu pod nr. tel. 

514 800 977
Piszcie na adres:
porady@dziennikbaltycki.pl
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TECHNOLOGIA W SŁUŻBIE PIŁKI, NIE TYLKO SĘDZIÓW

Rozpoczynamy walkę o zmianę 
w przepisach dotyczących sto-
sowania technologii VAR. Do-
magamy się, by przynajmniej 
raz na połowę meczu spraw-
dzenie sytuacji przez sędziów, 
pokazanie jej i wyjaśnienie de-
cyzji było możliwe na żądanie 
sztabów szkoleniowych tak, jak 
ma to miejsce w innych dyscy-
plinach, w których stosowana 
jest wideoweryfikacja. To nie 
powinno być żadną łaską ze 
strony władz piłkarskich, bo to 
piłkarze i trenerzy są stroną gry, 
której najbardziej zależy na wy-
niku. 

Technologia VAR stosowana 
jest na mundialu po raz trzeci. 
Wideoweryfikacji użyto na du-
żym turnieju po raz pierwszy 
w 2018 roku na mistrzostwach 
świata w Rosji, a w europej-
skich rozgrywkach podczas mi-
strzostw Europy w 2021 roku. 
Każdy kibic wie na czym ona 
polega, chociaż szczegóły pro-
tokołu VAR zna już mało który 
fan. 

Na boisku sędziuje trzech ar-
bitrów, czterech czuwa 
przy monitorach VAR, czyli 
łącznie mecz śledzi 7-osobowy 
zespół sędziowski, który ma 
do dyspozycji 42 kamery w róż-
nych punktach boiska. Jednak 
wbrew pozorom to nie sędzia 
na boisku decyduje, kiedy na-
leży z nich skorzystać. Decyzję 
jeszcze do niedawna podejmo-
wał wyłącznie sędzia główny 
VAR z pomieszczenia za moni-
torami. Informował on arbitra 
na boisku, że sporną sytuację 
trzeba sprawdzić. W tegorocz-
nym mundialu to się nieco 
zmieniło. Sędziowie boiskowi 
mogą też poprosić o sprawdze-
nie VAR-u, ale w wąskim zakre-
sie, m.in. przy drugiej żółtej 
kartce, która eliminuje zawod-
nika z gry. Co ciekawe, odblo-
kowanie VAR-u dla arbitrów 
z boiska to skutek apeli ich sa-
mych. Arbitrzy uważali, że blo-
kowanie technologii może wy-
paczać mecze. 

- Wszyscy widzieli kilka me-
czów zepsutych przez sędziów, 
bo nie mogli wykorzystać tech-
nologii. Protokół nas blokował. 
Ktoś w telewizji widział błąd, 
a sędzia nie mógł podejść 
do monitora i zmienić decyzji - 
mówił dla Eurosportu Szymon 
Marciniak, nasz „eksportowy” 

arbiter, który sędziował finał 
mundialu w Katarze i poprowa-
dzi mecze tegorocznych mi-
strzostw świata. 

Tym „kimś”, kto widzi błąd, 
są jednak nie tylko kibice 
przed telewizorami, ale też bar-
dzo często sztab trenerski. Dla-
tego, w naszym przekonaniu, 
zasadne byłoby, by mogli sko-
rzystać z VAR-u na żądanie 
wtedy, kiedy potrzebuje tego 
ich zespół. Tak dzieje się w ho-
keju, koszykówce czy siat-
kówce.   

Skoro sędziowie boiskowi 
domagają się pełniejszego do-
stępu do VAR-u, to jeszcze bar-
dziej zrozumiałe powinno być, 
że chcą tego także trenerzy 
i zawodnicy, którzy przecież są 
stroną gry. To im najbardziej 
zależy na wyniku, bo gra idzie 
o wielką stawkę. Tak było pod-
czas ostatniego finału Ligi Mi-
strzów pomiędzy Arsenalem 
Londyn a PSG. Pomimo prote-
stów Arsenalu sędzia VAR nie 
zareagował i nie sprawdził sy-
tuacji, w której zawodnik lon-
dyńskiego klubu mógł być fau-
lowany w polu karnym. Jed-
nak, bez względu na to czy do-
szło do przewinienia czy nie, 
zespoły nie muszą wierzyć ar-
bitrom VAR „na słowo”. Prze-
cież nawet sędziowie boiskowi 
uważają, że się zdarzają się im 
pomyłki arbitrom VAR-u, 
skoro też chcą mieć do niego 
dostęp. 

O opinie na temat propozycji 
wprowadzenia co najmniej jed-
nego VAR-u w połowie meczu 
na żądanie trenerów, pytamy lu-
dzi związanych z futbolem. 

- Pomysł jest dobry, jestem 
oczywiście „za” wprowadze-
niem VAR-u na żądanie trene-
rów, natomiast należałoby 
opracować szczegóły funkcjo-
nowania takiego rozwiązania -
mówi Michał Listkiewicz, były 
prezes Polskiego Związku Piłki 
Nożnej, sędzia międzynaro-
dowy, a także członek komisji 
sędziowskiej FIFA oraz obser-

wator sędziów UEFA.- Uwa-
żam, że nawet lepiej byłoby, 
gdyby taką możliwość oba ze-
społy miały po dwa razy w po-
łowie. Jeden VAR to może być 
za mało przy tak szybkiej grze, 
by zmiana była zauważalna. 
Nerwowy trener może taki VAR 
za szybko wykorzystać. Osta-
teczna decyzja powinna jednak 
należeć do sędziego. Dobrze 
też, że teraz sędzia przy ocenie 
sytuacji na VAR-ze wyjaśnia, 
dlaczego rozstrzygnął tak a nie 
inaczej. Publiczność słyszy uza-
sadnienie i to studzi emocje. 

Michał Listkiewicz dodaje, 
że challenge od dawna spraw-
dza się w innych dyscyplinach. 
-Oprócz piłki nożnej bardzo lu-
bię koszykówkę i siatkówkę. 
Sprawdziłem statystyki i oka-
zuje się, że w 3/4 przypadków 
trenerzy nie mają racji, w po-
zostałych sytuacjach chal-
lenge zmienia jednak wynik 
i dlatego jest potrzebny - 
mówi. 

Tomasz Kafarski, były tre-
ner Lechii Gdańsk, obecnie Po-
goni Grodzisk Mazowiecki 
także uważa, że sztaby trener-
skie powinny mieć możliwość 
zażądania sprawdzenia sytu-
acji na VAR-ze. 

- Zdecydowanie to bardzo 
dobry pomysł, piłka nożna by-
łaby sprawiedliwsza, gdyby 
wprowadzono VAR także 
na żądanie trenerów - mówi. - 
Oczywiście chodzi tylko o ligi 
najwyższe i turnieje rangi mi-
strzowskiej. Powinno być to 
też obwarowane tak, żeby 
można było zastosować VAR 
na żądanie tylko w kluczo-
wych sytuacjach. 

- Jestem za takim rozwiąza-
niem. Z tego co widzę to sę-
dziowie w różny sposób inter-
pretują zagrania. Dobrze by-
łoby, żeby trenerzy mogli za-
życzyć sobie sprawdzenia sy-
tuacji przez sędziego VAR i jej 
wyjaśnienia - uważa Tomasz 
Korynt, były piłkarz Arki Gdy-
nia i Lechii Gdańsk. 

Nie wszystkich jednak takie 
rozwiązanie przekonuje. Jacek 
Grembocki, trener i były za-
wodnik uważa, że nadmiar 
technologii zabija ducha gry, 
a obecne przepisy są wystar-
czające. 

- Nie jestem za takim roz-
wiązaniem, to wprowadziłoby 
niepotrzebne zamieszanie. 
Z innej odległości widzi mecz 
sędzia, inaczej trenerzy i jesz-
cze inaczej kibice. Specyfika 
siatkówki i hokeja jest inna. 
Mniej ludzi na parkiecie, lodzie, 
mniejszy plac gry, więc tam 
challange ma sens. W futbolu 
tylko sędzia jako osoba upo-
ważniona powinien decydo-
wać, kiedy użyć VAR-u. 

Tymczasem zdaniem Bogu-
sława Kaczmarka, trenera 
z wieloletnim stażem, taka 
zmiana mogłaby być dla szta-
bów szkoleniowych bardzo ko-
rzystna, o ile zostanie wcześniej 
przetestowana. - To bardzo cie-
kawa propozycja, jestem „za”. 
Należałoby jednak wprowadzić 
to na próbę podczas spotkań to-
warzyskich, a kompetentni lu-
dzie piłki, doświadczeni trene-
rzy, powinni ustalić szczegóły 
takiego rozwiązania- uważa po-
pularny „Bobo” Kaczmarek 
i dodaje, że należałoby także 
wprowadzić strefę oddzielającą 
sędziów od zawodników, 
w których mogliby w spokoju 
podejmować decyzje w kontro-
wersyjnych sytuacjach. - Jest 
zbyt dużo emocji i czynników 
rozpraszających sędziego, pił-
karze do niego podchodzą, cza-
sem szarpią. W momencie po-
dejmowania decyzji powinien 
mieć komfort i strefę, gdzie pił-
karze nie mają do niego do-
stępu - zaznacza. 

Dlatego „Dziennik Bałtycki” 
rusza z akcją „VAR na żądanie - 
piłka po naszej stronie”. Chcie-
libyśmy, aby sztab szkoleniowy 
miał możliwość przynajmniej 
raz na połowę meczu zażądać 
sprawdzenia sytuacji przez sę-
dziego przy pomocy VAR-u, 
który wyjaśniłby im przy tym, 
dlaczego podjął taką, a nie inną 
decyzję. Szczegóły takiego roz-
wiązania są sprawą do przedys-
kutowania, natomiast idea jest 
jasna: odblokowanie VAR-u 
także dla sztabów trenerskich. 

Wysyłamy list otwarty 
do piłkarskich władz z apelem 
o zmiany w przepisach doty-
czących stosowania technolo-
gii VAR. Liczymy, że do naszej 
akcji włączą się wszyscy, któ-
rym na sprawiedliwym wyniku 
zależy najbardziej: trenerzy, za-
wodnicy, kluby, kibice. O akcji 
będziemy na bieżąco informo-
wali pod hasztagiem #VARna-
żądanie. Czekamy na Wasze 
opinie na temat tego pomysłu.

Robert Gębuś
robert.gebus@polskapress.pl

Rozpoczął się mundial. Pił-
karze grają o najwyższą 
stawkę w futbolu - Puchar 
Świata. „Dziennik Bałtycki” 
przyłącza się do tej gry i to 
nie tylko w warstwie infor-
macyjnej.

Jeśli piłka ma nas rzeczywiście łączyć, to wideoweryfikacja powinna być dostępna także dla trenerów drużyn
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Pójdźmy za przykładem dyscyplin, w których wideoweryfikacja jest dostępna dla trenerówPiłka nożna

W imieniu piłkarzy, trene-
rów a przede wszystkim 
kibiców, żądamy, aby 
do protokołu VAR dopisać 
możliwość sprawdzenia 
przez sędziego głównego 
spornej sytuacji na życze-
nie sztabu szkoleniowego 
drużyn uczestniczących 
w meczu. 
W każdej innej dyscyplinie, 
w której występuje wide-
oweryfikacja, sztab szkole-
niowy ma prawo do popro-
szenia sędziego głównego 
o sprawdzenie spornych 
sytuacji. W piłce nożnej po-
winno być podobnie. To 
trener i zawodnicy są stro-

ną gry, a nie sędzia, i to im 
najbardziej zależy na wyni-
ku. Arbitrowi powinien być 
on zupełnie obojętny. 
W związku z tym postuluje-
my o zmianę przepisu 
o stosowaniu technologii 
VAR. Proponujemy, by co 
najmniej raz na połowę 
meczu sztab szkoleniowy 
miał prawo zażądać spraw-
dzenia przez sędziego 
spornej sytuacji przy po-
mocy VAR-u. Szczegóły te-
go rozwiązania pozosta-
wiamy ekspertom. 
 
Redakcja  
„Dziennika Bałtyckiego”

LIST OTWARTY  
DO POLSKIEGO ZWIĄZKU PIŁKI NOŻNEJ
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Canarinhos co 4 lata są uzna-
wani za jednego z głównych fa-
worytów do sięgnięcia po naj-
bardziej pożądane piłkarskie 
trofeum. Jednak tym razem 
z racji bardzo słabych elimina-
cji i niezbyt dobrej atmosfery 
wokół drużyny brazylijscy ki-
bice i eksperci nie pokładają 
wielkich nadziei w występie 
na turnieju tej utytułowanej re-
prezentacji. 

Ośrodek badania opinii pu-
blicznej Quaest opublikował 
sondaż, który dowodzi, że 
większość – 56% – brazylijskich 
fanów nie wierzy, że ich dru-
żyna narodowa zdobędzie mi-
strzostwo globu. Natomiast 
35% jest innego zdania. 

Z kolei według badania ba-
zującego na modelu statystycz-
nym, opracowanym w brazylij-
skiej Szkole Matematyki Stoso-
wanej Fundacji im. Getulio Var-
gasa (FGV), Canarinhos nie 
wejdą nawet do półfinału. Ich 
szanse oceniane na niespełna 
4,7 proc. wyliczono na podsta-
wie danych z blisko trzech ty-
sięcy meczów 187 reprezenta-
cji z całego świata, rozegranych 
w ostatnich czterech latach. 

Mecz w New Jersey z Maro-
kiem pokazał, że faktycznie 

Brazylijczycy obecnie mogą 
mieć spore problemy w rywali-
zacji z czołowymi drużynami 
turnieju. Od początku mieli 
spore problemy w defensywie, 
często nie nadążali za szybkimi 
Marokańczykami. W efekcie 
w 21. minucie Lwy Atlasu wy-
szły na prowadzenie. Świet-
nym prostopadłym podaniem 
został obsłużony Ismael Sa-
ibari. Pomocnik urwał się 
obrońcom i fantastyczną pod-
cinką pokonał brazylijskiego 
bramkarza. 

Duga połowa już 
z kontrolą Brazylii 
Od momentu strzelenia gola 

ekipa z Afryki oddała jednak 
inicjatywę, co Canarinhos wy-
korzystali chwilę po upływie 
pół godziny gry. Po indywidu-

alnej akcji i precyzyjnym strzale 
do wyrównania doprowadził 
Vinicius Junior. 

Niestety, w drugiej połowie 
tempo rywalizacji siadło. Bra-
zylijczycy grali uważniej w de-
fensywie, ale też nie chcieli 
zbytnio się odkrywać przy ak-
cjach ofensywnych. Przez 
większość spotkania przewa-
żało Maroko, ale po zmianie 
stron już nie potrafiło zasko-
czyć rywali. W efekcie starcie 
na arenie finału tegorocznego 
mundialu zakończył się po-
działem punktów. 

– Nie zaczęliśmy dobrze. 
Było za dużo nerwowości, zbyt 
często traciliśmy piłkę i prze-
grywaliśmy dużo indywidual-
nych pojedynków. Pierwsza 
połowa była słaba w naszym 
wykonaniu. W drugiej było le-
piej, mieliśmy większą kon-
trolę. Ale to był generalnie 
trudny mecz, bo rywale to do-
bra drużyna. Często wychodzili 
spod naszego pressingu i prze-
prowadzali groźne kontrataki. 
Nie wygrywa się mundialu 
pierwszym meczem – mówił 
na pomeczowej konferencji 
prasowej selekcjoner Carlo An-
celotti. 

Lepiej od piłkarzy Canarin-
hos na murawie, na trybunach 
stadionu w New Jersey zapre-
zentowali się ich kibice, którzy 
licznie dopingowali swój zespół 
na mogącym pomieścić ponad 
80 tys. widzów obiekcie. Więk-
szość fanów reprezentacji Bra-
zylii zapewne nie podróżowała 

na mecz z Ameryki Południo-
wej, przecież w Stanach Zjed-
noczonych mieszka około mi-
liona osób brazylijskiego po-
chodzenia lub po prostu Brazy-
lijczyków, którzy lata temu 
przeprowadzili się do USA. 

Komentatorzy słynnej bra-
zylijskiej telewizji „Globo” nie 
kryli zaskoczenia niespodzie-
wanym objęciem prowadzenia 
przez afrykańską drużynę 
w meczu z ich reprezentacją. 
W tamtejszych mediach start 
mundialu w wykonaniu Cana-
rinhos oceniono negatywnie, 
ale udało się im znaleźć także 
pozytywy. Według brazylij-
skich dziennikarzy druga po-
łowa spotkania napawa opty-
mizmem na przyszłość w tur-
nieju. 

Australijska sensacja, 
radość Katarczyków 
Z pozostałych meczów, 

które odbyły się w nocy z so-
boty na niedzielę, szczególną 
uwagę przykuł rezultat kon-
frontacji Australii z Turcją. Ska-
zywani na porażkę piłkarze 
z antypodów niespodziewanie 
zaprezentowali perfekcyjną 
skuteczność w ofensywie i zna-

komitą postawę w defensywie. 
W efekcie byliśmy świadkami 
pierwszej sensacji na MŚ 2026. 
Turcy byli absolutnie bezradni 
i mimo sporej przewagi, prze-
grali 0:2. 

Bliska sensacyjnego wyniku 
była także reprezentacja Haiti, 
dla której jest to drugi mundial 
w historii. W starciu z fawory-
zowaną Szkocją nikt nie dawał 
jej wielkich szans i co prawda 
faktycznie przegrała, ale mini-
malnie 0:1, będąc przez spore 
fragmenty spotkania drużyną 
naprawdę lepszą. 

Historyczny pierwszy punkt 
na mundialu zdobył Katar, 
który w samej końcówce wy-
darł remis w meczu ze zbyt 
pewną siebie Szwajcarią. Euro-
pejska drużyna szybko objęła 
prowadzenie i myślała, że mecz 
„sam się wygra”.  

Helweci niespecjalnie forso-
wali tempo i czekali na zakoń-
czenie spotkania. Tymczasem 
w doliczonym czasie padła 
bramka na 1:1. Helweci nie do-
wierzali, gdy piłka zatrzepotała 
w siatce. Chwilę później sędzia 
zagwizdał po raz ostatni i katar-
scy piłkarze wpadli sobie w ra-
miona.  

Obecnie pozostało już tylko 
9 reprezentacji, które nigdy 
w historii nie zdobyły punktu 
na mistrzostwach świata. 
Wśród nich są jeszcze między 
innymi Panama, Irak, Haiti czy 
Demokratyczna Republika 
Kongo. 
ą 

Pierwszy hit na  remis. 
Canarinhos zatrzymani 
przez Lwy Atlasu
Bartosz Głąb
redakcja@polskapress.pl

Kibice ostrzyli sobie zęby 
na pierwszy hit MŚ. Mecz 
wielkiej Brazylii z potężnym 
Marokiem nie wyłonił zwy-
cięzcy, ale emocji było co nie-
miara. Uwagę przykuł też wy-
nik innego spotkania.

W MUNDIALOWYM OBIEKTYWIE GRZEGORZA WAJDY. W starciu Brazylii z Marokiem pojawiły się magiczne momenty. Na cudowną bramkową akcję zespołu z Afryki – asysta: 
Brahim Diaz, podcinka: Ismael Saibiri – Canarinhos odpowiedzieli trafieniem Viniciusa. Na stadionie w New Jersey pojawił się Neymar, a show skradli kibice z Ameryki Południowej

W amerykańskim turnieju zaczęły się nocne maratony. Kibice muszą szykować kondycjęMundial 2026

Lepiej niż piłkarze  
Canarinhos na mura-
wie, na trybunach  
stadionu w New Jersey  
zaprezentowali się ich 
kibice
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SĘDZIOWIE OBWIESZENI ELEKTRONIKĄ, 
PRZERWY NA NAWADNIANIE, CUDA-WIANKI 

Największą zmianą wprowa-
dzoną od tegorocznych piłkar-
skich mistrzostwach świata jest 
oprawa przed każdym meczem. 
Jeszcze kilka dni temu, podczas 
spotkań towarzyskich przed tur-
niejem, na murawę, aby odśpie-
wać hymny narodowe, wycho-
dzili tylko piłkarze desygnowani 
do wyjściowych „jedenastek”, 
a rezerwowi stali przed ław-
kami.  

FIFA wprowadziła zmianę, 
że teraz na środek boiska wy-
chodzą wszyscy powołani 
na imprezę zawodnicy, także ci 
rezerwowi. Mało tego, są usta-
wieni wokół koła środkowego, 
zwróceni twarzami do siebie, 
a nie w rzędzie przed główną 
trybuną. 

Już w meczu otwarcia tur-
nieju, w którym Meksyk zmie-
rzył się z RPA (2:0), arbiter Wil-
ton Sampaio z Brazylii pokazał, 
że sędziowie na mundialu po-

trzebują dodatkowej technolo-
gii, bo nie wystarczą już tylko 
gwizdek, notes, długopis 
i kartki. 

Przy lewym uchu arbitrów 
stałym elementem jest sporych 
rozmiarów kamera. Z kolei 
do prawego przyczepiono słu-
chawkę połączoną z mikrofo-
nem. Dzięki temu mają możli-

wość stałej łączności z zespołem 
VAR. 

Nie brakuje również obliga-
toryjnych przerw w każdej czę-
ści meczu - na nawadnianie. Pił-
karze około 30. i 60. minuty 
schodzą na kilkadziesiąt se-
kund, aby uzupełnić płyny. Po-
dobnie było już na mundialu 
w 2014 roku w Brazylii, ale wów-

czas tylko z powodu wysokich 
temperatur i to nie w każdym 
meczu.  

Teraz taka przerwa obowią-
zuje w każdym spotkaniu 
i w każdej połowie.  

Na inaugurację wspomniany 
Sampaio pokazał aż trzy czer-
wone kartki. Przy wyrzucaniu 
z murawy Themba Zwane 

z RPA musiał interweniować 
VAR, a tuż przed pokazaniem 
czerwonej kartki piłkarzowi 
w głośnikach na Estadio Azteca 
zabrzmiał głos Brazylijczyka, 
który łamaną angielszczyzną 
obwieścił, jaką podjął decyzję. 

To nie wszystko, bo od me-
czu otwarcia obowiązywała 
także inna zmiana w przepi-
sach. Otóż na wykonanie rzu-
tów z autu i rzutów rożnych pił-
karze mają teraz zaledwie 5 se-
kund. 

Po przekroczeniu tego czasu 
piłka jest przyznawana rywa-
lom. W pierwszych meczach 
mundialu, gdy jeden z piłkarzy 
jest faulowany i nie może się 
podnieść, a na murawę wbie-
gają służby medyczne, to ten 
zawodnik musi zejść z boiska 
i odczekać minutę. 

Co ciekawe, FIFA zabroniła 
wnoszenia na stadiony plastiko-
wych butelek wielokrotnego 
użytku. Tym samym po raz ko-
lejny zmieniła zdanie w tej kwe-
stii, zmuszając fanów do kupo-
wania wody butelkowanej. 

Jako ciekawostkę warto 
przytoczyć, że aż 289 piłkarzy 
nie reprezentuje kraju, w któ-
rym się urodziło. To 25 procent  
wszystkich 1248 zgłoszonych 
do turnieju zawodników. Znak 
naszych czasów...  ą

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

Już w pierwszych meczach 
mundialu zaobserwowali-
śmy nowinki - zarówno tech-
nologiczne, jak i w interpreta-
cji przepisów. Zaskoczeni byli 
nie tylko kibice - także piłka-
rze, a nawet sędziowie. 

Sędzia meczu otwarcia, Brazylijczyk Wilton Sampaio, już zapisał się na kartach historii 
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Reprezentacja Anglii przeżyła 
trzy koszmarne tygodnie 
przed rozpoczęciem turnieju. 
Drużyna „Trzech Lwów” przy-
gotowywała się do mundialu 
na Florydzie, a od minionego 
weekendu w Kansas City, gdzie 
szykuje się do swojego pierw-
szego meczu z Chorwacją 
w środę, 17 czerwca. 

Anglikom zostało jesz-
cze kilka dni do zaprezentowa-
nia swoich umiejętności na mi-
strzostwach, a już mają za sobą 
wiele groźnych przygód. 
W ostatnich dniach, po tre-
ningu, o godzinie 20.00 czasu 

lokalnego zawodnicy dostali 
powiadomienia od Narodowej 
Służby Meteorologicznej USA, 
że nadciągają silne burze. 
Służby zaleciły zawodnikom, 
aby schronili się w solidnym 
budynku i aby nie podchodzili 
do okien. Wszystko dlatego, że 
wiatr miał wiać z prędkością 
do 80 mil na godzinę. Zaledwie 
30 minut później Anglicy do-
stali wiadomość o tym, że zapo-
wiadane jest tornado! Na szczę-
ście obyło się bez szkód. 
Sprawę opisał „The Athletic”. 

Kilka dni wcześniej, gdy 
„Synowie Albionu” przebywali 
w West Palm Beach na Flory-
dzie, w okolicach ich miejsca 
pobytu miały miejsce strzela-
niny, w wyniku których życie 
straciło kilku mieszkańców 
z okolicy. Gdy rozgrywali swój 
ostatni mecz kontrolny z Kosta-
ryką (3:0), spotkała ich nieprzy-
jemna przygoda. Sparing mu-
siał zostać przesunięty o kilka 

godzin, bowiem nadeszła 
ulewna burza. 

– To była mała próbka tego, 
co może wydarzyć się podczas 
turnieju – skomentował zdarze-
nie selekcjoner Thomas Tuchel. 

Gdy Anglicy przenosili się 
do Kansas City, wcześniej 

do ośrodka wysłali swój sprzęt. 
I zanim dotarli na miejsce, zo-
stali okradzeni. Ograbiono fur-
gonetkę wiozącą buty, piłki, 
łóżka do masażu itp. Zawod-
nicy nie mieliby w czym treno-
wać, ale szczęśliwie policja wy-
tropiła złodziei i większość 

sprzętu wróciła do reprezenta-
cji Anglii. 

Drużynę „Trzech Lwów” 
spotkała jeszcze jedna nieprzy-
jemna sytuacja. Szef kuchni an-
gielskiej kadry został zatrzy-
many przez ochronę podczas 
przygotowań do wejścia na po-
kład pociągu z West Palm Be-
ach do Orlando. Wszystko 
przez... zestaw specjalistycz-
nych noży kuchennych w jego 
bagażu. Noże bowiem urucho-
miły wykrywacz metalu na sta-
cji. 

Makabryczną przygodę 
przeżyła reprezentacja Iranu 
przygotowująca się do meczów 
w USA w meksykańskiej bazie 
w  Tijuanie. W pobliżu sta-
dionu, gdzie trenują Persowie, 
policja odkryła w porzuco-
nym SUV-ie rozkładające się 
ciało zapakowane w foliowy 
worek. Sprawcy morderstwa 
dotychczas nie namierzono. 
ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Mistrzostwa świata w USA, 
Kanadzie i Meksyku dopiero 
co się rozpoczęły, a pozabo-
iskowych zdarzeń zanoto-
wano już więcej niż na wcze-
śniejszych mundialach.

Strzelanina, morderstwo, kradzież i tornado - to właśnie Ameryka 

Reprezentację Anglii pod wodzą Thomasa Tuchela 
(w środku) nawiedzają w USA istne „plagi egipskie”
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Inne aspekty turnieju. Czym zaskoczyli nas organizatorzy MŚ 2026?Mundial 2026

Klasyfikacja strzelców  
2 gole:  
Folarin Balogun (USA). 
1 gol:  
Julian Quinones (Meksyk); 

Raul Jimenez (Meksyk); Hwang 
In-beom (Korea Południowa); 
Oh Hyeon-gyu (Korea Połu-
dniowa); Ladislav Krejci (Cze-
chy); Jovo Lukic (Bośnia i Her-
cegowina); Cyle Larin (Ka-
nada); Gio Reyna (USA); Mauri-
cio (Paragwaj); Breel Embolo 
(Szwajcaria); Ismael Saibari 
(Maroko); Vinicius Junior (Bra-
zylia); John McGinn (Szkocja); 
Nestory Irankunda (Australia); 
Connor Metcalfe (Australia). 

Klasyfikacja asyst 
1. asysta:  
P. Okon-Engstler (Australia), 

Promise David (Kanada), Ale-
xander Freeman (USA), Malik 
Tillman (USA), Erik Lira (Mek-
syk), Hwang In-Beom (Korea 
Południowa), Julio Enciso (Pa-
ragwaj), Lee Kang-In (Korea Po-
łudniowa), Bruno Guimaraes 
(Brazylia), Brahim Diaz (Ma-
roko), Christian Pulisic (USA), 
Roberto Alvarado (Meksyk), 
Sead Kolasinac (Bośnia i Herce-
gowina), Vladimir Coufal (Cze-
chy). ą 

GRUPA A 
Wyniki: Meksyk - Republika Południowej Afry-
ki 2-0, Korea Południowa - Czechy 2-1. 
      1.   Meksyk                                      1         3                      2–0 
     2.   Korea Południowa             1         3                        2–1 
     3.   Czechy                                       1        0                        1–2 
     4.   RPA                                               1        0                      0–2 

GRUPA B 
Wyniki: Katar - Szwajcaria 1-1,  Kanada - Bośnia 
i Hercegowina 1-1. 
      1.   Szwajcaria                               1          1                         1–1 
     2.   Kanada                                      1          1                         1–1 
     3.   Katar                                           1          1                         1–1 
     4.   Bośnia i Hercegowina      1          1                         1–1 

GRUPA C 
Wyniki: Brazylia - Maroko 1-1, Haiti - Szkocja 0-
1. 
      1.   Szkocja                                      1         3                       1–0 
     2.   Maroko                                      1          1                         1–1 
     3.   Brazylia                                     1          1                         1–1 
     4.   Haiti                                             1        0                       0–1 

GRUPA D 
Wyniki: Usa - Paragwaj 4-1, Australia - Turcja 2-
0. 
      1.   USA                                              1         3                        4–1 
     2.   Australia                                   1         3                      2–0 
     3.   Turcja                                          1        0                      0–2 
     4.   Paragwaj                                   1        0                       1–4

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

Za nami pierwsze rozstrzy-
gnięcia na mundialu 
w Meksyku, Kanadzie 
i USA. Jak dotąd najwięk-
szą niespodzianką jest wy-
grana Australii z Turcją. 
Pierwsze punkty straciła 
też Brazylia.

Mundial 2026 
w statystykach. 
Tabele, punkty, gole

SPORTOWY24A
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ARKA GDYNIA ZYSKAŁA 
POTĘŻNEGO PARTNERA Z PRAGI

Dla Arki współpraca z mistrzem 
Czech na pewno będzie warto-
ściowa. Oba kluby mają na tym 
zyskać, bo będą wzajemnie wy-
mieniać się piłkarzami z korzy-
ściami piłkarskimi zarówno dla 
Arki, jak i Slavii. 

- Cieszymy się, że nasza 
dwuletnia praca w budowaniu 
zdrowego, silnie osadzonego 
w lokalnej społeczności klubu 
została dostrzeżona i doce-
niona. Slavia Praga to doskonale 
zarządzany, nowoczesny klub, 
regularnie zdobywający mi-
strzostwo Czech i grający w Li-
dze Mistrzów. Podpisane me-
morandum i chęć bliskiej 
współpracy dają nam możli-
wość pozyskania know-how 
niedostępnego dla nas w do-
tychczasowych warunkach. 
Wierzymy, że dzięki tej współ-
pracy oba kluby będą mogły 
skuteczniej konkurować 
na swoich rynkach – powiedział 
Marcin Gruchała, właściciel 
klubu i przewodniczący rady 
nadzorczej w Arce. 

Władze klubów z Gdyni 
i Pragi widzą dla siebie korzyści, 
jakie mogą wynieść z tego poro-
zumienia i współpracy. 

– Slavia Praga wydaje się ide-
alnym partnerem dla Arki Gdy-
nia do tego typu współpracy. 
Z jednej strony to klub spor-

towo, organizacyjnie i finan-
sowo grający w nieporówny-
walnie wyższej lidze niż Arka 
czy większość polskich klubów, 
z drugiej strony bliskość kultu-
rowa i świetna chemia w roz-
mowach dają poczucie dużego 
komfortu i zrozumienia wspól-
nego celu. Możliwość skorzysta-
nia z kompetencji posiadanych 
przez Slavię Praga w zasadzie 
w każdym aspekcie zarządzania 
klubem stwarza nam dużo 
większe niż dotychczas możli-
wości rozwoju – przyznał Woj-
ciech Pertkiewicz, prezes Arki. 

– Ta współpraca stanowi na-
turalny krok w rozwoju naszego 
klubu na poziomie międzyna-
rodowym. Arka Gdynia to klub 
z tradycjami, ambitną wizją 
i silną pozycją w polskim fut-
bolu. Memorandum tworzy 
ramy do wymiany doświad-
czeń i know-how w obszarach, 

w których oba kluby mogą wza-
jemnie skorzystać. Wierzymy, 
że ta współpraca przyniesie wy-
mierną wartość zarówno Arce, 
jak i Slavii – powiedział Jaroslav 
Tvrdík, przewodniczący za-
rządu Slavii. 

Arka i Slavia określiły do-
kładny plan, jak ma wyglądać 
współpraca i na czym kluby 
będą koncentrować się w głów-
nym stopniu. Celem jest zatem 
strategiczna współpraca piłkar-
ska, współpraca skautingowa 
i wymiana wiedzy, ocena za-
wodników i analityka danych, 
nauka o sporcie i przygotowa-
nie motoryczne, rozwój zawod-
ników i ścieżki kariery, współ-
praca akademii młodzieżo-
wych, współpraca komercyjna 
oraz regularne spotkania strate-
giczne. 

– Nasze poszukiwania part-
nera nie były dziełem przy-

padku. Przez kilka miesięcy 
analizowaliśmy różne możliwo-
ści, a Arka Gdynia wyłoniła się 
z tego procesu jako klub posia-
dający szereg cech dobrze od-
powiadających tego typu 
współpracy. Oprócz atrakcyjno-
ści polskiego rynku i potencjału 
sportowego klubu, szczególnie 
doceniliśmy otwartość i kon-
struktywne podejście właści-
ciela Arki, jego silne związki 
z regionem oraz zaufanie, jakim 
cieszy się wśród kibiców i lokal-
nej społeczności. Ważną rolę 
odegrała również bliskość kul-
turowa naszych krajów oraz do-
godne połączenia między Pragą 
a Trójmiastem. Te oraz wiele in-
nych aspektów tworzą solidne 
fundamenty dla naszej przy-
szłej współpracy – dodał Martin 
Říha, pierwszy wiceprzewodni-
czący zarządu Slavii Praga. 
ą

Paweł Stankiewicz
pawel.stankiewicz@polskapress.pl

Arka Gdynia nawiązała 
współpracę ze Slavią Praga. 
O tym mówiło się już od ja-
kiegoś czasu, a teraz już ofi-
cjalnie doszło do podpisania 
umowy o strategicznej 
współpracy.

Umowa między Arką Gdynia i Slavią Praga została już oficjalnie podpisana
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Z trzech przedstawicieli Pomo-
rza w Orlenie Baskecie Lidze 
2025/2026 najlepsze wrażenie 
zrobili koszykarze Mantasa Ce-
snauskisa. AMW Arka Gdynia 
weszła do czołowej czwórki 
play-offów. Etapu tego nie osią-
gnęli zawodnicy Energi Trefla 
Sopot, którzy w ćwierćfinałach 
nie sprostali Dzikom Warszawa. 
Do play-offów nie dostali się na-
tomiast koszykarze Energi 
Czarnych Słupsk. W tym ostat-
nim przypadku o niespo-
dziance nie może być mowy. 

Koszykarskie Sopot i Gdynię 
łączy to, że w play-offach zabra-
kło im zdrowia. Trefl targany 
kontuzjami w drugiej części se-
zonu spisywał się poniżej ocze-
kiwań. Zespół fińskiego szkole-
niowca Mikko Larkasa miał po-
tencjał na strefę medalową, ale 
Dziki w ćwierćfinałach wybiły 
to Sopocianom z głowy. Można 
gdybać, jak ułożyłaby się ta ry-
walizacja, gdyby wszyscy za-
wodnicy byli w pełni sił. 

Gdybać też można, jak 
AMW Arka poradziłaby sobie 
z Dzikami, już w dwumeczu 
decydującym o brązowych me-
dalach, gdyby miała pełny 
skład. W pierwszym spotkaniu 
w Gdyni po dwóch minutach 
z grymasem bólu zszedł z par-
kietu Milan Barbitch, czyli ob-
wodowy, który wniósł wcze-
śniej dużo dobrego do dyna-
miki gry żółto-niebieskich. 
Mimo to ekipa Cesnauskisa wy-
grała 89:84. Przed drugim me-
czem grono nieobecnych po-
większyło się o Mike’a Okauru. 
Brak kreatywnego Ameryka-

nina szanse na obronę skrom-
nej zaliczki wydawały się zna-
cząco mniejsze. Potwierdziło 
się to w Hali Koło, gdzie Dziki 
wygrały 92:78 i mogły się cie-
szyć z brązowych medali. 

Znakomite zawody w War-
szawie rozegrał litewski skrzy-
dłowy Einaras Tubutis. Przez 
prawie 26 minut gry zdobył 19 
punktów, 15 zbiórek i 3 bloki. 
Double-double dorzucił także 
Kamil Łączyński, który musiał 
grać prawie 35 minut. Zaliczył 
10 punktów i aż 12 asyst. 

Koszykarze z Gdyni zrobili 
wielki sportowy krok sezon 
do sezonu. Przypomnijmy, że 
rozgrywki 2024/2025 zakoń-
czyli z wielką ulgą, zachowując 
ligowy byt z dużym trudem. 
Natomiast w sezonie 2025/2026 
zameldowali się w play-offach 
po siedmiu latach nieobecno-
ści, rozbudzając apetyty wśród 
kibiców. Pokazali wielki charak-
ter z rywalizacji ze wspomnia-
nym Śląskiem Wrocław 
w ćwierćfinałach. Sił i umiejęt-
ności zabrakło im jednak w pół-
finałowej batalii z Zastalem Zie-
lona Góra. Finalnie, wchodząc 
do czwórki Orlenu Basketu Ligi, 
zajęli najbardziej nielubiane 
przez sportowców czwarte 
miejsce. 

Dwumeczem z Dzikami 
Warszawa z profesjonalnym 
graniem w koszykówkę poże-
gnał się 42-letni Adam Hryca-
niuk. Środkowy przez lata był 
podkoszowym filarem gdyń-
skiej drużyny. Łącznie sięgnął 
po siedem mistrzostw Polski. 
W latach 2010-2021 w reprezen-
tacji Polski rozegrał 137 me-
czów. 

 
Dziki Warszawa - AMW Arka Gdynia 92:78 
(27:18, 19:27, 35:15, 11:18) 
Dziki: Soares 22 (4x3), Edge 19 (3), Vander Plas 
14 (3), Oguama 13, Horton 12 (2), Frąckiewicz 5, 
Chavez 4, Kamiński 2, Kempa 1, Grochowski 
Arka: Tubutis 19 (2), Barrett 16 (2), Zyskowski 11 
(1), Łączyński 10 (1), Garbacz 10, Ljubicić 10, 
Hrycaniuk 2, Kowalczyk

Rafał Rusiecki
rafal.rusiecki@polskapress.pl

KOSZYKÓWKA. AMW Arkę 
Gdynia stać było na podium 
Orlenu Basketu Ligi, ale ura-
zy dwóch kluczowych gra-
czy mocno ograniczyły pole 
manewru w rywalizacji 
z Dzikami Warszawa.

Najbardziej nielubiane 
miejsce półfinalistów

Umowa z mistrzem Czech dopuszcza wymianę piłkarzyPiłka nożna

IV LIGA 

A GRYF WEJHEROWO – CHOJNICZANKA 
II CHOJNICE 4:1 (2:1), Bramki dla Gryfa: Ja-
kub Kwidziński, Jakub Krefta, Tristan Kowalew-
ski, Marcin Zielonka 
A ARKA II GDYNIA – GRYF SŁUPSK   
1:0 (1:0), Bramka: Eryk Urbański (3) 
A POGOŃ LĘBORK – ANIOŁY GARCZEGO-
RZE 0:1 (0:0), Bramka: Dawid Leśko (90+3) 
A SOKÓŁ BOŻEPOLE WIELKIE –  
STOLEM GNIEWINO 1:0 (0:0), Bramka: Pa-
tryk Łuszcz 
A PIAST CZŁUCHÓW – KP STAROGARD 
GDAŃSKI  0:2 (0:1), Bramki: Aleksander Ła-
zarski (7), Damian Garbacik (68) 

A WIERZYCA PELPLIN – GROM NOWY 
STAW 2:1 (1:1), Bramki: Hieronim Gierszewski 
(6, 70) - Amadeusz Mielnik (35) 
A POMEZANIA MALBORK – GEDANIA 
GDAŃSK 0:2 (0:0), Bramki: Piotr Witczak 
(61), Miłosz Manuszewski (84) 
A CZARNI PRUSZCZ GDAŃSKI – 
 JAGUAR GDAŃSK 2:1 (0:0), Bramki: Prze-
mysław Żukowski (59, 60) – Jan Muller (70) 
A POWIŚLE DZIERZGOŃ – BYTOVIA BY-
TÓW 4:3 (3:2), Bramki: Dominik Fabiś (16), Pa-
tryk Lewandowski (23, 71)), Wojciech Zyska (30-
karny) – Adam Gross (11, 14), Arkadiusz Gut (80) 
 
Gedania Gdańsk awansowała do trzeciej ligi, 
a w barażach o awans rywalizować będzie Grom 
Nowy Staw. W półfinale baraży Grom zmierzy się 
na wyjeździe z Pogonią Mogilno. 
Z czwartej ligi spadają: Piast Człuchów, Pomeza-
nia Malbork, Bytovia Bytów oraz Powiśle Dzierz-
goń, jeśli Grom nie wywalczy awansu. 

TABELA 
 
 
1. Gedania                                             34      84                    112-37 
2. Grom                                                   34       72                     79-32 
3. KP Starogard                                34      69                   88-38 
4. Gryf Sł.                                               34       65                    59-30 
5. Arka II                                                 34       65                     63-41 
6. Czarni                                                 34       55                   64-49 
7. Chojniczanka II                            34       52                   69-60 
8. Anioły                                                34       47                    57-60 
9. Wierzyca                                          34      46                   48-59 
10. Jaguar                                              34       45                   45-50 
11. Gryf W.                                              34      44                    54-52 
12. Pogoń                                               34      44                   49-48 
13. Sokół                                                 34        41                    48-57 
14. Stolem                                             34      39                     41-54 
15. Powiśle                                            34      36                    38-58 
16. Bytovia                                            34      29                  40-80 
17. Pomezania                                    34       19                     31-85 
18. Piast                                                  34         8                   23-118

IV LIGA  
NA POMORZU 
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Reprezentacja Polski, która 
w 2025 roku wygrała roz-
grywki, udanie rozpoczęła ko-
lejny cykl Ligi Narodów, poko-
nując Kubę 3:0. Później jednak 
mierzyła się ze znacznie silniej-
szymi przeciwnikami, którym 
nie sprostała – przegrała ze Sło-
wenią i Japonią po 2:3. 

W każdym ze spotkań trener 
Nikola Grbić dokonywał zmian 
w wyjściowym składzie, w nie-
dzielę w porównaniu do soboty 
Bartosz Firszt na przyjęciu za-
stąpił Michała Gierżota, a Bar-
tosz Gomułka na ataku zmienił 
Alaksieja Nasiewicza. 

Ukraińcy szybko narzucili 
rywalom swoje warunki gry, 
po asie serwisowym Jurija Sy-
nycii i zatrzymaniu Gomułki 
na siatce prowadzili 3:0. Atak 
Firszta i blok na Wasylu Tup-
cziju dał Polakom remis (8:8), 
ale gdy Tupczij wykorzystał 
kontrę, a Gomułka ponownie 
został zablokowany, zespół 
Raula Lozano miał przewagę 
13:10. Biało-Czerwoni nie zdo-
łali już zbliżyć się do rywali, za-
grywka Dmytro Janczuka po-
większyła dystans w końcówce 
(22:17). Seta zakończył Ilja Ko-
walow (25:19). 

Początek drugiej partii wy-
glądał podobnie jak w pierw-

szej, Ukraina prowadziła 4:2 
po błędzie Firszta. Gierżot do-
prowadził do wyrównania po 8, 
jednak gdy po raz kolejny 
w tym meczu zatrzymany zo-
stał Gomułka, Biało-Czerwoni 
tracili trzy punkty (10:13). As 
serwisowy Tupczija powięk-
szył przewagę jego ekipy 
(16:12). Na jednym z czasów 
wyraźnie zdenerwowany tre-
ner zwracał uwagę swoim pod-
opiecznym, że boją się grać 
z Ukraińcami, a mają się bawić 
siatkówką. Rady nie pomogły 
w tej odsłonie, Polacy przegrali 
18:25 po serii zagrywek Jan-
czuka i błędzie Bartosza Zycha. 

Dopiero w trzecim secie 
Biało-Czerwoni byli w stanie 
postawić się rywalom. Po serii 
wyrównanych akcji as serwi-
sowy Jana Firleja pozwolił im 
objąć prowadzenie (9:7), które 
później powiększyli Bartłomiej 
Lemański i Aleksander Śliwka 
(15:10). Przy zagrywce Jurija Se-
meniuka Ukraińcy zdołali zła-
pać kontakt punktowy (16:17), 
jednak końcówka należała 
do Polaków – triumfowali 25:22 
po serii udanych akcji Nasiewi-
cza i bloku na Kowalowie. 

W czwartej odsłonie po-
nownie między zespołami to-
czyła się walka punkt za punkt, 

ale akcje Gierżota wyprowa-
dziły Biało-Czerwonych na-
przód (12:8). Później asa serwi-
sowego dołożył Śliwka i było 
już 17:11. Ukraińcy się nie pod-
dawali, stopniowo odrabiali 
straty, głównie za sprawą 
bloku, jednak udany atak Na-
siewicza doprowadził do tie-
breaka (25:21). 

Tie-break od początku uło-
żył się po myśli Polaków. Ukra-
ińcy popełniali coraz więcej 
błędów, natomiast po stronie 
Biało-Czerwonych dobrze grali 
Nasiewicz i Lemański (8:6). 
Po akcji Śliwki i pomyłce Kowa-
lowa dystans wynosił już cztery 
punkty (13:9). Mecz zakończył 
blok na Semeniuku (15:11). 

Najwięcej punktów dla 
Biało-Czerwonych zdobył Na-
siewicz – 19. 

Drużyna Grbicia po pierw-
szej rundzie Ligi Narodów 2026 
zajmuje siódme miejsce. 

Kolejny turniej Ligi Naro-
dów Polacy rozegrają w Gliwi-
cach w dniach 24-28 czerwca. 
Ich rywalami będą Belgia, Tur-
cja, Niemcy i Argentyna. 

W VNL 2026 gra 18 repre-
zentacji, które rozegrają łącznie 
116 spotkań (108 w fazie zasad-
niczej plus 8 w turnieju finało-
wym). W fazie interkontynen-
talnej każda z drużyn wystąpi 
w trzech turniejach i zagra 
po dwanaście meczów. 

Siedem najlepszych drużyn 
fazy interkontynentalnej oraz 
gospodarz Chin awansują 
do turnieju finałowego, który 
odbędzie się 29 lipca-2 sierpnia, 
podobnie jak przed rokiem 
w chińskim Ningbo. ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Polscy siatkarze pokonali 
w chińskim Linyi Ukrainę 
3:2 (19:25, 18:25, 25:22, 25:21, 
15:11) w swoim ostatnim me-
czu pierwszego turnieju Ligi 
Narodów.

Wygrana na pożegnanie Linyi

Reprezentacja Polski na turnieju Ligi Narodów w Linyi 
w Chinach wygrała dwa mecze i poniosła dwie porażki
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Były szkoleniowiec reprezenta-
cji Polski w skokach narciarskich 
(1999–2004) był jedynym kan-
dydatem. Za jego wyborem gło-
sowało 75 spośród 81 delegatów, 
jedna osoba nie oddała głosu. 

Tajner zastąpił na fotelu pre-
zesa Polskiego Związku Narciar-
skiego Adama Małysza, który 
pełnił tę funkcję przez ostatnie 
cztery lata. 

– Chciałbym więcej uwagi 
skierować w stronę klubów 
sportowych, trenerów, instruk-
torów, zawodników, okręgów 
sportowych i szkół mistrzostwa 

sportowego – podkreślił Tajner 
podczas pierwszego wystąpie-
nia po powrocie na fotel prezesa. 
– To jest sól naszej działalności. 

Kiedy został ogłaszany no-
wym prezesem PZN, Małysza 
nie było już w sali. „Orzeł z Wi-
sły” opuścił salę obrad zaraz 

po głosowaniu, a przed licze-
niem głosów. Przy okazji zasu-
gerował, że Tajner zerwał z nim 
kontakty w ostatnim czasie i nie 
odbierał telefonów... 

Dla 72-letniego trenera  i dzia-
łacza to powrót do biura 
przy ulicy Mieszczańskiej w Kra-
kowie. Poprzednio urzędo-
wał tam w latach 2006-2022.   

Pod jego kierunkiem  Małysz 
zaczął odnosić pierwsze wielkie 
sukcesy – trzykrotnie z rzędu 
zdobył Puchar Świata, wywal-
czył trzy tytuły mistrza świata, 
wygrał 49. Turniej Czterech 
Skoczni oraz zdobył srebrny 
i brązowy medal na XIX Zimo-
wych Igrzyskach Olimpijskich, 
które w 2002 roku organizo-
wało Salt Lake City. 

Na zjeździe wyborczym 
w 2022 roku, gdy został zastą-
piony przez Małysza, otrzymał 
tytuł Honorowego Prezesa PZN.  

Od 2023 roku  Tajner jest po-
słem na Sejm. Zapowiedział, że 
do końca kadencji izby niższej 

parlamentu Rzeczypospolitej 
Polskiej będzie wykonywał 
mandat posła i nie wystartuje 
w kolejnych wyborach. 

Wybrano także nowy zarząd 
Polskiego Związku Narciar-
skiego. W jego skład weszli: Mi-
rosław Graf (przedstawiciel Dol-
nośląskiego Związku Narciar-
skiego), Wojciech Gumny 
(przedstawiciel Tatrzańskiego 
Związku Narciarskiego), Jaro-
sław Konior (przedstawiciel Ślą-
sko-Beskidzkiego Związku Nar-
ciarskiego), Rafał Kot, Marek 
Pach, Zbigniew Wuwer. 

Małysz nie ukrywał, że 
cztery lata na stanowisku pre-
zesa były dla niego bardzo wy-
magające. Jak przyznał, rzeczy-
wistość działania dużej federa-
cji okazała się znacznie bardziej 
skomplikowana, niż przypusz-
czał.  

– Zderzyłem się z biurokra-
tyczną machiną – przyznał 
szczerze.  
ą

Wielki powrót. Apoloniusz Tajner ponownie prezesem 

Ciągnie wilka do lasu, czyli 
Apoloniusz Tajner prezesem 
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Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

Podczas Walnego Zjazdu 
Sprawozdawczo-Wybor-
czego, który odbył się 
w krakowskiej Tauron Are-
nie, Apoloniusz Tajner zo-
stał wybrany prezesem 
Polskiego Związku Narciar-
skiego. 

SPORTOWY24A

19-letni Polak zdobył złoty me-
dal w konkurencji K-1 na 500 
metrów. Boruckiego począt-
kowo zdyskwalifikowano, ale 
po proteście polskiej federacji 
przywrócono mu złoty medal.  

Wcześniej żeńska kajakowa 
czwórka w składzie Sandra 
Ostrowska, Dominika Putto, 
Adrianna Kąkol, Katarzyna Ko-
ściółek wywalczyła srebrny krą-
żek w olimpijskiej konkurencji 
K4 500. Brązowy medal w ry-
walizacji C-1 na 200 metrów 
zdobyła Dorota Borowska, 
która dzięki świetnemu wyści-
gowi po brąz sięgnęła także 
w osadzie C-2 na 200 metrów 
wspólnie z Mileną Mackiewicz.  

W niedzielę Anna Puławska 
zdobyła srebrny medal w olim-
pijskiej konkurencji K1 500 m. 
Polka w bardzo zaciętym finale 
przegrała z Niemką Pauline Ja-
gsch o 0,84 s. Trzecia była Wę-
gierka Zsoka Csikos. Po srebro 
sięgnęły też Martyna Klatt i Anna 
Puławska w olimpijskiej konku-
rencji K2 500 m. Polki przegrały 
z Niemkami o 0,53 s. Na trzecim 
miejscu uplasowały się Włoszki. 

Kajakarka górska Klaudia 
Zwolińska, srebrna medalistka 
olimpijska i ubiegłoroczna dwu-

krotna mistrzyni świata, zajęła 
trzecie miejsce w swojej koron-
nej konkurencji - slalomie K1 
w zawodach Pucharu Świata 
w Augsburgu. Wśród mężczyzn 
Mateusz Polaczyk był szósty. 
W rywalizacji kobiet triumfo-
wała Niemka Ricarda Funk, 
drugie miejsce zajęła Francuzka 
Camille Prigent. 

W slalomie C1 Kacper Sztuba 
zajął szóste miejsce, a  do finału 
tej konkurencji nie awansowała 
Zwolińska. W eliminacjach była 
14. Triumfowali Włoch Raffaello 
Ivaldi oraz Australijka Jessica 
Fox. 

Kamil Majchrzak awansował 
do finału turnieju ATP 250 
na kortach trawiastych w ‘s-
Hertogenbosch. Polak po raz 
pierwszy zagrał o tytuł imprezy 
cyklu ATP, w półfinale pokonał 
rozstawionego z numerem trze-
cim Rosjanina Daniiła Miedwie-
diewa 7:6 (7-4), 6:1. Finał odbył 
się już po zamknięciu naszego 
wydania. Na półfinale występy 
w Holandii zakończyła Magda 
Linette, która na tym eta-
pie przegrała z Barborą Krejci-
kovą 4:6, 6:7 (4-7). 

Reprezentacja Polski koszy-
karzy 3x3 odpadła po fazie gru-
powej eliminacji ME w Koszy-
cach i nie wywalczy awansu 
do wrześniowych finałów. Po-
lacy ulegli Turcji i Finlandii 
w identycznym stosunku 18:19. 
O wygranej Finów i pierwszej 
w historii kwalifikacji ME zade-
cydował rzut w ostatniej se-
kundzie, który zatwierdzony 
został przez arbitrów po anali-
zie wideo.

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

Aż sześć medali wywalczyli 
reprezentanci Polski w mi-
strzostwach Europy w kaja-
karstwie, które odbyły 
się w portugalskim Monte-
mor. Mistrzem Europy zo-
stał Alex Borucki.

Grad medali Polaków 
na mistrzostwach Europy

przyjmowane są od poniedziałku do piątku

w godzinach 8.30-15.30, tel. 58/ 3003 211

  drogą mailową: nekrologi@prasa.gda.pl 

  poprzez Internetowe Biuro Ogłoszeń 

ibo.polskapress.pl 

  w zakładach pogrzebowych 

współpracującymi z Dziennikiem Bałtyckim 

-   PPU Zieleń, Gdańsk, Partyzantów 76

www.zielen.pl, tel. 58/341-20-71 do 73

-    ZDiZ w Sopocie Cmentarz Komunalny, Malczewskiego 31

tel. 58/551-03-50, biuro@cmentarz.sopot.pl

-    Zarząd Cmentarzy Komunalnych w Gdyni

ul. Witomińska 76, tel. 58/660-89-50, www.zck.pl

nekrologi.net

Nekrologi, 
kondolencje

dziennikbaltycki.pl/nekrologi

REKLAMA 0311246076

eprasa.pl 8a6d5e4a74
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Nieruchomości

 DOMY - KUPIĘ 

 SKUP  części nieruchomości, cała 

Polska, 

518-503-404

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  FIRMA  zatrudni opiekunki do pracy 

w Niemczech, 790-480-590 

Usługi

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  AWARIE  -dachy, blachy, kominy, papy, 

rynny, malowanie; 517-744-487 

  CYKLINOWANIE  501979520 

  MALOWANIE_DACHÓW.  
788-016-988. 

Sufity Podwieszane: Napinane, 
Kasetonowe, Rastrowe, Gipsowe, 
Ścianki Gipsowe "Sufitex" 
604-944-094, 58-558-25-65 
www.sufitex.pl

SKUP  części nieruchomości, cała

Polska,

518-503-404

Turystyka

 KRAJ 

 GÓRY 

Beskidy, turnus 7dniowy od 
1050zł. Ful opcja, cisza spokój, 
natura, miodowyraj.pl 501642492.

  PROMOCJA  - pobyt - 95 zł ze 

śniadaniem. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 

z łaz.+TV, bilard, parking, 730-007-166 

 MORZA 

  DANA  - USTRONIE MORSKIE. Tanie 

wczasy z wyżywieniem. 601-585-510 

www.danaustronie.pl 

  ŁEBA  - tanie pokoje z łaz. 603-471-715. 

Ogłoszenia drobne w Twojej gazecie
zlecisz przez Internetowe Biuro 
Ogłoszeń: ibo.polskapress.pl   

ibo TWOJE DOMOWE
BIURO OGŁOSZEŃ

AUTOPROMOCJA

Różne

  KASA  za stare książki 609-643-399 

aktualne 
z całej Polski

przetargi

AUTOREKLAMA 

PRZETARGI / KOMUNIKATY / OGŁOSZENIA DROBNE A

Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa
 Oddział Terenowy w Pruszczu Gdańskim

ogłasza w dniu 29.06.2026 r. przetargi nieograniczone na sprzedaż nieruchomości 
wchodzących w skład Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa w siedzibie Sekcji 

Zamiejscowej KOWR w Słupsku przy Alei 3 Maja 44:
1.  godz. 9:00 – dz. nr 451/15 obr. Bierkowo, gm. Redzikowo, powiat słupski, o pow. 1,3994 ha, cena 

wywoławcza 938 232,00 zł w tym VAT (możliwość rozłożenia ceny na raty) – przeznaczenie w MPZP: 
101PU – tereny produkcji, składów i usług wielofunkcyjnych. 

2.  godz. 9:45 – dz. nr 3/9 przy ul. Europejskiej w Słupsku (obr. 16 M. Słupsk) o pow. 0,1945 ha, cena 
wywoławcza 242 307,00 zł w tym VAT (możliwość rozłożenia ceny na raty) – przeznaczenie w MPZP: 
obszar funkcji mieszkaniowej jednorodzinnej – 11.MN.

3.  godz. 10:30 – dz. nr 3/6 przy ul. Europejskiej w Słupsku (obr. 16 M. Słupsk) o pow. 0,2053 ha, 
cena wywoławcza 255 789,00 zł w tym VAT (możliwość rozłożenia ceny na raty) – przeznaczenie w MPZP: 
obszar funkcji mieszkaniowej jednorodzinnej – 11.MN.

4.  godz. 11:15 –nieruchomość zabudowana - dz. nr 5/18 obr. Starnice, gm. Dębnica Kaszubska,  
o pow. 0,3976 ha, cena wywoławcza 139 736,00 zł (możliwość rozłożenia ceny na raty) – przeznaczenie  
w studium: obszary zabudowanych wiejskich jednostek osadniczych wskazanych do 
przekształceń i uzupełnień zabudowy na cele funkcji mieszkaniowych oraz działalności 
gospodarczych.

5.  godz. 12:00- dz. nr 4/2 obr. Równo, gm. Główczyce, o pow. 1,89 ha, cena wywoławcza 60 976,00 zł 
(możliwość rozłożenia ceny na raty) – przeznaczenie w studium: tereny użytków rolnych.

6.  godz. 12:45 – dz. nr 214/12 obr. Karżcino, gm. Redzikowo, powiat słupski, o pow. 0,1614  ha, cena 
wywoławcza 65  930,00 zł w tym VAT (możliwość rozłożenia ceny na raty) – przeznaczenie w MPZP: 
11.MN/U – Tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej i usługowej. 

7.  godz. 13:30- dz. nr 62/4 obr. Wykosowo, gm. Główczyce, o pow. 0,1929  ha, cena wywoławcza  
18 760,00 zł (możliwość rozłożenia ceny na raty) – przeznaczenie w studium: tereny użytków rolnych 
oraz tereny zabudowane/zurbanizowane położone w obszarze koncentracji rozwoju 
zabudowy i zainwestowania.

Ogłoszenia podlegają publikacji w dniach: od 12.06.2026 r. do 29.06.2026 r. Pozostałe informacje 
w  przedmiocie sprawy można uzyskać w siedzibie KOWR O/T Pruszcz Gdański, Sekcji Zamiejscowej 
w  Słupsku, tel. 59  844 78 43 lub 59  844 78 11. Pełna treść ogłoszenia dostępna jest na stronie internetowej:  
www.nieruchomoscikowr.gov.pl.

REKLAMA 0011536892

DYREKTOR ODDZIAŁU REGIONALNEGO 
AGENCJI MIENIA WOJSKOWEGO W GDYNI

INFORMUJE, ŻE OGŁASZA USTNE PRZETARGI 
NIEOGRANICZONE NA NAJEM NIERUCHOMOŚCI

POZYCJA 1 – kolejny ustny przetarg na najem lokalu użytkowego nr 495 
o pow. 20,00 m2, usytuowanego na I piętrze budynku pawilonu handlowo-
usługowego, położonego przy ul. Żwirki i Wigury 2 w Pruszczu 
Gdańskim KW GD1G/00052485/5. Lokal składa się z jednego 
pomieszczenia. Sanitariaty wspólne. 

Stawka wywoławcza: 540,00 zł netto         Wadium: 1 620,00 zł

POZYCJA 2 – kolejny ustny przetarg na najem lokalu użytkowego
nr 290 o pow. 18,36 m2, usytuowanego na I piętrze budynku pawilonu 
handlowo-usługowego, położonego przy ul. Żwirki i Wigury 2 
w Pruszczu Gdańskim KW GD1G/00052485/5. Lokal składa się z jednego 
pomieszczenia. Sanitariaty wspólne. 

Stawka wywoławcza: 490,00 zł netto         Wadium: 1 470,00 zł

POZYCJA 3 – kolejny ustny przetarg na najem lokalu użytkowego nr 261
o pow. 39,71 m2, usytuowanego na parterze budynku mieszkalnego, 
położonego przy ul. Osiedle na Skarpie 4 w Siemirowicach. KW 
SL1L/0004215/1. Lokal składa się z dwóch pomieszczeń, w.c. i korytarza.

Stawka wywoławcza: 470,00 zł netto         Wadium: 1 410,00 zł

Przetargi odbędą się dnia 29.06.2026 r.:
Pozycja 1 - godz. 1000, Pozycja 2 - godz. 1100, Pozycja - godz. 1200

w siedzibie OReg AMW w Gdyni, ul. Marii Curie-Skłodowskiej 19, sala 
konferencyjna (III piętro).

Warunkiem dopuszczenia do uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie 
wadium w formie pieniężnej, w terminie do dnia 25.06.2026 r. na rachunek 
bankowy OReg AMW w Gdyni w BGK 54 1130 1121 0006 5589 8520 0008.

Pełna treść ogłoszenia znajduje się na tablicy ogłoszeń OReg AMW 
w Gdyni (I piętro) i na stronie www.amw.com.pl. Szczegółowych informacji 
dotyczących przetargu udziela Dział ds. Nieruchomości OReg AMW w Gdyni 
przy ul. Marii Curie-Skłodowskiej 19, I piętro pok. 130, tel. (58) 690-87-74, 
e-mail: gdynia@amw.com.pl.
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REKLAMA 0011538520

KRAJOWY OŚRODEK WSPARCIA ROLNICTWA
Oddział Terenowy w Pruszczu Gdańskim

   podaje do publicznej wiadomości informację  o zamiarze sprzedaży  
nieruchomości lokalowej położonej  na działce nr 315/16 i 315/14 w obrębie Swarożyn,  

gmina Tczew, pow. tczewski, woj. pomorskie.

Przedmiotem wykazu jest lokal mieszkalny nr 5 o powierzchni użytkowej 66,71 m2 znajdujący się na pierwszym 
piętrze (drugiej kondygnacji) w budynku mieszkalnym wielorodzinnym, posadowionym na działce ewidencyjnej 
nr 315/16 obrębu Swarożyn o pow. 0,1139 ha, dla której prowadzona jest KW nr GD1T/00051243/2 oraz 
części budynku i urządzenia niesłużące wyłącznie do użytku właścicieli lokali. Lokal składa się z trzech pokoi, 
kuchni, łazienki oraz przedpokoju. Do lokalu przynależy piwnica i strych. Wraz z lokalem mieszkalnym sprzedany 
zostanie udział 1/8 w nieruchomości gruntowej zabudowanej budynkiem gospodarczym (boks w budynku  
gospodarczym) posadowiony na działce nr 315/14 o pow. 0,0379 ha w obr. Swarożyn, gm. Tczew, pow. tczewski.  
Cena nieruchomości wynosi 140.100,00 zł. 
Osobą uprawnioną do nabycia nieruchomości jest najemca lokalu.   
Szczegółowe informacje o nieruchomościach będących przedmiotem sprzedaży można uzyskać w siedzibie 
KOWR Oddział Terenowy w Pruszczu Gdańskim z s. w Pruszczu Gd., ul. Powstańców Warszawy 28,  
tel.: 58 342 96 40 lub 508 109 502.

REKLAMA 0011538900

DYREKTOR  ODDZIAŁU REGIONALNEGO 
AGENCJI MIENIA WOJSKOWEGO W GDYNI
działając zgodnie z art.35 ust. 1 Ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 

o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. z 2026.399 t.j.)

informuje, że
na tablicy ogłoszeń w siedzibie OReg AMW w Gdyni (tablica ogłoszeń na I piętrze), 
został wywieszony oraz opublikowany na stronie Agencji www.amw.com.pl, WYKAZ 
dotyczący nieruchomości przeznaczonej do oddania w najem w trybie ustnego 
przetargu nieograniczonego, obejmujący:

lokal użytkowy nr 197 o pow. 240,25 m2, położony w Gdyni przy 
ul. Śmidowicza 71. KW GD1Y/00039120/7. Lokal położony na parterze 
budynku internatowego.

Wykaz wywieszono na okres od dnia 15.06.2026 r. do dnia 6.07.2026 r.
Osobom, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu w/w nieruchomości 
- zgodnie z przepisami art. 34 ust. 1 pkt 1 i pkt 2 ustawy o gosp. nieruchomościami 
(Dz.U. z 2026.399 t.j.) termin o złożenia wniosku upływa z dniem 27.07.2026 r.
Informacje na temat nieruchomości można uzyskać w siedzibie OReg AMW w Gdyni 
przy ul. M. Curie-Skłodowskiej 19 (pok. 130), tel. 58 690 87 74. 
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REKLAMA 0011537971

Gdynia, 15.06.2026 r.
Działając na podstawie art. 38 ust. 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.

o gospodarce nieruchomościami (Dz.U.2024.1145 t.j.)
DYREKTOR ODDZIAŁU REGIONALNEGO 

AGENCJI MIENIA WOJSKOWEGO W  GDYNI
ODWOŁUJE OGŁOSZONE 

Na dzień: 31 lipca 2026 r.  na godz. 10:00 i 12:00,
PIERWSZE USTNE PRZETARGI NIEOGRANICZONE

na sprzedaż prawa własności nieruchomości położonych:
1. w Gdyni przy ul. B. Dembińskiego, stanowiącej działki gruntu 

niezabudowanego nr 501/2, 502 i 503, obręb 0015 Grabówek, o łącznej 
powierzchni 0,0981 ha, dla których jest prowadzona księga wieczysta 
nr GD1Y/0134697/8.

2. w Gdyni w rejonie ul. Śliskiej, oznaczonej jako działki gruntu 
niezabudowanego działki nr 4144 i 4145, obręb 0011 Chwarzno-Wiczlino, 
o łącznej pow. 0,1463 ha, opisanych w księdze wieczystej 
nr GD1Y00134696/1.

Ogłoszenie o przetargu podane zostało do publicznej wiadomości przez wywieszenie 
na tablicy ogłoszeń Oddziału Regionalnego Agencji Mienia Wojskowego w Gdyni 
oraz opublikowanie w gazecie „Dziennik Bałtycki” w dniu 26.05.2026 r., a ponadto 
na stronie internetowej Agencji: www.amw.com.pl w dniu 26.05.2026 r.
Przyczyną odwołania przetargu jest stwierdzenie nieprawidłowości w zakresie 
publikacji wyciągu z ogłoszeń o przetargach, co uniemożliwia przeprowadzenie 
postępowania przetargowego zgodnie z obowiązującymi przepisami, 
w szczególności § 6 ust. 5 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 
2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań 
na zbycie nieruchomości (Dz.U. z 2021 r. poz. 213).
Informacja o odwołaniu przetargu została zamieszczona w siedzibie
OReg AMW w Gdyni (tablica ogłoszeń na I piętrze) oraz opublikowana na stronie 
Agencji www.amw.com.pl
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Energia sprzyja działaniu. 
Horoskop dzienny wróży, że 
jeśli zaufasz intuicji, drobna 
rozmowa otworzy przed to-
bą nowe możliwości.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokój i konsekwencja przy-
niosą efekty. Horoskop 
na dziś radzi unikać pośpie-
chu. Dzień zakończy się 
dzięki temu sukcesem. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Czeka cię udany dzień. Horo-
skop dzienny na poniedziałek 
mówi, że otwarty umysł po-
może dostrzec szansę tam, 
gdzie inni jej nie widzą.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Emocje będą silniejsze niż 
zwykle. Horoskop dzienny 
wyraźnie zapowiada, że 
szczera rozmowa poprawi 
relacje i doda Ci pewności.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja charyzma będzie 
przyciągać uwagę. Horo-
skop na dziś stanowczo radzi 
wykorzystać ją mądrze 
i osiągnąć ważny cel. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Drobne szczegóły okażą się 
kluczowe. Horoskop dzienny 
na poniedziałek wróży, że za-
chowując cierpliwość, unik-
niesz niepotrzebnych błędów.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Harmonia wróci do spraw, 
które ostatnio budziły spore 
wątpliwości. Horoskop 
dzienny podpowiada, by za-
ufać własnemu osądowi.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Determinacja pomoże poko-
nać wszelkie przeszkody. Ho-
roskop na dziś to wskazówka, 
by nie odkładać decyzji, któ-
re wymagają działania.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Przed tobą dobry moment 
na nowe plany. Horoskop 
dzienny na poniedziałek mó-
wi, że optymizm przyciągnie 
ludzi gotowych ci pomóc.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Skupienie na priorytetach 
przyniesie rezultaty. Horo-
skop dzienny zapowiada, że 
wieczór będzie sprzyjać od-
poczynkowi i refleksji.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność będzie Twoim 
atutem. Horoskop na dziś 
podpowiada, by nie bać się 
niestandardowych rozwią-
zań i nowych wyzwań.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Intuicja wskaże właściwy kie-
runek. Horoskop dzienny 
na poniedziałek radzi słu-
chać serca, ale pamiętać też 
o zdrowym rozsądku.

Z ŻYCIA GWIAZD

Popularny piosenkarz został 
przyłapany przez papara-
zzich na ulicach Warszawy 
w towarzystwie partnerki. 
Zakochani spędzali czas 
na codziennych sprawun-
kach. Choć początkowo pró-
bowali zachować dystans, 
ostatecznie Podsiadło prze-
stał przejmować się obiekty-
wami i pocałował ukochaną 
na oczach fotoreporterów.

Dawid Podsiadło  
przestał się przejmować 

Wracam do modelingu,  
ale nie rezygnuję z aktorstwa 
Joanna Opozda na Instagramie Fot. Sylwia Dąbrowa

W ostatnim czasie kabare-
ciarz zrzucił niemal 30 kilo-
gramów. W wywiadzie dla 
„Pytania na śniadanie” Hala-
ma przyznał, że droga 
do obecnej sylwetki nie była 
łatwa – próbował różnych 
diet, a nawet głodówki. Pana-
ceum na ponad 109 kg wagi 
okazała się dieta ketogenicz-
na, czyli wysokotłuszczowa.

Grzegorz Halama  
próbował się głodzić 

Bramkarz miał dwa lata temu 
odejść na emeryturę, ale trafił 
do Barcelony. – Nie ukrywam, 
że każdy trening jest dla mnie 
większym cierpieniem, tzn. 
dużo więcej mnie kosztuje. 
I energii mentalnej, żeby rano 
wstać, i ciało bardziej czuję, 
ale traktuję to też jako takie 
wyzwanie, które stawiam so-
bie każdego dnia, żeby wstać, 
pojechać na trening, dać 
z siebie wszystko. I wtedy 
masz takie uczucie po trenin-
gu, że ja jeszcze potrafię. Ale 
nie ukrywam, że nie jest łatwo 
– powiedział w TVP Sport. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Wojciechowi Szczęsnemu 
nie jest łatwo

W TELEWIZJI

Zatraceni w miłości
Epic Drama, 19:00, 20:00
Premiera tureckiej tele-
noweli. Stacja pokaże od 
razu dwa oodcinki. Mete i 
Naz to dzieci z bogatych i 
wpływowychdomów. Ich 
rodziny planują, że zawrą 
aranżowane małżeństwo, 
ale wszystko się kompli-
kuje, gdy Mete zakochuje 
się w İncili, służącej Naz. 
Zakazane uczucie wywraca 
ich życie do góry nogami.

Szybcy i wściekli VI
Polsat, 19:55
Agent Hobbs jest na tropie 
działającej w 12 krajach 
organizacji przestępczej. 
Jedyny sposób na po-
wstrzymanie gangsterów 
to pokonanie ich w ulicz-
nych wyścigach. Hobbs 
zwraca się z propozycją do 
Doma.

Batalion Donbas
TV Puls, 23:30
Film został nakręcony na 
podstawie prawdziwych 
wydarzeń z udziałem ich 
uczestników. Dwóch bo-
jowników z ochotniczego 
batalionu „Donbas” zostaje 
uwięzionych w mieście 
Iłowajsk, gdy armia rosyj-
ska wkroczyła do Ukrainy 
i otoczyła dywizje armii 
ukraińskiej. Bohaterowie 
będą musieli przedostać 
się przez linię frontu.

Opętanie
Stopklatka, 23:50
Tom pozwala się zahipno-
tyzować. Jego życie się 
odmienia. W trakcie seansu 
mężczyzna ma przerażają-
ce wizje, które nie opusz-
czają go także na jawie.

 Poziomo:
 3)	 pierwszy	i	najważniejszy	
	 	 sakrament	chrześcijański,
 10)	łakomczuch	wśród	smerfów,
 11)	 jedna	z	bohaterek	„Wesela”	
	 	Wyspiańskiego,
 12)	bardzo	duża	niechęć	do	
	 	 kogoś,
 13)	Jack,	autor	powieści	„Przy-
	 	 gody	Tomka	Sawyera”,
 15)	skłonność	do	popisywania	
	 	 się,	ryzykanctwo,
 17)	indiańska	łódź	wydrążona	
	 	w	pniu	drzewa,
 18)	…	Bullock,	aktorka	z	filmu	
	 	 „Ja	cię	kocham,	a	ty	śpisz”,
 20)	miasto	związane	z	dzieciń-
	 	 stwem	Jezusa	Chrystusa,
 22)	pleni	się	na	złość	ogrodni-
	 	 kowi,
 23)	w	oczy	kole	(w	przysłowiu),
 26)	odgłos	nienaoliwionych	
	 	 drzwi,
 28)	wyniosły	element	dawnych	
	 	 fortyfikacji,
 29)	kasza	z	całych	ziaren	jęcz-
	 	mienia,
 32)	sucha	kiełbasa	jak	gatunek	
	 	 sera,
 34)	żal	po	stracie	bliskiej	osoby,
 35)	zarośnięta	wyspa	na	rzece,
 36)	długi,	luźny	żakiet,
 37)	nieobecność	w	pracy	lub	
	 	 szkole.
 Pionowo:
 1)	 trudne	położenie,	niepo-
	 	myślność,
 2)	 bezbarwny	gaz	szlachetny,
 3)	 tytuł	mongolskiego	władcy,
 4)	 żona	Piasta	Kołodzieja,
 5)	 okaz	w	muzealnej	gablocie,

 6)	 żołnierz	pieszej	straży	przy-
	 	 bocznej	monarchy,
 7)	 rosyjska	zupa	rybna,
 8)	 garbate	bydło	domowe,
 9)	 barwny	ptak	łowny,
 14)	„Tajemniczy	…”,	film	w	reży-
	 	 serii	Agnieszki	Holland,
 16)	chamsin	lub	mistral,
 19)	tkanina	wełniana	z	przędzy	
	 	 czesankowej,
 21)	Bartosiewicz	lub	Geppert,

 24)	…	lokalna	na	miejscu	prze-
	 	 stępstwa,
 25)	telenowela	emitowana	
	 	 przez	Polsat,
 27)	samica	ssaka	z	łopatami,
 28)	„…	Celtic”,	koszykarski	
	 	 zespół	z	ligi	NBA,
 30)	stok	Śnieżki	lub	Rysów,
 31)	jedna	z	faz	Księżyca,
 33)	miara	pojemności	płynów,
 34)	Kermit	z	Muppet	Show.

KRZYŻÓWKA NR 89
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